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i| s t t i . j . e o ^ s :
r m s t a  • - - . 32 K, I ów leróreoznle 8  K - •  h, jj ra e z a ls  . . . 24 K, I M i r i n n n l t  . . 8  K,
p itro e za fe  . . . !6 E.. | a la s lę o z a la  2  K. li, || p iłra o z n le  . , 12 K, | * i3 » lę a » i«  . . . 2 K.

v<’ Niemczech 3  K. 20 h m iesięcznic. W e w szystk ich  innych  pahatwRch 3 K 83 h saiesięeania.
„Przawadnlk naiikewy i JK graeki", dodatek m iesięczny do Gaudy Lumesliej, otrzym ują cało- 

1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, k tórzy  p renum eru ją  od 1 stycznia  do końca czerwca 
ino od i  lipo* do końca "grudnia, ćw ier& oeziu i m iesięczni za dopłatą: pierw si i K 59 fe d rad sy  89  h . 
„PrzawsdiaM; “  nr«nnj».ii-owu|gf osobno kosztuje 8 K.

W ychodzi codziennie ■ godzinie po poftulaia 
z .fyjątkiem  dni pośw iąteeznych.

N um er po jedyńH y kosztuje v» m iejscu id hal., 
pocztą 18 hal. — Biura Kedakeyi i A d m in is tra c ji 
ulica Czarnieulriego 1. 10. — E k sp ed y c ja  m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Soketow sklega, P sśaż  tia«m* 

!. 9, - - L isty  należy frankows.':.
rfU nk iam acye  otw arte wolne od opłaty 
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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską"

w ynosi:
W m i e j s c u :

półrocznie (od 1 li-ca do 31
grudnia) . . . . 12 K

ćwierćrocznie (od 1 Iipca do
30 września) . . . 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ-
dego miesiąca) . . 2 K

Z a m i e j s e o w a i
półrocznie ........................ 16 K  —  h
ćwierćrocznie . . . . 8 K  — h
m iesięczn ie ........................ 2 K  70  h

Prenum eratorow ie roczni lub pół-
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a t o :

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — iL 60 h
„Przewodnik" prenum erowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ........................ 8 K
półrocznie . . . .  4  K
ćw ierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosim y 

o wczesne nadsyłanie prenum eraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
26 czerwca b. r. nadać najmiłośeiwiej szefowi 
sekcyi w c. i k. wspólnej Najwyższej Izbie 
obrachunkowej, dr, Józefowi Z a v a d i l o w i ,  
godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy.

IJ. Minister skarbu nadał koncypiento- 
wi prokuratoryi skarbu, dr. Eugeniuszowi 
D z i u r z y ń s k i e m u ,  prowizorycznie posadę 
koneypisty prokuratoryi skarbu.

W  etacie magazynów sprzedaży tyto­
niu zamianowany został asystentem, ognio-5 
mistrz Juda S c h i p p e r  w Wadowicach.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 4 Upca.

Rada państwa,

Z Izby panów.
Izba panów zebrała się wczoraj po po­

łudniu na posiedzenie,
Prezydent ks. W i n d i s e h - G t r a e t z  

poświęcił gorące wspomnienie ś, p. Mini­
strowi Brafowi.

Następnie przystąpiła Izba do dyskusyi 
nad prowizoryum budźetowem.

Zagaił rozprawy referent P l e n e r ,  kry­
tykując lekkie traktowanie budżetu ze strony 
Izby posłów, która już od dłuższego szeregu lat 
nie załatwią normalnego budżetu. Z tego po­
wodu cierpi gospodarka państwowa,

Następnie omawiał referent sprawę kre­
dytu państwowego.

Radca Dworu Go l i  ubolewał z powo­
du, źe sprawa Uniwersytetu włoskiego nie 
jest załatwiona i domagał się utworzenia 
drugiego Uniwersytetu czeskiego. Mówca pro­
sił P. Ministra oświaty, aby żywo intereso­
wał się problemem słowiańskich wyższych 
zakładów naukowych.

Dr. Y u k o y i ć  wykazywał konieczność 
wzmocnienia marynarki wojennej, reform 
gospodarczych w Dalmacyi, uznania przez 
Austryę studyów odbywanych na Uniwersy­
tecie zagrzebskim, połączenia kolejowego z 
Bośnią, Wkońcu omawiał obszernie stosun­
ki panujące w Chorwacyi.

Dr, H o r b a c z e w s k i  wy łuszczył w 
bardzo obszernem przemówieniu sprawę Uni­
wersytetu ruskiego we Lwowie i przytaczał 
postanowienia ustawowe, które są dane dla 
utworzenia tego Uniwersytetu we Lwowie. 
Stan — mówił — jest tego rodzaju, że dal­
sze współżycie studentów polskich z ruskimi 
jest niemożliwe. Nie pozostaje więc w tym 
wypadku nie innego, jak tylko to, co swego 
czasu zrobiono w Pradze: podzielić Uniwer­
sytet we Lwowie, względnie utworzyć U ni­
wersytet ruski. Zdaniem mówcy nie idzie tu 
o założenie nowej instytucyi, tylko o prze­
prowadzenie istniejącego od r. 1871 stanu 
rzeczy. Mówcy nie wydaje się słusznem twier­
dzenie, jakoby siedziba Uniwersytetu ruskie­
go miała być dopiero w drodze uchwały par­
lamentarnej ustanowiona. Przez postanowie­
nie dla Uniwersytetu innej siedziby jak we 
Lwowie, pozbawiałoby się Uniwersytet —mnie-

Gaay ogłoszeń: Wlwas petitowy lab j.g t 
miejsce 20 hti.

Tabelaryczni i liczbowe po 30 hal., nad*- 
słane po 60 hal,, za wiersz i«b jego miejsce miary
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłączał*: Biuro dzienników Sekifewekfege 
ws Lwewie Passi Hammer a i. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageacya: 0. A&m (v . de Bączkowski) 38
B k o de Ysi CKae.

ma dr. Horbaczewski — możliwości bytu, 
tylko więc Lwów, jako ognisko kultury ru­
skiej może wchodzić w rachubę. Wyszukiwa­
nie związku między obstrukcyą w Sejmie & 
Uniwersytetem ruskim, uważa mówca za nie­
słuszne i sądzi, że tak, jak w Czechach, rów­
nież w Galicyi znajdzie się jakiś anioł po­
koju, który z żelazną konsekwencyą, energią, 
poświęceniem się, przy utrzymaniu całej ob- 
jektywności doprowadzi do skutku wielkie 
dzieło pokoju. Do życzenia, aby wielkie dzieło 
pokoju w Czechach doszło jak najrychlej do 
skutku, mówca dołącza drugie życzenie, aby 
tak samo to dzieło pokoju doszło do skutku 
także w Galicyi. Rozwiązanie kwestyi Uni­
wersytetu ruskiego byłoby w owem dziele 
pokoju poważnym etapem.

Hr. P i n i ń s k i  ubolewał nad kilku­
dniowym stanem ex lex i nad tem, że Izba 
posłów załatwiła szybko ustawę wojskową do­
piero pod zagrożeniem § 14 ze strony Rządu. 
Mówca uczynił P. Ministrowi spraw we­
wnętrznych zarzut z powodu, że w sposób, 
wywołujący pewne wątpliwości, wciągnął Ko­
ronę w kwestye polityczne. Radził też hr. 
Piniński, aby w przyszłości z tego rodzaju 
środków nie robiono użytku.

Następnie polemizował mowea z wywo­
dami dr. Horbaczewskiego, którego stanowi­
ska co do historycznego rozwoju i obecnego 
ukształtowania się kwestyi Uniwersytetu ru ­
skiego podzielać nie może. Uniwersytet lwow­
ski jest prawnie Uniwersytetem polskim, na 
którym znajduje się kilka katedr ruskich. 
7V szeregu postanowień Cesarskich uznano 
język polski jako urzędowy na tym Uniwer­
sytecie. Utrakwistycznym ten Uniwersytet 
nie jest i nie był. Jeśli Uniwersytet ruski 
ma być otworzony, nie może to nastąpić przez 
podział, więc też i utworzenie Uniwersytetu 
ruskiego jako nowego i siedziba jego muszą 
być ustawodawczo ustalone. Dr. Horbaczew­
ski spodziewa się, iż przez utworzenie Uni-

LISTY lMD WILII
(Ciąg dalszy).

Ponieważjwstąpiliśmy na wystawę, war­
to się nieco rozejrzeć, gdyż ma być niejako 
świadectwem młodej kultury litewskiej. Przy­
znać atoli trzeba — a nie powoduje nami 
bynajmniej niechęć — że przedstawia się 
ona niezmiernie skromnie, nietylko ilościo­
wo, ale przedewszystkiem jakościowo i jest 
prawdziwym dowodem ubóstwa kulturalnego. 
Kierunki niby nowe, które jednak gdziein­
dziej dawno przebrzmiały, panoszą się tu, z 
tą atoli różnicą, że kiedy na wielkich wy­
stawach europejskich często pod firmą dzi­
waczną kryje się prawdziwy talent, kryje się 
dusza płomienna, poszukująca dróg nowych, 
tu pozostało jedynie dziwactwo, którym ar­
tyści starają się zamaskować swe nieuctwo 
’ ubóstwo umysłowe. Jedynym malarzem li­
tewskim, któremu słusznie należy się miano 
8ftysty, który, jakkolwiek nieprzekracza raia- 

średniej, przecie wytrzymać może poró­
wnanie ze sztuką ludów kulturalnych — jest 
■Antoni Źmujdzinowicz. Reszta to miernoty, 
P°zująco na „artystów11 za pomocą, kurtek 
aksamitnych, fantastycznych krawatów i źle 
Czesanych grzyw. Nie będę tu wyliczał ani 
®azwisk, ani prac wystawionych, o jednym 
tylko obrazie wspomnieć muszę, ze względu 

temat jego, nie zaś zalety artystyczne, 
est on również dziwaczny i śmieszny, jak 

wiele innych. Wydłużonego formatu, przed­
stawia jak gdyby pochód pogrzebowy, w 
środku trumna niezmiernie wydłużona, dźwi- 
KaJ4 ją  jakieś dziwaczne figurki, podobne fi­
gurki na zielono malowane poprzedzają tru- 

oraz ciągną się za nią długim szere­
gom. Mimo szczerej chęci żadnego sensu 

opatrzeć się nie mogłem. W katalogu obraz 
o u  zatytułowany „Pogrzeb", wtajemniczeni 
jednak twierdzą, że ma to wyobrażać „Po­

grzeb idei Jagiellońskiej". Można powinszo­
wać !

Bardzo ciekawy natomiast dział sztuki 
ludowej, zwłaszcza tkanin i płócien. Niestety 
brak miejsca nie pozwala dłużej się zasta­
nowić nad nim.

* *£
Ponieważ rozpisałem się o wystawie 

litewskiej, kilka słów pragnąłbym poświęcić 
naszej polskiej wystawie p. t. „Krajobraz". 
Jestto ta sama, która przed niedawnym cza­
sem bawiła w Warszawie, obecnie do Wilna 
naszego zjechała, wzbogacona miejscowymi 
okazami. O samej wystawie, która przedsta­
wia się bardzo sympatycznie, rozpisywać się 
nie będę, uczyniły to przedemną pisma war­
szawskie, natomiast zanotować muszę nastę­
pujący bardzo charakterystyczny szczegół. 
Jakkolwiek trudno wyobrazić nawet coś bar­
dziej „lojalnego" czy też „niewinnego" nad 
tę naszą wystawę, przecie od dawna żadna 
inieyatywa nasza nie spotkała się z tak wy­
raźną niechęcią i oporem władz, jak właśnie 
organizacya tej wystawy. Nie dać pozwole­
nia, nie było powodu, natomiast uczyniono 
wszystko, aby utrudnić inieyatorom zadanie, 
uczynić je  prawie niemożiiwem. Więc ze 
względów nibyto bezpieczeństwa kazano usu­
nąć z sali wszystkie przedmioty drewniane: 
stoły, krzesła etc., zostawiając jedynie szkło 
i żelazo. Jakkolwiek wystawa w prywatnym 
mieści się domu, kazano w ostatniej chwili 
pizebić kilka zapasowych wejść na wypadek 
nibyto pożaru. Podobnych szykan jeszcze bez 
liku nie zniechęciło jednak inicyatorów.‘Gdy to 
więc chybiło celu, zabroniono sprzedawać na 
wystawie wszelkie druki, nie wyłączając po­
cztówek z widoczkami. Długo łamano sobie 
głowę, co właściwie wywołało taką niechęć 
władzy. Nareszcie znalazło się rozwiązanie 
zagadki: Bardzo bogaty i różnorodny na wy­
stawie dział fotografij amatorskich; ugrupo­
wano je w ten sposób, że np. drzewa stano­
wią jeden dział, rzeki drugi i t. p. Nad tem 
figurują napisy: „Nasze drzewa", „Nasze
drogi", „Nasze wody". Otóż to oburzyło do 
głębi naszych stróżów bezpieczeństwa i mo­
ralności. Bo i proszę, jak można było wi­

doczki litewskie umieszczać obok widoków 
z Królestwa, z Galicyi, z Poznańskiego, jak 
gdyby to jedno z drugiem coś wspólnego 
miało, i jeszcze w dodatku te napisy „Nasze 
drzewa", „Nasze wody".... Alboż to nie jest 
nowy zamach w celu odbudowania Polski 
„od morza do morza" ?

* **
Jedną z najpiękniejszych i najbardziej 

rozrzewniających ceremonij Kościoła katoli­
ckiego jest niewątpliwie procesya w dzień 
Bożego Ciała — w naszym kraju uroczyściej 
może, niż gdzieindziej obchodzona. Nie dziw; 
toż w ciągu prawie pół wieku wszelkie ce­
remonie poza murami tak nielicznych obe­
cnie kościołów były u nas wzbronione. Kie­
dy więc przed pięciu laty więzy, krępujące 
Kościół nasz, nieco osłabły, gdy pozwolono 
katolikom jawnie wyznawać i chwalić Boga, 
łatwo wyobrazić, z jaką iście żywiołową po- 
tęgą wylała się wielka, wierząca dusza ludu 
naszego w formę zewnętrzną, lec-z tak pełną 
poezyi i piękna tradycyjnej procesyi z cho­
rągwiami, przenośnymi ołtarzykami, dziewczę­
tami w bieli i eałem morzem kwiecia.

W oczach władzy miejscowej, obcej 
nam duchem, krwią i wiarą, niezdolnej po­
jąć pięknej duszy ludu naszego, niewinna 
uroczystość kościelna wydać się musiała jako 
wroga demonstracya polityczna, zagrażająca 
bezpieczeństwu państwa, którą zwalczać trze­
ba wszelkiemi siłami, To też od czasu, jak 
pozwolone zostały procesye, jesteśmy świa­
dkami niezliczonych szykan, drobiazgowych 
często, lecz tem niemni j dotkliwych, jak 
ukłucia szpilek, a których celem jest, o ile 
można, zmącić nastrój uroczysty, powstrzy­
mać masy ludowe od udziału w ceremonii. 
Z każdym rokiem, w miarę panoszenia się 
reakcyi, coraz bardziej przykręca się śrubę.

Oharakterystycznem jest, że u nas pro- 
eesya Bożego Ciała odbywa się nie w dzień 
święta tego, lecz w następującą po niem 
niedzielę, a to bynajmniej nie z woli wier­
nych, ani też katolickiej władzy duchownej, 
ale z konieczności, na rozkaz policyi miej­
scowej, gdyż w dzień Bożego Ciała prawo­
sławni urządzają tak zw, „pochód krzyżowy",

dwie zaś procesye — zdaniem opiekuńczego 
rządu — mogłyby przeszkadzać sobie na­
wzajem, a nawet mogłoby jakoby dojść do 
starcia; wobec tego katolicy, jako obywatele 
drugiej klasy, oczywiście muszą ustąpić. 
Jakkolwiek każdemu kulturalnemu człowie­
kowi podobne szykanowanie ogromnej wię­
kszości ludności, w kraju rdzennie katoli­
ckim, eo najmniej dziwnem wydać się musi, 
sprawa staje się zgoła niezrozumiałą, jeżeli 
dodamy, że Cerkiew prawosławna nie zna 
wcale święta Bożego Ciała i nigdy dnia tego 
nie obchodziła. Aby to pojąć, trzeba znać 
nasze stosunki i stosuneczki.

Kiedy po ogłoszeniu pamiętnego ukazu
0 toleraneyi religijnej, po raz pierwszy od 
czasów Murawiewa w naszym kraju, wyszła 
procesya przy biciu dzwonów, przy udziale 
nie już dziesiątek, lecz setek tysięcy ludu, 
entuzyazm z jednej strony był wielki, nie­
mniej sza jednak była z drugiej strony złość
1 zawiść. Duchowieństwo prawosławne i po- 
licya wprost potraciły głowy, gorączkowo 
szukano jakiegobądź pretekstu, bodaj cienia 
pretekstu, aby katolikom uniemożliwić ob­
chód. Ponieważ to jednak, na razie przynaj­
mniej, było niemożiiwem, gdyż katolicy za­
chowywali się najzupełniej lojalnie, a po­
rządek był zawsze wzorowy, uradzono ina­
czej, mianowicie stworzyć nowe święto pra­
wosławne i obchodzić je  również procesyą. 
Ustanowiono więc specyalnie dla naszego 
kraju doroczny obchód na pamiątkę „dobro­
wolnego" nawrócenia się Unitów na prawo­
sławie. Było to niemal ironią w czasach, 
gdy owi niegdyś „dobrowolnie" nawróceni 
Unici krociami tysięcy wracali na łono Ko­
ścioła katolickiego, lecz zaślepione nienawi­
ścią duchowieństwo prawosławne nie spo­
strzegło nawet śmieszności, a synod — naj­
wyższa instytucya duchowna — zatwierdził 
ten obchód, naznaczając go na dzień katoli­
ckiego Bożego Ciała.

(Dokończenie nastąpi).
Korab,
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wersytetu ruskiego we Lwowie nastąpi uspo­
kojenie, mówca jednak nie podziela tego o- 
ptymizmu. Dowodów, że Lniwersytet może do­
brze funkcyonować i w raałern mieście, do­
starcza państwo niemieckie. Oała sprawa mo­
że być załatwiona jedynie jako uwzględnie­
nie potrzeb kulturalnych, nie zaś ze stanowi­
ska wzburzonych uczuć politycznych, Obstru- 
kcya bezwzględna w Sejmie nie może roz­
strzygać. Należy raz na zawsze zerwać z wy­
muszaniem przez mniejszość.

Następnie mówca krytykował politykę 
finansową "izby posłów i oświadczył, iż ma 
do Rządu zaufanie, iż wywrze na nią cały 
swój wpływ, aby Izbę posłów zmusić do sta­
nowczej polityki finansowej.

Po tej dyskusji prowuzoryurn budżeto­
we uchwalono w drugiem i trzeciem czyta­
niu, a po krótkich dalszych rozprawach przy­
jęto ustawę o procedurze karnej wojskowej.

Następne posiedzenie we środę.

Z Izby posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów, 

w rozprawie ogólnej nad obydwoma przedło- 
żeniami o wojskowej procedurze karnej, po 
sprawozdawcy p. I s o p e s c u l u ,  przemawiał 
sprawozdawca mniejszości p. L i e b e r m a n n ,  
witając przedłożenia, jako istotny postęp i 
podnosząc z uznaniem, że obecny P. Mini­
ster sprawiedliwości dr. Hochenburger rze­
telnie dążył do przyspieszenia prac około 
nowej wojskowej procedury karnej. Mówca 
zaznacza to z tem większem uznaniem, iż 
stronnictwo jego, bardzo często i słusznie 
atakowało P. Ministra. Domagał się potem 
dr. Liebermann, by wojskowe sądownictwo 
karne w czasie pokoju zupełnie było usunięte 
i wytykał postanowienia o organizacji obro­
ny, gdyż wTolna i niezawisła obrona daje naj­
większą rękojmię unikania błędów w proce­
durze karnej.

Następnie przemawiali pp. Leon W i n ­
t e r  i Of n e r ,  po nich zaś zabrał głos 
Pan M inister sprawiedliwości dr. H o 
c h e n b u r g e r ,  który w dłuższej mowie, 
przyjętej oklaskami, zbijał zarzuty mówców 
opozycyjnych i prosił o odrzucenie wniosków 
mniejszości, a przyjęcie przedłożenia rządo­
wego.

P. O l e ś n i c k i  wskazał na to, że pro­
jekt rządowy pomimo licznych braków ozna­
cza postęp i liczy się z nowoczesnemi wy­
maganiami postępowania karnego. Mówca 
wytknął, że członkowie sądów mają być pod­
dani komendantom dywizyi i brygad, którzy 
kierują rozprawami. Zdaniem mówcy, wśród 
takich warunków nie można mówić o nieza­
wisłości sędziów. Byłoby o wiele prakty­
czniej, gdyby stworzono niezawisły stan sę­
dziowski, korpus sędziów wojskowych. W e­
dle p. Oleśnickiego także przepisy o obronie 
w wielu wypadkach są iluzoryczne. Postano­
wienia o jawności zawierają tyle wyjątków, 
iż zachodzi obawa, że wypadki te staną się 
regułą. Co do języka, Rusini trzymając się 
ustaw zasadniczych, uważają postanowienia 
projektu ustawy za niedostateczne i sprzecz­
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ne z postanowieniami - państwowych ustaw 
zasadniczych. Mówca wyraził jednak nadzie­
ję, że wkrótce będzi9 dana sposobność zre­
formowania tej ustawy i usunięcia; braków.

Następnie dr. Oleśnicki polemizował z 
onegdąjszymi wywodami dr. Lea i zaznaczył, 
że Polacy, którzy zwykli byli uważać Rusi­
nów za swych poddanych, a Galicję za kraj 
polski, uczuli się bardzo dotknięci Najw. 0- 
rędziem Cesarskiem. Między Polaków a Ru­
sinów wmieszał się czynnik trzeci, zdaniem 
Polaków, niepowołany. Zasadę, że sprawy 
polityczno-narodowe mogą być załatwiane za 
obopólnem porozumieniem z Rusinami, mów­
ca uważa za maskowanie tylko przemocy sil­
niejszego nad słabym i zapytuje Polaków, 
którą z licznych koncesyj, jakie otrzymali, o- 
trzymali za zgodą, albo po zawiadomieniu Ru­
sinów.

Mówcę dziwi, że choć w sprawie Aka­
demii g ó rn iz  ej w Krakowie Rusini nie za­
bierali głosu, to jednakowoż gdy idzie o U ni­
wersytet ruski, Polacy mają w tej kwestyi 
rozstrzygać. Polacy — wywodził mówca da­
lej — czuli się obrażeni Najw. Orędziem Ce­
sarskiem, obecnie atoli porzu ;ili rolę obra­
żonych i tłumaczą, że według słów Cesar­
skich wszystko ma pozostać po dawnemu. 
Nie inożna aui na chwilę przypuszczać, aby 
słowa Cesarskie miały być tak tłumaczone, 
jak je tłumaczą Polacy. S anowisko Rusinów 
jest, zdaniem mówcy, jasne i stanowcze, nie 
szukają oni iormuł i zasad, lecz stoją na stano­
wisku artykułów konstytucyi i myśli pań­
stwowej. Co do rozszerzenia autonomii Gali­
c ji, Rusini oświadczają, że wszystkie spra­
wy, które według statutu krajowego nie na­
leżą do kompetencji Sejmu, należą do Izby 
Indowej. Ograniczenie kompetencyi Rady 
państwa a rozszerzenie kompetencyi Sejmu 
byłoby, wedle mówcy, niczem innem, jak 
tylko wyodrębnieniem i oderwaniem Galicyi 
od Ausiryi, a Rusini — słowa p. Oleśni­
ckiego — już dzisiaj mają przedsmak tego, 
co byłoby w razie wyodrębnienia Galicyi. 
Oała opinia publiczna w Galicyi — wywodził 
p. Oleśnicki — pozostaje pod wpływem par- 
tyi wszechpolskiej, t y c h — jak ich nazwał — 
Jakobinów polskich. W programie tej par- 
tyi — zdaniem mówcy — niema nic innego, 
jak wytępienie Rusinów wszelkimi środkami, 
nie wyłączając nawet rozlewu krwi.

P. A. n g e r m a n  woła: To kłamstwo!
P. O l e ś n i c k i :  Przegląd pisze, że 

partya wszechpolska do niczego innego nie 
dąży, jak do rozlewu krwi we Lwowie i po 
za Lwowem w Galicyi. We Lwowie odby­
wają się ciągłe demonstracje wszechpolskie 
przeciw Rusinom. Naród ruski będzie miał 
jednak tyle siły, aby utrzymać swą nieza­
wisłość. Niech Koło polskie przyjmie to do 
wiadomości, i Oklaski na ławach ruskich .

Po przemówieniach pp. S t  a r e k a ,  
S c h a c h e r l a  i M u h l w e r t h a  dyskusję 
zamknięto i wybrano mówców generalnych.

Mówca generalny pro p. S t e i n h a u s  
wyraził ubolewanie z powodu, że ze względu 
na krótkość czasu, pozostającego do dyskusyi

i ze względu na łączność projektu austrya- 
ckiego z przyjętą już na Węgrzech ustawą, 
nie można przedłożonego projektu poddać 
obszerniejszej krytyce. Mimo to jednakże 
mówca uważa za stosowne stwierdzić, że pro­
jekt ten oznacza wielki postęp, gdyż opiera 
się na zasadach nowoczesnej nauki prawni­
czej.

Przy uregulowaniu sprawy języka roz­
praw uwzględniono wprawdzie w pewnej 
mierze i w miarę możności rozmaite narodo­
wości, jednak niestety nie w rozmiarach, 
jakie były pożądane. Spodziewać się należy, 
że w drodze rozporządzenia stanie się zadość 
życzeniom poszczególnych narodów. Mówca 
ubolewa ze stanowiska stanu adwokackiego, 
że projekt w sprawie układania list obroń­
ców nie uwzględnia ani Ministerstwa spra­
wiedliwości, ani Izb adwokackich. Mimo to 
Izba może sobie gratulować z powodu, że 
doprowadziła do skutku oba przedłożenia; 
również interesowanym czynnikom rządowym 
należy wyrazić gorące podziękowanie za po­
konanie trudności w wypracowaniu projektu.

Mówca rezygnuje z repliki na mowę 
p. Oleśnickiego, gdyż w dyskusyi nad refor­
mą wojskową nie można rozpoczynać dysku­
syi politycznej, nie mającej żadnego związku 
z projektem. Koło polskie zdecydowane jest 
głosować za przedłożeniem i ma nadzieję, że 
ustawa w krótkim czasie po ogłoszeniu wej­
dzie w życie dla dobra całej ludności. (Ży­
we oklaski).

Po przemówieniu mówcy generalnego 
contra p. R e d l i c h a  i [referenta I s o p e -  
s c u l a  przyjęto ustawę o procedurze karnej 
dla armii i obrony krajowej z odrzuceniem 
wszystkich poprawek i wniosków mniejszo­
ści. Wreszcie przyjęto ustawę i w trzeciem 
czytaniu wraz z wniesionemi w' ciągu dysku­
syi rezolucjami.

Izba przystąpiła w dalszym ciągu do 
dyskusyi nad wnioskiem nagłym w sprawie 
zarządzeń na korzyść okolic, w których znaj­
dują się winnice a dotkniętych klęskami ży- 

wiołowemi.
P. dr. L i s i e w i c z  wniósł interpeiacyę 

w sprawie zajść w szkolnictwie galicyjskiem.
Dziś zebrała się Izba na dalsze obrady.

Z Koła polskiego.
Sekretaryat Koła polskiego rozesłał na­

stępujący komunikat:
Koło polskie ukończyło na posiedzeniu 

wczorajszem dyskusję nad sprawą kanałową 
i uchwaliło dyrektywę, według której repre­
zentanci Koła w komisji kanałowej uregulo­
wać mają swe postępowanie.

Pp. K o z ł o w s k i ,  L a s o c k i ,  S k a r ­
b e k ,  S t a p i ń s k i  i G e r m a n  powołując 
się na artykuły w dziennikach, zażądali wy­
boru komisji, celem zbadania sprawy co do 
zdradzania treści poufnych obrad Koła. Do 
koinisyi tej wybrano pp.: C z a j k o w s k i e g o ,  
L a s o c k i e g o ,  Ł a z a r s k i e g o ,  P t a s i a  i 
S t e s ł o w i c z a .

Po zamknięciu posiedzenia p. Go e t  z 
zwrócił się do Prezydyum z prośbą o popar-
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wiatow, nawiedzonych klęską gradową dnia 
14 czerwca b. r, i uczynił wniosek: Koło 
polskie poleca Prezyctyum wyjednanie u Rządu 
wydatnej pomocy dla okolic dotkniętych klę­
ską gradową, a w szczególności pomocy na 
zasiewy wiosenne i jesienne.

Wniosek ten przyjęto, poczem Prezes 
dr. L eo  oświadczył, że interweniował już w 
tej sprawie u Rządu centralnego i JE . p, 
Namiestnika, który przedłoży sprawozdanie i 
wnioski, oparte na urzędowem zbadaniu szkód 
przez grad wyrządzonych.

Z komłsyi wodnej.
Na wczorajszem popołuduiowem posie­

dzeniu komisji w o d n e j  p. B u d ź  y no  w- 
s k i  dokończył swej mowy, rozpoczętej na 
posiedzeniu porannem, poczem przemawiał p, 
Sm r c z e k .

Na tem posiedzenie zamknięto.
Dziś dalsze obrady.

Stronnictwa rossyjskie

Gazety petersburskie donoszą, że wy­
bitny październikowiec Eilippow, który kie­
rował wyborami do trzeciej Dumy, złożył 
ministrowi spraw wewnętrznych memoryał.
0 środkach, jakich użyć należy, aby wybory 
do czwartej Dumy wypadły w myśl rządu.

Pomiędzy środkami owymi znajdują się 
następujące: urzędników nie posiadających 
zaufania rządu, pozbawiać cenzusu wyborcze­
go przez przeuoszenie ieh na inne stanowi­
ska; do komisyj, sprawdzających listy wy­
borcze, dopuszczać tylko członków partyj za­
legalizowanych; agitatorów ze stronnictw 
niezalegalizowanych pociągać do odpowie­
dzialności sądowej, przez czas zaś śledztwa za­
trzymywać ich w więzieniu i t. p.

Wyjaśnienie senatu, iż żydzi, korzysta­
jący z pozwolenia zamieszkiwania po za gra­
nicą osiedlenia żydowskiego, nie noają. pra­
wa uczestniczenia w wyborach, — pozbawia 
tego prawa ogromną liczbę osób.j W samym 
tylko Petersburgu na mocy tego wyjaśnienia 
traci prawo wyborcze przeszło 70ÓÓ żydów 
wyborców.

Przygotowania do kampanii wyborczej 
rząd rozpoczął już dość dawno; skup ają się 
one w specjalnym wydziale przy m inister­
stwie spraw wewnętrznych. Kilku specjal­
nych urzędników tego wydziału zajmuje się 
między innemi zbieraniem inateryałów, ma­
jących wykazać ewentualne wyniki wyborów
1 stać się podstawą przyszłych „wyjaśnień" 
cyrkularzowych.

Szczególną uwagę zwrócono na wybory 
w gminach pełnomocników włościańskich. 
W tej dziedzinie r z ą d — jak informują B irz. 
Wied. — wynalazł sposób, według którego 
ma określać, czy ten lub ów chłopek siądzie

(Ciąg dalszy).

XVII.
Wieczór zwolna zapadał; ciężki smutek 

zawisnął nad całym pałacykiem, w którym 
rozmawiano tylko głosem cichym, jak w sie­
dzibie nawiedzonej przez śmierć. I gdyby 
wierzono opowiadaniu kucharki, śmierć tu 
już rzeczywiście była obecna: rozum biednej 
baronowej de Kermeric uleciał stanowczo w 
skutek banalnego zdarzenia, prostego upadku 
w salonie, ostatniego wstrząśnienia, które 
zamąciło na zawsze ten mózg chory od da­
wna. Spała w tej chwili, dzięki zastrzyknię- 
ciu morfiny, ale wszyscy się przekonają, że 
po obudzeniu, nikogo w około siebie nie po­
zna i że tym razem to już „na dobre". Te- 
mi słowy obie służące opowiadały, mówiąc 
jednocześnie obie razem, wice hrabiemu i 
wice-hrabinie de Preuilly, wracającym z gar­
den party.

Najsławniejsi lekarze zostali wezwani 
i zbadawszy chorą, długą mieli naradę po­
między sobą. Zużyli wiele naukowych okre­
śleń, zręcznych zwrotów, aby oznajmić baro­
nowi de Kermeric, że jego żona była obłą­
kaną. Następnie, jeden z nich, który był 
kierownikiem zakładu umysłowo chorych, za­
czął nadmieniać o specyalnem leczeniu, odo- 
zorczyniach umiejętnych w doglądaniu nie­
których chorób; wyraz dom zdrowia został 
wymówiony i natychmiast wice hrabina de 
Preuilly orzekła, iż byłoby to najrozsądniej...

Lecz Rajmund się zbuntował. Zamknąć jego 
żonę?

— Chyba, żeby mój teść był tego zda­
nia!...

Hrabia de Preuilly przyjechał nazajutrz, 
postarzały o lat dziesięć. Pomimo niewyra­
źnej depeszy przysłanej przez syna: „Erae- 
lina nagle zachorowała poważnie. Przybyć 
natychmiast", — zrozumiał natychmiast, że 
obłąkanie dokonywało swego dzieła. I to mu 
sprawiło straszne cierpienie, tem cięższe, iż 
w swojej nieposzlakowanej uczciwości miał 
poczucie odpowiedzialności wobec Karme- 
ric’ów. Czyż nie powinien był, ponieważ za­
uważył u córki objawy obłędu, zawiadomić 
o tem Rajmunda, opóźnić przynajmniej jego 
ślub?... I prawie się spodziewał wymówek 
od zięcia. Rajmund tymczasem okazał się 
wzorowo delikatny; padł w objęcia teścia 
mówiąc z płaczem:

— Jakiż bolesny cios dla nas!
— Biedna jej głowa, nieprawdaż!
— N iestety!
— Obawiałem się już tego w chwdi 

przyjścia na świat dziecka!
A skoro Rajmund, w słowach pełnych 

oburzenia powiedział mu o domu zdrowia, w 
którym ośmielono się zaproponować mu, że­
by zamknąć jego żonę, pan de Preuilly za- 
bełkotał ze ściśniętej piersi:

— Ach! drogie dziecko!... W art jesteś
tego, że stałeś się moim synem!

— Nieprawdaż, iż pan jest tego same­
go zdania, że potrafimy dobrze jej doglądać 
we F ro ch a is! Zabierzemy z sobą specjalną 
dozorczynię, jeżeli będzie potrzeba. I wbrew 
rozpaczliwemu zdaniu lekarzy, kto wie, czy 
nie zdołamy przywrócić spokoju jej umysło­
wi?... Według mnie, jest to tylko stan przej­
ściowy, a zaburzenia mózgowe, spowodowane 
tem wstrząśnieniem, powinny ustąpić przy 
racjonalnej kuracyi, po zimnych tuszach, które 
mi już wskazano, a przedewszystkiem dzięki 
serdeczności, jaką ją otoczymy.

W kilka dni później, smutny orszak 
przybył do la Frochais, gdzie stara barono­

wa de Kermeric czekała sztywna, napuszona, 
z oczami zapłonionemi gniewem, z ustami 
pełnemi żółci. I już nawet przed Dominikiem 
wynurzyła się z pogardą dla tych wszystkich 
Preuilly. A jeżeli tu była, to dla tego, aby 
wykrzyczeć całą swoją nienawiść przeciw sta­
remu hrabiem u, wyrazić wszystkie dawne 
żale, które przez miłość dla syna dławiła w 
sobie, od dwóch lat przeszło. Ach! gdyby 
miała odwagę wytrw ać! Gdyby w chwili nie­
spodziewanego szczęścia, że syn jej powrócił, 
nie dała się, nie uległa jego pieszczotom!

— Ale cóż! pragnie się ich szczęścia i 
zapomina się o wszystkiem, o honorze, ro­
dzinie.., A teraz nazwisko Kermeric jest no­
szone przez waryatkę! Ach! gdyby nie było 
dziecka!...

I oświadczała zdumionej Gaudynie, że 
gdyby nie to dziecko, postarałaby się w Rzy­
mie o unieważnienie małżeństwa. Nie wymó­
wiła wyrazu tegoczesnego, bezbożnego: roz­
wód, ale już się informowała u pana Malruc 
co do wypadków, które pozwalają na zerwa­
nie związków, które się stały niemożJiwe! 
I wyobrażała sobie, że tam, w Paryżu, syn da­
wał się opanować przez Arnolda lub starego 
Preuilly. Na szczęście, ona mu dopomoże w 
odzyskaniu swobody. Niechaj Preuilly trzy­
mają sobie swoją waryatkę, ona odbierze 
syna !

Skoro tylko pierwszy powóz, wiozący 
hrabiego i jego córkę wjechał przez bramę 
żelazną, rzuciła się ku niemu i zburczała te­
ścia Rajm unda:

— I cóż, mój panie, powinieneś być 
dumny.,,

Lecz ogromna boleść rozlana w rysach 
tego nieszczęśliwego ojca, zdetonowała ją; 
nie skończyła swoich wymówek. Hrabia jej 
zresztą odpowiedział bez żadnego gniewu:

— Jeżeli pani sądzi, że Bóg mnie nie 
dość doświadczył!

Rajmund wyskoczył z drugiego powozu 
i z wielką oschłością rzek ł:

— Proszę ciebie, matko, nie zapominaj
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o względach, jakie powinnaś mieć dla mojej 
żony!

I zaledwie się z nią przywitał, poszedł 
pomagać hrabiemu wyprowadzić Eraelinę z 
powozu. Młoda kobieta popatrzyła na niego 
chwilę w zdumieniu, uderzyła się w czoło; 
następnie przyjęła jego rękę, ale mocniej 
się oparła na ramieniu ojca. A skoro weszła 
do dużej sali i Gaudyna rzuciła się z pła­
czem do jej kolan, po raz pierwszy od swe­
go ataku uśmiechnęła się przytomniej.

— No, proszę! — rzekł Rajmund wrn- 
soło — uważam, że jest już pewien postęp?

Lecz Emeiina spojrzała na niego mar­
szcząc brwi i schroniła się w ramiona ojca, 
jakby jakie niebezpieczeństwo jej groziło.

— Nie przyspieszajmy faktów — rzekł 
hrabia,

I przemawiając bardzo łagodnie do 
córki :

— Musisz być głodna; siądziemy do o- 
biadu. Widzisz, jakie dobre rzeczy Gaudyna 
nam przyrządziła?

Nic nie odpowiedziała, ale pozwoliła 
posadzić się do siołu i obsługiwana jak dzie­
cko, jadła, czego dotychczas nie robiła.

Stara baronowa chmurna, patrzyła na 
to nic nie mówiąc. Zrozumiała, że nic nie 
jest w stanie oderwać syna od jego żony. I 
wkrótce odjechała z Dominikiem, rozjątrzo­
na, zrozpaczona, ale jeszcze nie zwyciężona. 
Jednem słowem i spojrzeniem, Rajmund na­
rzucił jej swoją wolę.

— Mój Boże! jakże on ją kocha!
Powtórzyła to ze dwadzieścia razy przed

Dominikiem, który znowu powtórzył przed 
dozorcą portu w małej karczemce na rogu 
drogi koło mostu na Arguenon; a ponieważ 
było przytem z dziesięciu świadków, wie­
śniaków i marynarzy, nazajutrz, cała okolica 
wiedziała, że nic zgoła, nawet obłęd nie 
wpłynął na zmniejszenie miłości Rajmunda 
do jego żony.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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po prawicy w Dumie, czyli też po lewicy. 
Owóż na prawicę mają iść ci, którzy są 
zwolennikami wprowadzonej niedawno refor­
my agrarnej, na lewicę zaś ci, którzy są jej 
przeciwni. Ponieważ jednak nie jest to spo­
sób całkowicie pewny, przeto przed półtora 
miesiącem okólnikiem zażądano ze wsi in- 
formacyj, kogo adm inistracja miejscowa u- 
ważałaby z pośród osób urzędowych samo­
rządu chłopskiego za pożądanego kandydata 
na posła do IV. Dumy. Infonnacye już ze­
brano, lecz, niestety, nawet wśród starostów 
włościańskich i wioskowych znalazło się spo­
ro „parszywych* owieczek. Atoli i „godnych" 
znalazło się dość wielu, przeto wydano taj­
ne polecenie, aby ich włrśnie wprowadzić.

Co jednak zamierza przedsięwziąć rząd 
dla zapewnienia sobie wogóle w7 IV, Dumie 
większości „dobrze myślącej ?“

Uznano podobno za konieczne nie ufać 
zbytnio doniesieniom administratorów miej­
scowych i bezpośrednio obznajomić się ze 
stanem rzeczy na prowincyi. Wydelegowani 
więc będą specyalni urzędnicy, których za­
daniem będzie zbadanie miejscowych konju- 
ktur partyjnych i tych ugrupowań i kombi- 
nacyj, które mogłyby dogadzać celom kam­
panii wyborczej po myśli rządu.

Role takich delegatów rządowych bio­
rą na siebie nawet byli posłowie do III. Du­
my. Tak naprzykład w Królestwie i na Rusi 
roboty „informującej" podjęli się niektórzy 
posłowie prawicowi i jeden z posłów do Ra­
dy państwa.

Do innych gubernij wysłani będą n- 
rzędnicy ministerstwa spraw wewnętrznych, 
lub nawet Synodu tam, gdzie idzie o zjedna­
nie sobie poparcia duchowieństwa.

Jak się teraz wyjaśnia, rząd będzie po­
pierał kandydatów prawicy, nacyonalistów 
październikowców. Co do tych ostatnich mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych chciało tylko 
popierać t. zw. „prawych" październikow- 
ców. Jednakowoż zdecydowano się i na „le 
wyeh" w nadziei, że się w czwartej Dumie 
poprawią i będą względniejsi dla szkół cer- 
kiewno-parafialnych, Decyzya nastąpiła po 
rozmowie Kokoweewa z jednym z wodzów 
październikowców, p. Kamieńskim, który 
podobno zapewnił premiera, że centrum u 
szanuje prawa Cerkwi panującej.

Kandydatom lewicowym nie będzie się 
wiele przeszkadzało. Rząd obawia się, by 
zbyt „grube" szykany nie rozdrażniały lu­
dności. To też środki „zapobiegania" będą 
przedsiębrane dopiero w razach ostatecznych.

Terminy wyborów nie zostały jeszcze 
naznaczone. Z góry podobno zalecono, by je 
odsunięto możliwie najdalej, to też prawdo 
podobnie ostateczne wybory odbywać się bę 
dą w końcu października. W ciągu tego mie­
siąca dokonywane będą wybory pełnomocni­
ków i wyborców.

udało mu się doprowadzić do tego, że król 
Piotr gościł w Paryżu, Rzymie i Petersbur­
gu Do wizyty króla u Najw. Dworu w Wie­
dniu nie doszło, jak wiadomo bowiem zo­
stała na kilka dni przed wyznaczonym ter­
minem odwołana.

W ostatnich czasach, jako szef gabi­
netu, znajdował się Milovanovic w bardzo 
irzykrem położeniu. Większość rządowa, 
itórą rozporządzał, stopniała do tego stopnia, 
że zaledwie 2 głosami górowała nad opozy- 
cyą. Szło o utrzymanie jej przewagi jednak 
do jesieni. W tych warunkach brzemię dwu 
Dortfelów musiało mu bardzo ciężyć, zwła­
szcza wobec nieprzychylnego stanowiska ca­
łej niemal prasy serbskiej. Milovaaovic mu­
siał wypijać gorżkie męty za wszelkie nie 
powodzenia polityki wewnętrznej, za nad­
mierne obciążenie państwa pożyczkami, za 
zużycie gotówki skarbu na cele zbrojenia, 
za błędy swyc-h kolegów w gabinecie, jak 
np. za niefortunny postępek, z powodu któ­
rego m inister sprawiedliwości Arandjelovic 
podać się musiał do dymisyi.

Na domiar Milovanovic od dłuższego 
czasu nie domagał fizycznie z powodu tu- 
moru w krtani. Zdawało się jednak, że bez­
pośrednie niebezpieczeństwo nie grozi jego 
życiu. Tymczasem w ubiegły piątek wystą­
piło n niego nagle ostre zapalenie nerek, 
do którego w sobotę przyłączyło się zapale­
nie płuc. W niedzielę o godz. 5 rano śmierć 
położyła kres tym cierpieniom.

Milovanovic był ożeniony z Rumunką, 
p. Germani. Z8 związku tego przyszło na 
świat dwoje dzieci. Pierworodny syn zmarł 
przed rokiem ; córka liczy obecnie lat 6.

Zgon Miloyana Milovanovica.
W zmarłym dnia 1 b. m. Milovanie 

Milovanovicu straciła Serbia jednego z naj 
zdolniejszych i najinteligentniejszych swych 
polityków.

Urodzony w r. 1862 jako syn radcy 
stanu w Belgradzie, po ukończeniu studyów 
w mieście ojczystem udał się dla ich uzu­
pełnienia do Paryża. Po powrocie habilito­
wał się na Uniwersytecie w Belgradzie, ró­
wnocześnie zaś otworzył kancelaryę adwo­
kacką.

Już swą rozprawą habilitacyjną o euro­
pejskich traktatach międzynarodowych zwró­
cił na siebie uwagę świata uczonego. We 
Francyi i w Niemczech oddawano jej gorące 
pochwały. Na stanowisku profesora prawa 
międzynarodowego w Uniwersytecie belgradz­
kim zdobył sobie powszechne uznanie, które 
w tern znalazło swój wyraz, że powołany zo­
stał do ministerstwa spraw zagranicznych 
jako szef sekcyjny. Z kolei obejmował różne 
posterunki dyplomatyczne. I tak był gen. 
konsulem w Budapeszcie, potem posłem w 
Bukareszcie i w Rzymie. Piastował kilkakro­
tnie tekę ministeryalną.

Na arenie dyplomatycznej wystąpił po 
r az pierwszy w v. 1892 w rokowaniach z 
Austro-Węgrami i Niemcami o traktat han­
dlowy, w których brał wybitny udział jako 
delegat serbski. W roku następnym udało 
mu się zażegnać zatarg graniczny z Austro- 
Węgrami. J

}W czasie przesilenia aneksyjnego kie­
rował Mlk>yanovic sprawami zagranieznemi 
herbn. Wprawdzie od czasu do czasu i on 
dawał się porwać wysoko bijącym falom po­
litycznego wzburzenia, przyznać jednakowoż 
wypada, ze w ogólności działał w duchu u- 
miarkowianym i powstrzymywał gorące ży­
wioły od nierozważnych kroków, których na­
stępstwa mogłyby dla Serbii być wprost 
zgubne. J r

Po przesileniu aneksyjnem dokładał 
"łUoyanowic usilnych starań, by stosunki 
oeruii z Monarchią austro-węgierską ułożyły
i a L J,  a Daii,rzyj aźniej’' Wytkn! ł też sobie 
tra Tf adanifi umożliwienie wizyty króla Pio- 

na dworach europejskieh. W istocie też
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K R O N I K A .
Lwów , 4 lipca,

Kalendarz.
P i ą t e k  (5 lipca):
Filomeny. — Prokopa. — Jewsewyja ap. 
Wschód słońca o godzinie 3-25 rano, za- 
słońca o godz. 7 31 po południu. 
Temperatura. O godzinie 12 w połu 
-j- 20 stopni O.

— JE. ks. Arcybiskup dr. Józef Bil-
czowski wyjechał ze Lwowa na kilka tygodni.

— Rocznica Skargi. W dniach 22, 27, 
28 i 29 września b. r. odbędzie się we Lwo­
wie i na prowincyi uroczysty obchód trzechset- 
nej rocznicy Piotra Skargi. Program obchodu 
głównego we Lwowie będzie następujący:

I. Dnia 22 września b. r. (niedziela) po 
południu w rozmaitych punktach miasta po­
pularne wykłady o działalności Piotra Skargi

II. Dnia 27 i 28 września b. r. (piątek 
i sobota) wieczorem nabożeństwa pokutne w ka­
tedrze, połączone z umyślnemi konferencjami 
na temat wskazań skargowskieh.

III. Dnia 29 września (niedziela):
1. O godz. 8 rano nabożeństwo żeńskich 

i męskich Sodalicyj Maryańskich, podezas któ­
rego członkowie ich przystąpią gremialnie do 
Komunii św.;

2. O godz. 10 rano solenna suma z ka­
zaniem ;

3. O godz. 12 w południe odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej na zewnętrznej stronie ka­
tedry (śpiewy chóralne młodzieży, przemówie­
nia) ;

4. O godz. 4 po południu wielka Aka 
demia w jednym z kościołów (kantata, muzy 
ka organowa, odczyt i przemówienia);

5. O godz. w pół do 6 po południu we 
wszystkich świątyniach krótkie, najwyżej 15-to 
minutowa kazanie, poczem z każdego kości 
wyrusza procesya na plac Maryacki (w razie 
niepogody nabożeństwo w kościele);

6. O godz. 7 wieczorem procesya z Sane 
tissimum z katedry na plac Maryacki, tutą 
błogosławieństwo i pieśń: „Przed oczy Twoje 
Panie";

7. O godz. 8 wieczorem ewentualne przed 
stawienie w Teatrze miejskim.

IV. Przez wszystkie trzy dni uroczystości 
iluminacya kartkowa.

Program powyższy, naturalnie z odpo 
wiedniemi do stosunków miejscowych zmiana 
mi, będzie przeprowadzony przez miejscowe ko 
mitety we wszystkich miastach i miasteczkach 
Galicyi, a nawet po wsiach ludniejszych.

W celu zawiązania miejscowego komite 
tu, tam gdzie on jeszcze nie istnieje, służy ko 
mitet lwowski wszelkiemi wyjaśnieniami i uła 
twieniami -— obchody jednak musiałyby być 
urządzane wyłącznie przy pomocy sił miejsco 
wych.

Na żądanie przeszłe komitet lwowski nie 
zwłoeznie tekst popularnego odczytu i da wska  ̂
zówki naukowe. Na odczyty dla inteligeneyi 
mogą dostarczyć materyału wydawnictwa im 
Piotra Skargi, Lwów, Teatralna 3.

Zamiast iluminacyi świetlnej przygotowu 
jo się iluminacyę kartkową.

Byłoby ze wszech miar pożądane, aby ka 
żda rodzina polska i katolicka przyozdobiła okna 
swoje jubileuszowemu nalepkami i tym sposo

bem dała dowód łączności z ogólnem świętem 
narodowem. Artystycznie wykonane nalepki za­
mawia się w cenie po 10 halerzy za sztukę w 
komitecie lwowskim.

Czysty z tego źródła dochód przeznaczo­
ny jest na wzniesienie Bursy im. Piotra Skar­
gi we Lwowie.

Celem uregulowania nakładu tych kartek 
prosi komitet już dzisiaj o łaskawe doniesienie, 
aką ich ilość przesłać ma miejscowemu komi­

tetowi i na czyje ręce.
Adres komitetu: Lwów, Teatralna 3, te­

lefonu nr. 1566.
— Wycieczki skautowe. Setki mło­

dzieży skautowej rozsypują się z nadejściem 
wakacyj pe całym kraju, organizując różne 
mniejsze i większe wycieczki. Każda wycieczka 
otrzymuje ze swego gniazda sokolego legity- 
maeye uwierzytelniające i zgłasza swą marsz­
rutę do wiadomości związkowego naczelnictwa 
skautowego. Na wycieczce skauci są we wła­
ściwym swoim żywiole, — tam właśnie stoso­
wać mają w całej rozciągłości przepisy prawa 
skautowego, — tam okazywać swą zaradność, 
karność, dzielność, roztropność, wyzyskiwać ka­
żdą sposobność do spełniania dobrych uczyn­
ków, dawać wszędzie dobry przykład ofiarności, 
bezinteresownej życzliwości dla wszystkich, 
wstrzemięźliwości.

To też cały szereg ludzi dobrej woli z 
kół naszego obywatelstwa wiejskiego ofia­
rował w swych dworach lub na terenie swych 
dóbr gościnność dla wędrujących młodocianych 
naszych harcerzy. Dotychczas złożyły oferty 
następujące dwory we wschodniej połaci kraju: 

W powiecie bobreckim: 1. Bóbrka pp. 
Czajkowskich, 2. Bryńce pp. Zwolskich.

W powiecie brodzkim: 3. Konty pp. Gnie­
woszów, 4. Kozłów p. Rozwadowskiej, 5. Ole­
sko p. Demelówny, 6. Ożydów p. Hubickiej, 7. 
Pieniaki pp. Cieńskieh, 8. Sewerynka p. Ujej­
skiej, 9. Spas p. Bartmaiskiej.

W powiecie buczackim : 10. Barysz pp. 
Świdrygiełłów, 11. Złoty Potok pp. Gniewo­
szów.

W powiecie kałuskim: 12. Babin nad Ło 
mnicą p. Rozwadowskiej.

W powiecie rawskim: 13. Magdalenka p. 
Skolimowskiej.

W powiecie rohatyńskim: 14. Cześniki pp. 
Milińskich, 15. Firlejów pp. Biesiadeckieh, 16 
Kurzany pp. Wolfartów, 17. Lipiea dolna p. 
hr. Russoekiego, 18. Putiatyńce pp. Torosiewi 
ezów, 19. Rohatyn-Zamek pp. Daszewskich, 20. 
Sarnki górne p. Kępliezowej.

W powiecie tłumackim: 21. Przybyłów p. 
Horodyńskiej.

W powieeie żydaczowskim: 22. Źydaezów- 
Podzamcze p. Berezowskiej, 23. Źyrawa p. Czaj­
kowskiej.

Nie wątpimy, że dalsze oferty napływać 
będą (pod adresem związkowego naczelnictwa 
skautowego, Lwów, ul. Sokoła 7) i że także 
dwory, które speoyalnyeh ofert nie złożą, prze­
cież opieki i życzliwości skautom w potrzebie 
nie odmówią.
Sekretaryat naczelnictwa skautowego Związku 

poi. gimnast. Tow. sokolich.
— Numery wakacyjne »Skauta®. Re- 

dakeya tego pisma podaje do wiadomości ogól­
nej, że „Skaut" Nr. 17, 18 i 19, tj. z dn. 15 
czerwca, 1 i 15 lipca, wyjdzie 7 lipca w po­
trójnej objętości (48 str.). Wobec tego prosi 
wszystkich interesowanych, aby dali znać o wszel­
kich zmianach adresów wakacyjnych. Szcze­
gólniej drużynowi lub ich zastępoy, jako od­
bierający „Skauta" dla drużyn, proszeni są 
wziąć to pod uwagę.

Dnia 1 września wyjdzie również po­
trójny numer wakacyjny z dni 1 i 15 sier­
pnia i 1 września, Nr. 20, 21 i 22.

— Najstarsze Towarzystwo huma­
nitarne we Lwowie. Stowarzyszenie czynnej 
miłości bliźniego, istniejąoe we Lwowie od 
r. 1779, odbyło w ostatnich dniach czerwca
b. r. doroczne walne zgromadzenie członków, pod 
przewodnictwem dyrektora stow. p. Aleksandra 
Śeiborskiego. Po odczytaniu protokołu z osta­
tniego walnego zgromadzenia, przeprowadzono 
dłuższą dyskusyę nad sprawozdaniem z czyn­
ności stowarzyszenia za rok ubiegły, poczem 
na wniosek komisyi rewizyjnej uchwalono za­
rządowi stow. absolutoryum z rachunków za r. 
1911 i preliminarz na r. 1912. Wedle zamknię­
cia rachunków za r. 1911 wynosiły przychody 
2709 kor. 46 h., rozchody 1672 kor. 46 h., 
a według bilansu wynosił czysty stan majątku 
z początkiem r. 1911 łączną kwotę 36.712 
kor. 76 h., gdy czysty stan majątku z koń­
cem r. 1911 wynosi 37.709 kor, 76 h., z cze­
go wynika, że stan tego majątku powiększył 
się z końcem roku 1911 o kwotę 997 kor. 
Nadmienić wypada, że stowarzyszenie to jest 
jednem z najstarszych we Lwowie, istnieje bo­
wiem 133 lat jako takie, a celem tego stowa­
rzyszenia jest: 1. udzielanie rzeczywistym człon­
kom pomocy podezas choroby, (dostarczanie 
lekarza i lekarstw); 2. grzebanie zwłok zmar­
łych członków rzeczywistych i 3. udzielanie 
wsparcia ubogim, nienależącym do stowarzy­
szenia. Informacyj tak mającym chęć przystą­
pienia do tego stowarzyszenia, jak i członkom 
tegoż stowarzyszenia udzielają dyrektor stow. 
Aleksander Ściborski nl. Ckorążczyzny 10, se­
kretarz stow. Wiktor Jaremowicz Piekarska 26, 
skarbnik stow. Bolesław Mikuliński ul. Gróde­

cka, dom katolicki, gospodarz stow. Jan Makan 
ul. Wyspiańskiego 1. 3.

— Ankieta i konfereneye w czasie 
egorocznego targu koszykarskiego w Kra-
£Owie. W czasie dwutygodniowego targu ko­
szykarskiego (Messy), który Liga pomocy prze­
mysłowej urządza w dniach od 10 — 25 sier­
pnia b. r. w Krakowie, odbędzie się tamże w 
lokalu zajętym na ten targ, a mianowicie w 
gmachu „Sokoła" krakowskiego ankieta w spra­
wie uprawy i handlowego zużytkowania wikliny 
koszykarskiej.

Równocześnie odbędą się tamże konferen­
eye zawodowe między plantatorami wikliny ko­
szykarskiej a wytwórcami wyrobów koszykar­
skich, celem ułatwienia ich wzajemnego sto­
sunku.

Liga pomocy przemysłowej zaprasza prze­
to interesowanych, tak uprawiających wikli­
nę koszykarską, jak i koszykarnie krajowe o 
zgłaszanie udziału we wspomnianej ankiecie i 
konfereneyach pod adresem: Liga pomocy prze­
mysłowej, Lwów.

— Na fundusz budowy pomnika J. 
Słowackiego we Lwowie nadesłali za marki 
Słowackiego : p. Zofia Veltze z Zaleszczyk 
80 kor. 64 hal., Olga Filippi ze Lwowa 40 kor.,

R. Tumpaeh ze Lwowa 16 kor., prof. S.
Paluchowski ze Lwowa 23 kor. 04 hal., dyr. 
M. Frąckiewicz z Krakowa 29 kor., SS. Urszu­
lanki w Kołomyi 67 kor. 28 hal., Mysłakowski 
ze Lwowa 28 kor., SS. Nazaretanki ze Lwowa 
34 kor. 30 hal., Zofia Białowąsowa z Kołomyi
28 kor. 80 hal., dr. W. Barysiewicz z Mona-
sterzysk 23 kor. 04 hal., SS. Urszulanki w Kra­
kowie 16 kor., pryw. gimn. król. Jadwigi w 
Krakowie 11 kor. 64 hal., nadto Władysław 
Ostaehowiez ze Lwowa 31 kor. 19 hal.

Za komitet obywatelski budowy pomnika 
Juliusza Słowackiego we Lwowie^: dr. J . Kallen­
bach prezes, W . Biechoński skarbuik, dr. W. 
H ahn  sekretarz.

— Wydawnictwo Księgi adresowej 
miasta Lwowa, które w ciągu szesnastoletniej 
pożytecznej i  istotnie bardzo starannej i syste­
matycznej działalności zdobyło sobie powszechne 
uznanie, zwraca się za naszem pośrednictwem 
do wszystkich mieszkańców Lwowa, aby ci po­
parli ze swej strony zabiegi wydawnictwa, nad­
syłając mu na karcie korespondencyjnej zawia­
domienie o zmianie adresów. Tylko w ten spo­
sób „Księga adresowa" zbliżyć się może do 
doskonałości i  naprawdę spełniać zadanie bar­
dzo upragnionego pośrednika. Adres redakcji: 
Franciszek Reiehman, ul. Grottgera 3.

— Nowe ambulatoryum przy lwow­
skim szpitalu izraelickim, zbudowane ko­
sztem 70.000 kor., ofiarowanych przez pp. Ja- 
kóba i Zofię z Schonfeldów Weinbergów, otwar­
to wczoraj w południe. Ambulatoryum to ma 
obszerną poczekalnię dla chorych, z której pro­
wadzą wejścia do oddziału chorób wewnętrz­
nych, chorób uszu, nosa i gardła, chorób ko­
biecych i  wenerycznych i t. d.

— Wzloty hr. Scipio del Campo 
odbędą się w niedzielę, 7 b. m,, w Droho­
byczu.

— Wystawa sztuki kościelnej w Wie­
dniu odbędzie się pod protektoratem JEm. ks. 
kardynała Franciszka Ksawerego Nagła, Arcy­
biskupa wiedeńskiego, w czasie od 8 września 
do 15 grudnia b. r.

Ą  Zgubiono: w drodze z ulicy Supiń- 
skiego do gmachu krajowej dyrekeyi skarbu 
czarny pulares, zawierający 18 kor. 26 hal.; 
w drodze z Banku austro-węgierskiego do ul. 
Teatralnej 6200 kor. w banknotach po 1000 i  
100 kor.; książeczkę galie. Kasy oszczędności, 
wystawioną na nazwisko p. A. Sehleieherowej, 
a opiewającą na 160 kor.

A  Znaleziono : w ulicy Rappaporta 
czarny pulares, zawierający 1 kor. 80 hal. i 
kartkę zastawniczą; w jednej z dorożek lornetkę 
teatralną w czarnym futerale.

A  Samobójstwo. W realności przy ul. 
Podzamcze 1. 5 odebrała sobie wczoraj życie 
przez powieszenie się na strychu 16 letnia Ka­
zimiera Szymańska, córka ofieyanta sądowego. 
Zwłoki samobójczyni odstawił komisaryat III. 
dzielnicy do kostnicy Zakładu medycyny sądo­
wej. Powodem targnięcia się dziewczęcia na ży­
cie była tęsknota za zmarłą niedawno matką.

A  Zamach samobójczy. Wczoraj w po­
łudnie rzuciła się w realności przy ul. Sieniaw - 
skiej 1 z ganku II. piętra na bruk dziedzińca 
zamieszkała tam Karolina Młynarska i odniosła 
tak znaczne obrażenia, że wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego odwiozło ją  w stanie 
bardzo groźnym do szpitala powszechnego. Po­
wodem zamachu samobójczego miała być za­
wiedziona miłość.

A  Eeha krwawych zajść na Uniwer­
sytecie lwowskim w d. 1 lipca 1910. Mi­
kołaj Zaliźniak, b. słuchacz Uniwersytetu lwow­
skiego, skazany na karę 3-miesięeznego więzienia 
za udział w krwawych zajściach w Uniwersy­
tecie lwowskim w dniu 1 lipca 1910 i wyda­
lenie z królestw i krajów, reprezentowanych 
w Radzie państwa, odjechał wczoraj wieczorem 
po odbyciu kary pociągiem w kierunku grani­
cy węgierskiej, eskortowany przez funkeyona- 
ryusza polieyi lwowskiej.

A  S chw ytanie zb ieg łego  w ięźnia.
! Ubiegłej nocy przytrzymała polieya w jednym

„Gazeta Lwowska" x dnia 5 lipca 1912.
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z podmiejskich szynków niebezpiecznego rzezi­
mieszka Władysława Szałajdewieza, który zbiegł 
przed kilku tygodniami z aresztów sądu powia­
towego w Szezereu. W towarzystwie Szałajde­
wieza było pięciu innych włamywaczy, których 
również oddano do aresztów policyjnych.

A  Podrzutek. Pod bramą Zakładu 
„Dzieciątka Jezus“ znaleziono wczoraj porzu­
cone niemowlę płci żeńskiej. Obok podrzutka 
leżał list, w którym matka prosi o czasowe 
zajęcie się dzieckiem i obiecuje po nie się zgło- 
sió. Podrzutka umieszczono na razie w tym 
Zakładzie. Z przeprowadzonych przez policyę 
doehodzeń okazało się, że matką podrzutka 
jest Marya Biss. Policya pociągnęła ją do od­
powiedzialności karno-sądowej.

A  Odeieta pierś kobieca. Pod barye- 
rą, okalającą placyk przed kościołem św. Anny, 
znalazł wczoraj wieczorem zarobnik z Zamar- 
stynowa Paweł Wołoszezak odciętą pierś ko­
biecą, owiniętą w watę, zwilżoną silnie świeżą 
krwią, w siwy papier i brudną szmatę. Policya 
wdrożyła w tej sprawie dochodzenia, które wy­
jaśniły zagadkę. Oto jeden z tutejszych lekarzy 
po operacyi kobiety chorej na raka, polecił 
odnieśó swemu służącemu odciętą pierś do 
szpitala żydowskiego. Służący jednak zgubił 
zawiniątko po drodze.

f  Z m a rli :  w Bopiey pod Cieszynem, 
Jerzy Gryez, właściciel cegielni, prezes miej­
scowego „Sokoła" ;

w Bolechowie, Marcin Wroński, b. adwo­
kat na Podolu rossyjskiem.

—■ Strajk robotników rolnych. W 
posiadłościach hr. Zszeleńskiego koło Aradu 
200 robotników rolnych zastrajkowało. 49 ro­
botników zasądzono na 80 dni aresztu, 5 pro­
wodyrów na 60 dni. 50 robotników, którzy 
zbiegli, ścigają żandarmi. Miuisterstwo rolni­
ctwa zarządziło wysłanie 200 innych robotni­
ków w miejsce strajkujących.

— Wielki zapis. Warszawskie Słoico 
dowiaduje się o wielkim zapisie na cele oświaty 
narodowej. Zapisu tego dokonał zmarły przed 
kilku tygodniami w Bartodziejach, w gub. ra­
domskiej, senator Bolesław Maleszewski. Zmarły 
pozostawił testament, w którym — według 
Słowa  — zapisał znaczną część swej fortuny 
do rozporządzenia krakowskiej Akademii Umie­
jętności. Jak wielki jest zapis, jeszcze ściśle 
niewiadomo; wtajemniczeni obliczają go co 
najmniej na pół miliona rubli.

— Drogi »skarb«. K uryer Warszaw­
ski podaje następującą zabawną historyę : Do 
kupców z Łomży, Hemii i Abrahama Wyszo- 
watyeh, zgłosił się Konstanty Nitkiewicz, chłop 
z pobliskiej wsi, a pokazując dwa krążki, po­
kryte ziemią, czarne, pytał, czy przedstawiają 
one jakąś wartość. , Żydzi, zrobiwszy naprędce 
„ekspertyzę", po zmyciu brudu i gliny, oraz 
po odczyszczeniu krążków przekonali stę, że są 
to pięeiorublówki złote „kurs w kraju mają­
ce". Gdy więc chłop oznajmił im, że sąsiad 
jego Bożański, natrafiwszy na „skarb", wyko­
pał dwa worki takich krążków, żydzi oświad­
czyli, że mogą je kupić, byle nie drogo.

Jakoż wieczorem zarówno żydzi, jak chło­
pi, zjechali się w lesie pod wsią Kramków, 
przyczem chłopi przywieźli z sobą „skarb" w 
dwu workach.

Imponujące rozmiary „skarbu" tak za­
ślepiły żydów, że w ciągu kilku minut zapła­
cili oni chłopom 1000 rubli; chłopi niezwło­
cznie przerzucili „skarb" na furmankę żydow­
ską i zacięli konie, rzucająe na pożegnanie pod 
adresem : „Nie gadajcie tylko, od kogo kupio­
ne, to wam jeszcze sprzedamy".

Zapowiedziana transakcya nie miała je­
dnak już dojść do skutku, w olbrzymich wor­
kach bowiem zamiast skarbu, znajdowały się 
stare guziki, śmiecie itp.

Kronika prowincyonalna.

§ Wi e c z ó r  m u z y c z n y  To w. im.  Mo­
n i u s z k i  w S t a n i s ł a w o w i e .  Tutejszy świat 
muzyczny był przez trzy dni od 21 do 23 z. m. 
bardzo ożywiony. Tow. im. Moniuszki dało nam 
poznać najmłodszych adeptów sztuki, nad któ­
rymi jak macierz roztacza troskliwą opiekę. 
Trzydniowe produkeye uwieńczone zostały wie­
czorem muzycznym, który odbył się w dniu 26 
czerwca b. r. z programem nader zajmującym. 
Prof. szkoły pp. Dąbrowska, Hacker, Ottma- 
nówna mają zupełnie uzasadnione powody za­
dowolenia, bo produkeye wypadły w całości 
jak najpoprawniej. W niedzielę, 23 b. m., od­
bywały się produkeye egzaminowe w obecności 
p. Kurz, profesora najwyższych kursów Konser- 
watoryum we Lwowie. Nauki gry na fortepia­
nie udziela w Tow. im. Moniuszki p. Helena 
Ottmanówna, Przez pierwsze dwa dni trwały 
popisy średnich kursów, w ostatnim dniu naj­
wyższych. Prof. K. był z postępu uczenie p, O. 
bardzo zadowolony, przyczem kilkakrotnie wy­
raził uznanie metodzie jej kształcenia. Oprócz 
uczenie, które otrzymały postęp celujący zasłużyły 
w szczególności na odznaczenie pp. Szolinówna, 
Sawiczewska, Wojtasiewiczówna, Enslówna, Go- 
sławska i Kantor. P. Kantor O., który na wie­
czorze muzycznym odegrał Dworzaka utwory 
t. zw. nastrojowe (Stimmungsbilder) t. j. Poga­

wędka, Na świętej górze i Taniec Kobolda, jest 
od urodzenia ciemny, co stwarza u niego pod­
czas gry ogromne skupienie i przejęcie, z czem 
kojarzy się zawsze głębokie odczucie granego 
utworu.

Na wieczorach muzycznych tego rodzaju 
skąpo zazwyczaj reprezentowany jest najwy­
tworniejszy instrument z Bożej łaski: głos. Po­
wodem jest nieunikniona trema, która staje się 
czasem wprost klęską, istotnie pożałowania go­
dnego debiutanta. Czynniki te trzeba koniecznie 
brać w rachubę, co też czyniąc przyznać mu­
simy, że p. Sussmanówna G. odśpiewała dosko­
nale pieśni Bethowena i że podobał się ogólnie 
walczyk Wrońskiego: „Kocham Cię", odśpie­
wany z ogromnym wdziękiem przez uczenicę 
p. Aleksandry Dąbrowskiej, pannę J. Myezkow- 
ską, której aparyeya sceniczna jest tak bajecznie 
rusałczana, że każdy z licznych słuchaczy byłby 
nielada ochotą przyjął tę piosneczkę pod swoim 
adresem.

W produkcyaeh uczenie czuć dobrą szkołę 
p. A. Dąbrowskiej, która z szeregu wyzwolo­
nych ostatniej doby ma dzielnego śpiewaka, 
zbierającego obecnie laury na scenach świato­
wych, Palewiez-Gołej ewskiego.

P. Hacker, prof. gry na skrzypcach, który 
sam niewątpliwie do wirtuozów należy, ma w 
gronie swyeh uczniów, jak Falle i Freudma- 
nówna A., dzielnych adeptów przyszłych Wie­
niawskich. Najbardziej utalentowany jest p. 
Paster B. który fantazyę Sarassatego odegrał z 
dużym rozmachem i jak najlepsze na przyszłość 
rokuje nadzieje. Publiczność licznie zebrana 
oklaskiwała szczerze występujących, należy je 
dnak część tych głośnych wyrazów zbiorowego 
uznania wziąć ma rachunek dzielnego i sumien­
nego grona nauczycielskiego.

Ponieważ sprawozdawcy powtarzać wolno 
krążące wśród publiczności wieści notuję — z 
zastrzeżeniem — że p. Ottmanównę chce nam po­
dobno zabrać Kouserwatoryum lwowskie, co ze 
względu na jej sumienność, pilność i umie­
jętność nauczania byłoby dla Stanisławowa 
stratą niepowetowaną.

K . Z.
§ W B y m a n o w i e .  bawiło do 1 b. m. 

ogółem 952 osób.
§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w semi- 

naryum nauezycielskiem męskiem w Stanisła­
wowie odbył się w dniach od 12 — 17 czerwca
b. r. pod przewodnictwem radoy J. Matijowa i 
dyrektora gimnazyum dr. Jezienickiego. Do 
egzaminu przystąpiło 48 uczniów zakładu, 1 
gimnazyalistka, 2 lieeatki i 1 gimnazyalista, u- 
zupełniająeyeh egzamin dojrzałości, uzyskany 
w gimnazyum względnie liceum. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali. Oddział A.:

Andrijeszyn Mikołaj, Balawender Franci­
szek, Baranowski Bolesław, Bazylewiczówna 
Anna, Bokotko Kornel, Dawidowiez Eugeniusz, 
Hładyszewski Jan, Homme Leontyna, Jakubow­
ski Adolf, Klusik Michał, Kociubiński Stani­
sław, Kneg Jakób, Kurysiówna Joanna, Mioń- 
czyński Franciszek, Peszek Wojciech, Plutaez 
Jan, Sagasz Franciszek, Sahajdak Stefan, Szka- 
brij Michał.

Oddział B.: Barnaś Julian, Bazali Witołd. 
Borodajko Bazyli, OwiąkałajMiehał, Gąsior Leon, 
Hamkało Mikołaj, Harasymowicz Mikołaj, Hu- 
ber Ignacy, Hutnik Józef, Jaworski Michał, 
Kandiuk Stefan, Kruszelnicki Zenon, Kusz Ba­
zyli, Kucharski Władysław, Łozowski Józef, 
Moroz Justyn, Majkut Tadeusz, Puchalik Zy­
gmunt, Bomaneć Dymitr, Starczewski Ferdy­
nand, Węgierski Aotoni, Winniczuk Michał, 
Wonsul Antoni, Ziemba Antoni. Do egzaminu 
poprawczego przeznaczono 8 uczniów zakładu 
i 1 gimuazyalistę.

§ D z i e c k o  z a g r y z i o n e  p r z e z  
ś w i n i ę .  W Pezanaeh, powiatu żydaczowskie- 
go, zagryzła Świnia dnia 28 z. m. 12 tygodni 
liczącą Annę, córkę tamtejszych włościan Hry- 
nia i Katarzyny Tatarynów, pozostawioną przez 
nich w domu pod opieką 12-letniego chłopca.

§ Ś m i e r ć  od p i o r u n u .  Dn. 28 z. m. 
około godziny 5 po południu uderzył piorun 
w dom Iwana Myhala w Hatowieaeh, powiatu 
sobalskiego, wleciał kominem do izby i zabił 
murarza z Waręża, który był zajęty przy bu­
dowie kuchni. Nadto poraził właściciela domu 
i dwóch cieśli.

Kronika zagraniczna.

* Ś n i e g i  i mr o z y  w S z w a j e a r y i  
Przedwczoraj w nocy nastąpiło w całej Szwaj­
earyi nagłe obniżenie się temperatury i opadły 
obfite śniegi, połączone z silnym mrozem i wia­
trem północno-zachodnim.

* S z k o ł ę  n a u k  p o l i t y c z n y c h  w 
P a r y ż u  ukończyli w roku bieżącym następu­
jący Polacy: Jan Leśniewski, S. Lisiewiez, 
Bohdan Straszewiez, Szmigielski i Leon Szper.

* E k s p l o z y a  w kopalni. W szybie 
Osterfeld — jak donoszą z Oberhausen — na­
stąpił wczoraj wybuch gazów. 15 górników po­
niosło śmierć, kilku zaś innych jest ciężko 
rannych.

* Ko s z t a  o ś w i a t y  w B o s s y  i. Przed 
laty 10 w 1902 roku wydał skarb państwa w 
Bossyi tylko 36 milionów rubli na oświatę. 
W roku zaś bieżącym 1912 wyda 169 milio­

nów na same szkoły ludowe. A ponieważ lu­
dność Bossyi wynosi teraz 165 milionów, 
przeto wypada, że koszta elementarnego nau­
czania wynoszą teraz w Bossyi mniej więcej 
rubla na osobę, a przed laty dwudziestu wy­
nosiły 7 kopiejek na osobę.

* J a p o ń c z y k  o k o ś c i e l e  k a t o l i ­
cki m.  Profesor teologii porównawczej w Uni­
wersytecie w Tokio, dr. Anesaki Masaha, po­
wrócił świeżo do ojczyzny z podróży, jaką po­
djął do Europy w celu studyów nad rozmai- 
temi wyznaniami ehrześciańskiemi. Obecnie 
dzieli się on wynikami tych studyów z roda­
kami, zwracając przedewszystkiem ich uwagę 
na urządzenie Kościoła katolickiego. Jego zda­
niem Kościół ten daleko lepiej, niż każdy 
inny, podtrzymuje zasadę autorytetu, a zara­
zem odpowiada realnym interesom każdego 
kraju.

Dr. Masaha podnosi z naciskiem, że uświę­
cenie absolutnie jest koniecznem, jeżeli cywili- 
zacya ma czynić postępy i dla tego zakony 
mają racyę bytu. Japoński uczony zwiedził 
klasztory Lazarystów, Franciszkanów, Domini­
kanów i Benedyktynów, gdzie nauczył się wy­
soko cenić życie duchowe ich mieszkańców. 
Szczególniej zaś podziwiał on czystość obycza­
jów, oraz wesołość zakonników, a o ich niezli­
czonych dobrych uczynkach wyraża się z naj- 
większem uznaniem.

I t a i i i  I r a c i o - a r t y s l w a ,
Tadeusz Nusbaum-Hllarowicz, Zarys 

austryaokiego prawa administracyjnego, Lwów 
19.1.2. Nakładem Samuela Bodeka

Od dłuższego już czasu dawał się w na­
szej literaturze prawniczej odczuwać brak kró­
tkiego podręcznika austryackiego prawa ad­
ministracyjnego.

Lukę tę wypełnił obecnie podręcznik Nus- 
bauma-Hilarowieza, który w swym „Zarysie" ze­
stawia najważniejsze zasady i przepisy. „Zarys" 
przeznaczony jest przedewszystkiem dla mło­
dzieży uniwersyteckiej, jako repetytoryum do 
rządowego egzaminu politycznego; może je­
dnak oddać także usługi urzędnikom, przygoto­
wującym się do egzaminów w Namiestnictwie, 
lub w Prokuratoryi skarbu.

Podręcznik ten wyszedł z pod pióra u- 
rzędnika lwowskiej prokuratoryi skarbu, która 
posiada tak piękną tradycyę pracy na polu li­
teratury prawniczej.

Dr. Tad. Stan. Grabowski: „Komi- 
saryat królewski Chorwaeyi wobec jej odrębno­
ści państwowej". Kraków. 1912. Księgarnia
G. Gebethnera i Spółki.

(z s.J Znany zaszczytnie badacz dziejów, 
literatur i dzisiejszych stosunków politycznych 
w południowej Śłowiańszezyźnie, omawia w po­
wyższej broszurze na podstawie aktów history­
cznych samowolę środków, jakich w ostatnich 
czasach chwycił się rząd węgierski w celu 
zdeptania odwiecznych praw i przywilejów kró­
lestwa Chorwaeyi i Sławonii, złączonych z ko­
roną madziarską unią dobrowolną, nie pod­
bojem.

Bolesław Eustacliiew icz : „Hanibal". 
Dramat w 3 sprawach. Nakład księgarni Juf- 
fy’ego. Lwów. 1912.

(z. s.) Zamiar uidealizowania bohater­
stwa rycerskiego i miłości ojczyzny, wypełnia 
treść wymienionego lirycznego dramatu. Nie­
stety, śmiałe i szlachetne przedsięwzięcie wy­
raził autor wierszem częstochowskim, który nie 
uwydatnia należycie piękności przewodniej my­
śli utworu.

Witold Biinikiewicz: „Złote czasy". 
Komedya w III. aktach. Wende i Sp. Warsza­
wa. Karol Juffy. Lwów.

(z. s.) Autor pragnął widocznie nakreślić 
romansową komedyę w stylu, przypominają­
cym wiek XVII., lecz nie osięgnął założenia 
należycie, skomponował bowiem zawikłanie ba­
nalne, a jak na epokę, którą chciał odtworzyć, 
nieprawdopodobne. Przybrał je jednak wier­
szom wcale potoczystym i gładkim.

Wieś ilustrowana. Ukazał się czerwco­
wy numer tego artystycznego wydawnictwa w 
zwiększonej objętości, w efektownej okładce. 
Na bogatą i urozmaiconą treść złożyły s ię : 
„Bolesław Prus" K. Tetmajera, „Bijata" Maryi 
Kaczkowskiej, „Ostatnia piędź" Edwarda Słoń­
skiego, monografia Chotowa, „Gdzie przyczy­
na?" artykuł J. Ostoji, „Sianokosy", „Tułacze", 
„Miesiąc sportowy", „Sport i wieś", „Polska 
hodowla pełnej krwi", „Stado Wrząca Wielka" 
(monografia), — poezye Bożymira, A. Bose i 
in., „Przegląd Teatralny", „Na podloty" i „Iks" 
(gawędy i wrażenia myśliwskie) i „Kronika 
wiejska". Niezwykle piękne i liczne iłustracye 
z ostatnich aktualności sportowych, z uroczych 
miejscowości kraju, a nawet etnograficzne, wy­
glądające jak ciekawe rodzajowe obrazki, este­
tyczne winiety i wprowadzenie pewnej gusto­
wnej ornamentyki wskazuje, że piękny ten

miesięcznik stale się rozwija, jednając sobie co­
raz to nowych przyjaciół.

P rzegląd  prasy.
Gazeta Wieczorna z dnia 2 lipca b. r. 

omawiając mowę Prezesa Koła polskiego dr. 
Leo, zazuacza, iż najważuiejszym ustępem tej 
mowy było stwierdzenie, że zaufanie Koła 
do obecnego Rządu jest zachwiane. — Pakt 
z Koroną pociągnął za sobą tylko tę konse- 
kwencyę, że Koło polskie odstąpiło od za­
miaru wypowiedzenia stosunku Rządowi, ale 
nie straciło wobec niego wolnej ręki.— G a­
zeta Wieczorna podnosi, że Koło ma pełne 
zaufanie do Ministrów polskich. Prezes Koła 
polskiego domagał się powołania silnego Rzą­
du parlamentarnego, a ustęp jego mowy, pod­
kreślający z naciskiem solidarność Koła pol­
skiego, oparty na pełnem poczuciu siły, jest 
zarówno wyzwaniem, jak t satysfakcyą wobec 
tych, którzy chcieli mieć Koło polskie osłabio- 
bione ostatuiemi zajściami.

Dziennik Dolski z dnia 3 lipca b. r, 
zaznacza, że mowa dr. Leo zawierała w so­
bie właściwie consilimn abeundi dla obecne­
go Rządu i fakt, że generalny mówca pro, 
przemawiający za przyjęciem prowizoryum 
budżetowego, wystąpił równocześnie przeci­
wko Rządowi, jest dla tego Rządu tem bole­
śniejszy.

Czas z dnia 3 lipca b. r. stwierdza, że 
zasada, na której oparte były wywody dr. 
Leo, była tą samą, której Koło polskie trzy­
mało się zawsze. Stosuuek do Korony, do po­
trzeb Państwa, pogląd nasz na parlamen­
taryzm pozostały nienaruszone. Szło o wy­
jaśnienie epizodów, o przedstawienie, że wśród 
wypadków dnia wije się ta sama nić, która 
wiązs,ła wszystkie czyny w jedeu łańcuch 
polskiej polityki. W tym względzie Izba ocze­
kiwała odpowiedzi, przedewszystkiem na dwa 
pytania: jaki jest nasz stosunek do obecne­
go gabinetu, a jaki do Rusinów Prezes Koła 
nie mógł nie zaznaczyć, że po ostatnich epi­
zodach między Rządem a Kołem nic się nie 
zmieniło, byłoby to niezgodnem z usposo­
bieniem kraju i Koła. Wobec Rusinów zaj­
mujemy to samo stanowisko, wiemy bowiem, 
że tak, jak dotąd, jednostronnie nie będą u- 
dzielane koncesye i uszauowana zostanie za­
sada, że Sejm jest właściwem foruin dla 
spraw narodowych. Prezes Leo mówił w naj­
trudniejszych warunkach. W parlamencie 
sytuacya jest politycznie mętną, w Kole zaś 
rozdrażnienie pozostawiło ślady. W tym na­
stroju nie było łatwą rzeczą obrać ton, k tó ­
ryby trafił w myśl Koła. Czas wyraża na 
dzieję, że mowa Prezesa Koła wywoła w 
kraju dobre wrażenie. Dr. Leo odparł z go­
dnością krzywdzący zarzut, jakoby Koło było 
stałym orszakiem każdego Rządu i tem sa­
mem trafił otwarcie i odważnie w samo se­
dno agitacyjnych argumentów, którymi się 
walczy przeciwko Kołu. Mowa dr. Leo nie 
może minąć bez wrażenia w Wiedniu i da 
dużo do myślenia tym, którzyby Koło polskie 
pragnęli pomijać lub sądzili, że może być 
odosobnione.

Nowa Reforma  z dnia 3 lipca b. r. w 
artykule p. t. „Polityka Koła polskiego" pod­
kreśla, że słowa dra Leo, wypowiedziane pod 
adresem Rządu z powodu orędzia do Rusi­
nów, powitane będą w całym kraju z pewnem 
zadośćuczynieniem i jako ulga w ogólnej 
depresyi, wytworzonej przez zatarg Koła z P. 
Ministrem Heinoldem. Rząd poznał już chy­
ba dostatecznie inteneye Koła polskiego i wie, 
w jakich wypadkach i pod jakimi warunka­
mi może liczyć w przyszłości na jego popar­
cie. Ważnem jest postawienie przez Prezesa 
dr. Lea twierdzenia, że Koło polskie nie zo­
bowiązuje się do bezwarunkowego popiera­
nia każdorazowego Rządu. Nowa Reforma  
wyraża przekonanie, że pomimo niezaprzeczo­
nych zalet mowy Prezesa dra Lea, zalety te 
działać na razie mogą tylko na dalszą metę, 
kraj zaś żądny jest sukcesów, będących wy­
razem potrzeb, które nie cierpią zwłoki. Kraj 
i społeczeństwo muszą mierzyć skuteczność 
polityki Koła nie skalą jego polityki pań­
stwowej, lecz oceniać tę skuteczność według 
wyników i objawów polityki Koła na tere­
nie własnych potrzeb i żądań ludności.

Noioa Reforma  z dnia 2 lipca b. r. 
w artykule p. t. „Ludowcy i Koło polskie" 
podkreśla fakt, że w ostatniej kadencyi par­
lamentarnej okazały się poważne luki we­
wnętrznej konsolidaeyi Koła. Źle jest, jeśli 
jedna z największych grup większości Koła roz­
poczyna niewytłumaczoną niezem frondę. 
Noiva Reforma  występuje przeć:w posłowi 
Stapińskiemu, zarzucając mu, że zamiast prze­
wodzić i na podstawie swojego doświadcze­
nia kierować stronnictwem, pozwala kilku 
radykalpym, czy też niezadowolonym jedno­
stkom w stronnictwie sobą kierować, przez 
co zamiast wzmocnić, osłabia pozycyę Mini­
stra, który wyszedł z łona jego klubu. Lu­
dowcy muszą się zdecydować: czy chcą przejść 
do opozycyi, czy też brać udział w rządach.

Rusłan  z dnia 4 lipca b. r. w artyku­
le „Wszechpolskie pogróżki" występuje prze­
ciwko Słowu Dolskiemu, zarzucając mu, że
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w ocenianiu ostatnich zajść kieruje się sta­
nowiskiem skrajnie partyjnem i przyczynia 
się tylko do rozgoryczenia i ciągłego roz­
jątrzania sporu polsko-ruskiego.

Kółka rolnicze.
Lwów, dnia 4 lipca.

Wczorajsze obrady popołudniowe, roz­
poczęły się o godzinie 4 dyskusyą nad refe­
ratem dr. Roebra w sprawie Związku eko­
nomicznego T, K. R.

Następnie ks. M o j ż es z o w i cz przed­
stawił wniosek komisyi-matki z kandydatami 
do komisyi statutowej, którą to listę przy­
jęto bez dyskusyi Wybrani zostali p p .: Ma- 
dejczyk, Piwowar, Haładej, Turski, ks. Moj- 
żeszowicz, Zygmunt, Smyk, Malik, ks. Szo- 
kalski, Podgórski, Mazur, Wierczak, Biela, 
Krajewski. Zatoka.

Z porządku dziennego dyr. A d a m s k i  
wygłosił referat o „Przewodniku Kółek“ i 
o „Kalendarzu Kółek rolniczych", następnie 
protektor dr. D u l ę b a  referował sprawę bi­
bliotek, czytelń i wydawnictw, tudzież spra­
wy obrony pożarnej. Referent przedstawił 
następujące rezolucye:

„Rada ogólna Kółek rolniczych w uzna­
niu ważności ochotniczej straży pożarnej Kó­
łek rolniczych dla gmin wiejskich, stwier­
dza potrzebę urzeczywistnienia rejonów stra­
żackich Kółek w celu rozszerzenia organiza- 
cyi wspomnianych straży pożarnych, w celu 
dokonania lustraeyj w korpusach strażackich 
Kółek; uznaje wielce pożądanem podjęcie 
akcyi .dla zaprowadzenia apteczek ratunko­
wych w zarządzie ochotniczych straży pożar­
nych, względnie oddziałów kobiecych Kółek 
rolniczych i ponowienie przyrzeczonej pomo­
cy krakowskiego Towarzystwa wzaj. ubezpie­
czeń; utwierdza zapowiedziane przez Zarząd 
główny wydanie wskazówek w organizacyi i 
działalności ochotniczych straży pożarnych 
Kółek rolniczych.

W odczuciu potrzeby ułatwienia samo­
kształcenia się w Kółkach rolniczych w za­
kresie zawodowej wiedzy, Rada ogólna uznaje 
za wskazane wzmocnienie do tego celu wio­
dących wydawnictw, zapomocą własnych na­
kładów Towarzystwa Kółek roln., tudzież 
przez porozumienie się z poważnemi firma­
mi wydawniczemi, w pierwszym rzędzie z Ma­
cierzą polską, celem uzyskania potrzebnych 
nowych zawodowych wydawnictw; uznaje 
wskazanem uzyskanie na właściwej drodze 
nowych sztuk ludowych, nadających się do 
teatrów włościańskich w Kółkach roln.

Celem przyspieszenia akcyi w zaprowa­
dzeniu gospód ohrześciańskieh Kółek rolni­
czych na podstawie regulaminu, dla tych 
gospod ułożonego przez Zarząd główny, 
utwierdza Rada główna przynaglenie do Na­
miestnictwa o załatwienie podania Z. G. z 24 
marca 1911 1. 4909“.

W dyskusyi, jaka się wywiązała, za­
bierał głos cały szereg mówców, między in­
nymi dyr. O k o ł o w i c z ,  który poruszając 
sprawy emigracyjne, prosił o dalsze popiera­
nie Tow. emigracyjnego, ks. K a l i c i ń s k i  i 
dyr. B e d n a r s k i ,  domagając się poparcia 
akcyi o nałożenie na Towarzystwa asekura­
cyjne opłat na zorganizowanie straży pożar­
nych w całym kraju,

Nastąpił referat p. Teodora P o p ł a w ­
ski ,  w sprawie handlu pośredniczącego w 
dziale rolniczym. Referent przedstawił na­
stępujący wniosek:

„Ogólna Rada poleca zarządom Kółek 
rolniczych, aby zaopatrywanie Kółek w to­
wary rolnicze przeprowadzały tylko przez po­
średnictwo zarządu głównego, a czyni to w 
tem mniemaniu, że nabyte w ten sposób to­
wary będą stosunkowo dobre, tanie i pewne 
Gdyby podobne towary były oferowane na 
warunkach korzystniejszych przez inne po­
stronne firmy lub instytucye, mają być te 
oferty przesłane zarządowi głównemu do roz­
patrzenia i ewentualnego zastosowania się“.

Z kolei mówili: dyr. A d a m s k i  o ar­
tykułach spożywczych i dr. B. D u l ę b a  o 
lustracyach handlowych i kursach handlo­
wych, zakończywszy następującymi wnio­
skami :

„Ogólna Rada: 1. utwierdza rozszerzo- 
ny program wielce pożądanych praktycznych 
kursów handlowych w Ciężkowicach i zapo­
wiedź ich spiesznego urzeczywistnienia, a 
mianowicie: urządzenia 10-dniowych kursów 
dla kierowników sklepów Kółek rolniczych i 
dla lustratorów powiatowych od 4—14 sierp­
nia 1912 i od 16—26 sierpnia 1912, urzą­
dzenia od 1 września do 20 grudnia 1912 
normalnych kursów dla praktykantów han­
dlowych w sklepach Kółek rolniczych; — 2. 
uznaje naglącą potrzebę wydania przez zarząd 
główny Przewodnika handlowego dla sklepów 
T. K. R.; — 3. wobec stwierdzonego niedo­
statku zawodowych sił handlowych, uznaje za 
wskazane przelanie obowiązku zwykłego lu­
strowania sklepów Kółek rolniczych na in­
struktorów powiatowych, aż do czasu odpo­
wiedniego zwiększenia liczby lustratorów han­
dlowych, czynnych z ramienia zarządu głó­
wnego".

Po dyskusyi, jaka się wywiązała nad 
tymi wnioskami, wyczerpano porządek dzien­
ny, wobec czego przewodniczący p. C i e l e ­
ck i  zamknął obrady, podziękowawszy ucze­
stnikom za udział w nich i wezwawszy 
wszystkich do solidarnej pracy.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL.
Sprawozdanie tygodniowe Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 24 do 80 czerwca 
1912 r. bez opłaty akcyzowej. — (Waluta 
kor.). Za 50 kg,: Pszenica 9'40 do 10 80, żyto 
9-— do 9 50, jęczmień browarny 8-50 do 9 '—, 
pastewny 8 '— do8'50, owies stary 9 30—9'50, 
hreczka 9‘70 do 10 '—, kukurudza —• — 
do —•—, groch do gotowania 1 2 '— do 14-—, 
pastewny 8'50 do 9 50, fasola biała gal. 
—■— do — , bobik 8.50 do 9 —, wyka 
10'10 do 10'60, łubin gal. —•— do —•—, rze­
pak zimowy 15 30 do 15 60, nowy —'— do 
—•—, lnianka — •— do — , nasienie ko­
nopne —•— do —•—, nasienie lniane —• — 
do —• —, chmiel z 1910 r. 280'— do 300'—, 
chmiel z 1911 roku — — •—, nasienie 
koniczyny czerwonej 87 '— do 97 '—, białej 
108-— do 131'—, szwedzkiej—*— do —■—, 
tymotka —•— do — ■—, siano lepsze 3'40 
do 3'50, gorsze 2 80 do 3 '—, otawa —•— do 
— , siano z koniczyny 3 60 do 3*70, słoma 
okłotowa 2’60 do 2-80, słoma mierzwiasta 
2 30 do 2 40, kartofle jadalne na całe wag.
10.000 kg. — do — , gorzelniane za 1 
prc. skrobi całe wag, 10.000 kg. —•— do 
— , nafta zwykła 14*50 do 15*50, salono­
wa 16‘50 do 17*50; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 4-40 do
4-43, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. 2'10 do 2-10, drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. 1'95 do 1'95, mąka pszenna, gry­
sik 36 '— do 37-—, maka pszenna Nr. 0 
3 6 '-  do 37— , Nr. 1 35—  do 36— , Nr. 2
34—  do 35— , Nr. 3 33—  do 34— , Nr. 4
32—  do 33— , Nr. 5 31—  do 32— , Nr. 6
29—  do 30— , Nr. 7 24—  do 27— , 'Nr. 8
19—  do 20— , mąka Żytna Nr. 0 29—  do 
31— , Nr. 1 27—  do 29— , Nr. 2 21—  
do 21.—, Nr. 3 18 '— do 18— , otręby 
pszenne 12—  do 16— , żytne 12—  do 16-— ; 
za 1 kg., mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 1'70 do 1*90, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 1'86 do 
1-96, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
l *50 do 1*70, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 1*40 do 1 56, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 69'50 do 70'50, spirytus 
nadkontyngentowy za 10'000 litr prc. 49'50 
50'50.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na dłuż- 

szem, osobnem posłuchaniu P. Ministra skar­
bu Zaleskiego.

=  Wiener Ztg. ogłasza Na j w.  p i  
s ma  O d r ę c z n e  d o h r .  Stuergkha i bar. 
Heinolda w sprawie powierzenia temu osta­
tniemu aż do dalszego zarządzenia teki rol­
nictwa,

=  Na j j .  P a n  nadał P. Ministrowi 
robót publicznych Trnce i P. Ministrowi Ga- 
licyi Długoszowi godność tajnych radców.

=  Czeski Wydział krajowy postanowił 
w sprawie w y b o r u  p. V i k - K u n e t i  ck i  ej 
zaproponować Sejmowi utworzenie osobnej 
komisyi z 21 członków, celem powzięcia sta­
nowczej deeyzyi, czy wybór kobiety na po­
sła jest dopuszczalny.

=  W Petersburgu obiega sensacyjna 
pogłoska, źe Bethm ann-Hollweg na konfe- 
rencyi, która podczas zjazdu ces. Wilhelma z 
carem Mikołajem odbędzie się na pokładzie 
„Standarta", ma uczynić propozycyę n o w e ­
go u g r u p o w a n i a  m o c a r s t w  i wyrazić 
życzenie, aby Rossya przystąpiła do trójprzy- 
mierza.

=  A n g i e l s k a  I z b a  g m i n  po burz­
liwej dyskusyi uchwaliła pierwszy artykuł 
billu o homerule’u 316 głosami przeciw 224. 
Zamknięcie dyskusyi wywołało żywe prote­
sty ze strony opozycyi. Wkońcu nastąpił spo­
kój i Izba przystąpiła do dyskusyi nad dru­
gim artykułem.

=  Zebranie a l b a ń s k i c h  o f i c e r ó w  
załogi Monastyru zwróciło się telegraficznie 
do ministerstwa wojny w Konstantynopolu z 
doniesieniem, że nie solidaryzuje się z de­
zerterami , jednakże p ro si, by dezerterów 
nie karano, ponieważ działali z pobudek pa- 
tryotycznych.

Z Janiny donoszą, że 7 oficerów i zna­
czna liczba żołnierzy uciekła w góry. Z J a ­
niny wysłano batalion z karabinami maszy­
nowymi, celem ścigania zbiegów.

Kilku albańskich studentów Uniwersy­
tetu w Konstantynopolu zbiegło na Korfu, 
gdzie znajdują się już albańscy studenci z 
Salonik.

=  W półurzędowym komunikacie o- 
świadcza rząd włoski, że wstrzymuje chwi­
lowo o p e r a c y e  n a  m o r z u  E g e j s k i e m ,  
póki Turcya nie przezwycięży wewnętrznych 
trudności, Włochy bowiem chcą, aby Turcya 
utrzymała swoje stanowisko na Bałkanach.

=  Do Echo de Paris donoszą z Rzy­
mu, że ambasador włoski w Berlinie, Pansa, 
wyjechał do Rzymu w sprawie p o ś r e d n i ­
c t w a  N i e m i e c  w z a t a r g u  w ł o s k o -  
t u r e c k i m .  Włochy zgodziłyby się podobno 
rozpocząć rokowania pokojowe i wycofać 
wojsko swe z wysp morza Egejskiego, jeżeli 
Porta odwoła wojsko tureckie z Trypolisu i 
Oyrenaiki, gdzie zwierzchnictwo Włoch nie 
uiega obecnie wątpliwości. Dalej, wobec wiel­
kich kosztów wojny, Włochy nie zgadzają 
się już obecnie na zapłacenie Turcyi propo­
nowanego z początku wojny wynagrodzenia 
za Trypolis i Oyrenaikę, natomiast gotowe 
są, pod pewnymi warunkami, uznać ducho­
wne zwierzchnictwo sułtana tureckiego w o- 
wych prowincyach. Wreszcie Włochy żądają 
ustąpienia im przez Turcyę jednej z wysp 
na morzu Egejskiem, celem urządzenia tam 
stacyi węglowej dla włoskich okrętów wo­
jennych.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 4 lipca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby posłów p. Mo r a c  ze w s k i  zgło­
sił wniosek o zuiżenie cen soli i poprawę 
losu robotników salinarnych; p. D ę b s k i  
wnioski: w sprawie postępowania przy ścią­
ganiu podatku osobisto-dochodowego od chło­
pów, w sprawie przekazywania nadwyżek kas 
sierocińskich krajom i w sprawie zmiany 
§ 939 ustawy cywilnej.

Izba przyjęła w drugiem i trzeciem czy­
taniu ustawy w sprawie bezpieczeństwa pupi- 
larnego częściowych zapisów dłużnych kra­
jowej pożyczki kolejowej Szląska i pożyczki 
funduszu melioracyjnego Dalmacyi, poczem 
przystąpiono do obrad nad sprawozdaniem 
komisyi żeglugi morskiej i rybołówstwa mor­
skiego.

Przemawiali pp. R y b a f  (słow. lib.), 
P i  t to n  i (włoski soc. dem.) i B u g a t t o  
(włoski lud.).

Wiedeń, 4 lipca. Izba posłów przyjęła 
w 2 i 3 czytaniu ustawy w sprawie rozsze­
rzenia ubezpieczenia od wypadku i od cho­
roby na zakłady żeglugi morskiej i rybołów­
stwa morskiego, oraz międzynarodową umo­
wę w sprawie zderzenia się okrętów, niesie­
nia pomocy itd.

Przystąpiono do obrad nad ustawą o 
regulacyi Dunaju.

W iedeń, 4 lipca. Komisya w o d n a  od­
była dziś posiedzenie. Pp. B u d z y n o w s k i  
i ks. K o r e s e c  (słow. lud.) wygłosili za­
strzeżenia w sprawie protokołu wczorajszego 
posiedzenia. Wywiązała się dyskusyą regu­
laminowa, podczas której przyszło do burzli 
wych scen, co zniewoliło przewodniczącego 
do przerwania posiedzenia.

Po przerwie, ze względu na wzburze­
nie, przewodniczący zamknął posiedzenie.

Termin następnego posiedzenia podany 
będzie członkom komisyi na piśmie.

Wiedeń, 4 lipca. W kuloarach Izby 
opowiadają, że posiedzenie komisyi wodnej 
było bardzo burzliwe. P. K o r o ś e e  z po­
wodu, że mu odebrano głos w dyskusyi re­
gulaminowej, rzucił kilkoma książkami o zie­
mię, a p. B u d z y n o w s k i  podarł protokół 
posiedzenia.

Wiedeń, 4 lipca. Komisya b u d ż e t o ­
wa  przyjęła wczoraj przedłożenie rządowe 
w sprawie sprzedaży poszczególnych własno­
ści państwowych. Z przedłożenia wykreślono 
na wniosek p. Diamanda sprzedaż pralni 
wojskowej we Lwowie przy ulicy Zyblikie- 
wicza.

Kraków, 4 lipca. Na podstawie wer­
dyktu przysięgłych sąd skazał na karę śmier­
ci przez powieszenie Zofię Michalską, wło- 
ściankę z Bibie, za skrytobójcze zamordowa­
nie własnego męża.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 4 lipca. Prognoza na 5 lip­

ca 1912 r. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Zmiennie, czasem opady, północny mierny 
wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
czasem opady, północny mierny wiatr.

Poznań, 4 lipca. (Tel. p ry  w.). Marcin 
Czajka sprzedał folwark Podborowo, obszaru 
700 morgów, komisyi kolonizacyjnej za
280.000 mk. Folwark ten był kupiony od 
Banku pareelacyjnego w Kościanie za 200.000 
marek.

Warszawa, 4 lipca. (Tel. pryw.). We­
dług pogłosek wybory do IV. Dumy będą S

nieco odroczone, ponieważ wyznaczenie ich 
przed ukończeniem robót polnych wywołało­
by zastój w wyborach 3-stopniowych. Można 
przewidywać początek kampanii wyborczej 
przed końcem września, a koniec na ostatnie 
dni listopada.

Łódź, 4 lipca. (Tel, pryw .). Wystawa 
przemysłowo - rzemieślnicza będzie otwarta 
17 b. m.

K ijów , 4 lipca. (Pet. Ag', tel.). Na 
wniosek prokuratora sąd sformułował wnio­
sek, by znieść oskarżenie przeciwko Mendlo- 
wi Berlitzowi w procesie c mord rytualny i 
by uzupełnić śledztwo.

Petersburg, 4 lipca. (P. A .) Półurzę- 
dowa Rossia  pisze, że zjazd cesarzy niemie­
ckiego i rossyjskiego wywołał żywą polemi­
kę w prasie zagranicznej, zwłaszcza niemie­
ckiej, na temat, czy jest on wydarzeniem 
politycznem, czy też tylko międzynarodowym 
aktem kurtoazyi sąsiednich monarchów. Ros­
sia powiada, że polemika ta jest zbyteczna, 
bo zjazd cesarza niemieckiego z rossyjskim 
zawsze musi mieć znaczenie wielkiego wyda­
rzenia w międzynarodowem życiu politycz­
nem. Tradycyjna przyjaźń rossyjsko-niemie- 
cka nigdy nie tworzyła groźby dla innych 
państw europejskich, a oba te państwa są­
siednie zdążają wprawdzie w myśl odrębnych 
swych interesów politycznych i gospodar­
czych do odrębnych celów, w jednym je ­
dnakże punkcie zawsze są zgodne, mianowi­
cie w szczerem usiłowaniu utrzymania poko­
ju i spokoju w Europie.

Zjazd w Porcie Bałtyckim.
Port Bałtycki, 4 lipca. O godzinie 10 

rano przyjechał tu car z rodziną na yachcie 
„Standart".

Neufahrwasser, 4 lipca. Yacht „Ho­
henzollern" z cesarzem Wilhelmem na po­
kładzie odjechał do portu Bałtyckiego.

Wojna włosko-turecka.
Rzym, 4 lipca. Agencya Stefaniego do 

nosi z Trypolisu, że bomba, rzucona z balo­
nu sterowego na obóz turecki, zabiła 19 lu­
dzi, a 5 raniła.

Essen, 4 lipca. W szybie „Gustaw" 
nastąpił bardzo silny wybuch. Dobyto już 
bardzo wiele zwłok. Szczegółów dotąd brak.

Bukareszt, 4 lipca. Uoiegłej nocy zde­
rzył się jakiś automobil z pociągiem kolejo­
wym. Trzy osoby zginęły, 3 ciężko ranne. 
Między zabitymi jest francuski publicysta 
Chilot.

Bukareszt, 4 lipca, Por. Garanga spadł 
podczas lotu aeroplanem z wysokości 100 
metrów i zabił się na miejscu.

Baltimore, 4 lipca. Clark był jednym 
z pierwszych, którzy gratulowali Wilsonowi 
z powodu wyboru, Clark przyrzekł mu szcze­
re poparcie i oświadczył, że niepowodzenie 
swe zawdzięcza oszczerstwom Bryana. Go­
dności wiceprezydenta nie przyjął, podobnie 
jak Bryan.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 4go lipca 1912, Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 645 50, Akcye węgierskiego Zakładu
kredytowego 841'—, Akcye Anglobanku
330‘75, Akcye TJnionbanku 611 75, Akcye 
Landerbanku 528 25, Akcye Bankvereinu
529 25, Akcye Bodencredit 1295 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 678'—,
Akcye kolei państwowych 717*50, Akcye 
kolei Południowej 96'50, Akcye kolei Elbe- 
thal —■—, Akcye kolei Północnej 4970.— , 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcy 
Alpiny 930 50, Akcye Rima Muranyi 767-— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3150 —, 
Akcye Fabryki broni 1111'—, Akcye Ture 
ckie tytoniowe 341'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 743 —. 
Obhgacye węgierskiej indemnizacyi —■—. 
Renta majowa 88'25, Austryacka Renta ko­
ronowa 88'25, Węgierska Renta koronowa 
88-10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 87*50, 4 prc, Listy B i.ka 
hipotecznego 90 20, 4 i pół pic hmly Ban­
ku hipotecznego 97'50, 5-pre Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 89'50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 98'25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinaeyjne 97'40, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 87 80,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 91-25, Losy ture­
ckie 240 75, Marki 117'85, Rubel 2 5 4 —,
5-prc, Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 80, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — •—. Skoda 762'50. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 86'75, Galicyjski Bank ziem­
ski 99'25.

Odpowiedzialny redak to r:

M am  KreehowleekL



N A D E S Ł A N E .

DII d0 wagouów sy”
D U J | |  1  I  pialnych w kraju

- Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana9.
— 452. —  Telefon  —  452. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Asnyka 7, II. pięłre.
6  albo 4  pokoje

z przynależnościami, b a l k o n ,  
elektryka.

Tanio do wynajęcia
od  1 lip  c a  2B12.

Wiadomość tamże, parter na prawo.

F R A N C E N SB A D

. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asysten t k lin ik i chirurgicznej i położn. ginek. 
U niw ersytetu  Jag iellońsk iego  w Krakowie ordynuje 

jak  la t ubiegłych. 
„ P a l a c e - I I o i e l * ‘. wejście od K i r c l i e n s t r a s s e ,

pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 3 lipca 1912.

6 2  —  3 3  —  4 2  —  64  —  83
W m yśl pa ten tu  loteryjnego wzywa się strony 

interesow ane, aby urzędowe w ykazy n ieprzy ję tych  lub 
zm niejszonych wkładek p ieniężnych w kolekturach 
lo teryjnych dokładnie p rzeg lądnęły  i kwoty n iep rzy ­
jęte  lub też osiągnięte w ygrane, za zwrotem orygi­
nalnych  kartek  wkładkowych w przeciągu trzech 
m iesięcy licząc od d n ia  c iągn ien ia  pobrały.

Jeżeliby  zaś kolektor słusznej w ypła ty  odma­
wiał', lub też n ie  całkowicie u iszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę  dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnem u tern pewniej* w wyż wspom nianym  ezasie1 
gdyż po upływ ie tego stanowczego term inu, w szystkie 
n iepobrane w kładki i kwoty w ygrane p rzepadają  i  nie 
mogą już być pod żadnym  w arunkiem  żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 17 i 3 i lipca 1912.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Gaiicyi 
i Bukowiny.

Marjówka Sanatorium Z a M  wodoleczniczy.
P rzy stan ek  kolei Lwów-Podhajee. — 

Poezta Lwów 14. Telefon m iędzym iastow y 572. Se­
zon od 1 maja do 15 października. Do licznych 
środków leczniczy cli dodałem od 1911 roku w zie­
wania, kąpiele i picie wody nasyconej emana- 
cyą radową. Prospekta  i w yjaśnień  u d z ie la : Dr. 

Jó a e f  Z ak rzew sk i w łaściciel Zakładu.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich braia Alberta

we Lwowie, ui. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy* 
rabiają łóżka składane, słomlanki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — nauniwioue odsyłają.

P rzyjech a li do Lwowa
dnia 4 lipca 1912.

HOTEL GEORGE’A. Fp.: W. Nie­
dźwiedzia z Wankowiec, K. Marmorosz z 
Karowa, J. Bliwiiiski z Kosoniec, E. W inter 
z Wieliczki.

HOTEL IMPERIAL. P. S. Berezowski 
z Rossyi.

C E H I I K  
Lwowskie] Izby handlowej i przemysłowej.

1 .wr-Aow /jyiia A. liUGA 1312. płacą żądająJj yi v n | UU.iu t r walutą kor.
I. Akeye *a srtaką, K h K h

Banku hip. gal. po 200 ił. (400 kor.) 675 - 682 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 408 - 414 -
Kol. Lwów-Ozern.-Jsggy po 200

zł. w. a. w grebrz* (400 kor.) 539 - 537 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipinski»go po 500 kor. 475 —485 —
II* Listy sastawne *a 100 kor.
Baska h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 110 - _  —

,  H „ 4’/s pr. w. a. log w 50 1. ® 97 40 98 10
’ .  " 4 pr w. a. 601. po 200 k. 60 90 - 90 70
« kraj, 4*/« pr. w. a. log w 511. ® 98 - 98 70
l H 4 pr. w. a. log w 57 1. * 89 60 90 30

Banku gal, ziem. kr. 4lL°i0 60 1. *“ — _ — —
List. Zast. Banku gal. dla handlu *a

i przem. w Krakowie 4‘/s % 601. ® 98 - 98 70
Zemiiny Bank hipoteezny Lwów 97 80 98 -
Tow. kred. gal. ziem. 4 ?r. A

pierwsza em isya).................. n 95 — — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.

log w 41l/, l a t ......................." 94 50 — —
4 pr. lo* w 56 la t .................. Ai 87 60 88 30

III* Obligi sa 100 kor. »
Gai. funduszu propin. 4 pr. w. a, 97 50 98 20
Buków, fund. propin. 5 pr. w. a. — — — —
Komsa. Banku kr. 4l/spr, (3 sm.) 98 - 98 70

„ 4 (4 *».) 87 50 88 20
Kol. lokalna dtto 4 pr................ 87 - 87 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 300 kor,

% roku 1893 ...................... .... 88 30 89 -
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 85 - 85 70

„ za. Lwowa 4 pr, . . , 87 50 88 20
4 koBwes. . 89 - 89 20

„ m. Krakowa , , . . 86 30 87 -
f .  Monety.

Dukat cesarski ........................... U  38 U 48
20 frankówka . . . . . . . 19 18 19 32
100 rubli rossyjskich srebrnych 252 - 254 -
» ■ » papierowych 253 30 254 50

1®S marek niemieckich , , ■ , 117 70 118 10

ICnmi jgieldy wia«t®£*fef«jl,
Dnia 2 lipea 1912.

*.* Ogólny dług pańiłwa. yłaeą żądają
J e in o ii ty  d łu g  państw * w banknot.

mąj-listopad , .......................
gtyezeń-lipiee . . ■ 

łed Ł o lity  d łu g  państw a 
łs ty -s ie rp ie ń  . . . .  
kw iecień-pażdzigraik .

w srebrz*

87-69
87-60

90-30
9080

88-80
87-80

90-50
90-50

Koronowa waluta. piaeą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3‘2 pr. —

H „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1550-— 1610-—
. * 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 434-- 446--
„ „ 1864 po 100 zł......  602-— 614 —
. * 1864 po 50 zł........  304-— 310--

Listyzast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 287-— 289-—
B. Dłng państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.................................112-95 113-15
Austr. renta w wal. kor. wolaa od 

podatku 4 pr...................................  87 60 87-89
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 89-75 90-75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 107-59 108-50 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5‘/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  433-— 436-— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa aa

100 zł. 5S/. pr...................... ....  . 107-75
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. sak.

(ostemp. akeye)................................ 88 95
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koroa. 

wolna od podaikte. 4 pr. . . . . 89-55 90-55

108-75

9 m

Obligseye pierwsseńatwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej saeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.................................
Kol. czeskiej esaiss. s r. 1895 s*

400 kor. 4 pr..................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z /. 1886, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej osa. Ferdynanda asa. 

z r. 1887, 4 pre, (sr.) . . . .
Kol. półaosasj ces. Ferdynanda sai.

z r. 1887, 4 prs............................
Kol. półnoenuj ces. Ferdynanda sk,

s r. IS88, 4 pre............................
Kol. półaoertsi esa. Ferdyjsaads ss*.

s r 1891, 4 prs. ..................
Kol. półnoessj csz. Fardynanda

s ?. 1898, 4 pre............................
Kol. północnej asa. Ferdynanda *s&.

s r. 1804, 4 pro............................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.......................................
Kol. galia. Karola Ludwika 4 pr. .
SsI, iwowsko-cserw.-jasskiej z roku 

138* 4 pr. .
S.tL Jtre-yks. Rudolf* (śjalskftsewfeer- 

gnt) s* 49# nank  4 pr, , , .

Węg, słot* renta 4 p r ,, . . . . 
n „ „ w wal, kor. 4 pr.

obi. pr. reguł, Cisy 4 pre. . 
„ ooż. prem. sa 100 zł. (200 kor.) 
„ „ „ „ 50 zi. (100 kor.)

1UJL-OU
120-75

89-15 90-15

100 90--

93-40 94-40

93-60 94-60

93-60 94-60

93-40 94-40

93-40 94-40

93-40 94-40

93-40 94-40

88-80 89 80
88-75 89-75

88.90 8990

110-50 111-50
węgierskiej),

108-40 108-60
87-60 87-80

280-- 292--
412-— 424--
206-— 212-—

88-40
88-55

101- -
os

los
90-— 91--

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacyo indemnizacyjne*

Kroacyi i Sławonii . . . . . .  88-—
Węgier za 100 zł. 4 pr. . , . 87-55

F* Inn© publiczne pożyczki*
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr..................
Bukowińskie obi. propinaeyjua

za 100 zł. 5 pr..............................—
Gal. poż. kr. s roku 1893 4 pr. . . 87-80 88-80
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-40 98-40
Pożyczka miasta Lwowa s r. 1896

4 pre.  ....................... 88-20 88-50
Basta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre.................................. —•— ---------
Poż. serb. presa. sa 100 frank. 2 pr. 113-— 119'—
Tureckie »hł. prem. kol. za 400 frank. 236-30 239-30

Cf« Listy nastawne. Cblig. hipot. i listy dłużne
(sa 100 zł. Ne®..).

inglo-Austr. banku ios 4*/, pr. . . —
Austr. zakł. kr. ziem. los w -50 1. 4 pr. — — •—

„ „ obi. prs»i. z r. 3880 3 pr. 272-—
» ~ » » 1889 3 pr. 262--

Banku Galicyjskiego dla handlu i
przemysłu 4*/, pr. 60 1................  98'75

ukow. saki. kred. zisaa. los 5 pr. 99-25
„ * fr. ——

Gal. akc. b. hip. 10 pr. pism. los 3 pr. 110-—
„ „ „ los 50 1. 4*/„ pr.' . 97-50
» n » » » 60 L 4 pr. . , 90-25

Banku gal. ziem, kred. A*;* pr. 60 1, 98*25
Gal. Tow. kred. siens. 4 >?r. los. 56 lat 87-50
„ * a B 4 pr. to :. 41 Ist 94-50
ń „ „ ,  4 p r. starsze . 97-60

Banku kraj. dla Galicy! Lodomryf 
4*/, pr. 51*/, l*t zwrotna . . . 98'25 99-25

Banku krajowego obilg. kosmn. §
emisya 42 lat 4>:/a pr........................ 98-—

Bask* kr. obi. kolej. żel. 57ł/s L 4 fs. 87-—
Austro-węg. baaku 3® Isi 4 pr«. , 94-70

.  .  S$ Ui w. Sr. 4 pr. 95--

284--
264--

99-75
100-25

98-50 
91-25
99-25 
88-50 
95-50 
98-60

99--
88- -

95-70
96--

©fellgaeys z ^rawsa pianrMeńctws 
s * 194 *1. noa.

Tow. źegl. uar. po Dssaju za 400 1 
10.000 m.‘ 4 pr. z r. 188S . . . 113-15 114-15

Tow. źegl. par. po Dun.Sm. r. 1888 pr. 112-25 113-25
Kolej Lwow-Czers.-Jaesy z r. 1884 

sa 300 *1. . . . . . . . .  . 82-30 83-30
Kolej Lwów-Oswa. z s. 1884 sa 3Ś©

st. i  pr.........................................  87-90 88-90
G,-I. kol. lok. wschód, za 100 si. 4 pr. — —•— 
Wsg. gol. kel. ais. 1870 na st. 5 pr, 100-— 101-—

* * » » 138# « 4pr.

2. Losy (z* sztuką).
Budapeszteńskie (Bssiiiea) 5 zł. 26-— 30-—
Zakł. kred. dla handl, i przsm. 100 zł. 484 — 496-—

płacą
165--
65-25
61-—
31--
82--

330-—

Koronowa waluta.
Clary 40 zł. m. k................................
Pożyczka miasta Lubiany 20 sł.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k............................
Pożyczka magia Salzburga 30 zł. .

J .  Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 328-75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4000-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 644-— 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 839 50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 774-—
Gal. banku hip. 300 zł....................  678-—

B „ dla han. i przem. 290 zł. 410-— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 528-50 

, Austro-węg. 1400 kor. . . 2121-— 
, Związku (Unionbank) 200 zł. 611-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 270-— 
Zi7*i0*teńska barak* 10® sł. . . .  282-50

.-i
175'—
71-25
57--
3 7 -
88* -

329-75 
4010"— 
645-— 
840-50 
776-50 
682'- 
414-— 
529-50 

2131-— 
612-— 
271-— 
283--

K. Akeye przedsiębiorstw transjortowyak.

Buk. kol. lok. akć. pierw. 300 zł. . 448-— 449-— 
* „ w akeye zakład. 300 zł. 423-— 427-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4950-— 4970-— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc.pierw.) 300zł. 385-— 390-— 

h Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 536-50 538 50 
r I;wów-Klep»rów-J*woi-ów loka).
400 kor..........................................  295'— 305-—

Austr. Tow.:iegl.s.*Daaajii500sł.iak, 1276-— 1285-—

L  Akeye przedsiębiorstw przemysłowych,

Tow. kopalń węgla w Bruz 100 zł. 760-— 762-— 
G slic. karpackie naft. tow. 500 kor. 752-— -756-50 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 989-— 990-— 
Prag. tow. źslazn. przem. 300 sł. . 3162 — 3j73 —
Schcdeiey  500 kor............................ 460-— 468-—
Tar. sars. tytc-nicw. 500 franków . 340-— 342 — 
Trif*U. ivs. kep. wągls 70 sł. . . 261-50 265-50

*« ' W e k s l a ,
Berlin za 100 marek § pr. . . —
Londyn za 1 funt. szt. 3 pr. . 
Paryż za 100 franków . .  . .  
Petersburg za 100 rubli 4‘/s pr- 
Niamieeki* bstói , . . , . 
Głoski* fcsakł . . . . . .
Frascuskie banki . . . . .
HswajsarsKia b eak ł..............

1, f f s U i
Dukat cesarski . . . . . .
Auetr.-węg. S geld. złota moneta 
30-frankówka; . . . . . . .
20-»arkówka...........................
Rossyjski półbnperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty sa 100 lir . 
Ruble........................................

24-13*/, 2417*/,
95-62*/, 95-80

254-12*/, 255-22*/,
117-90 118-10
94-57*/, 94-77*/,

95-35 95-50

11-39 11*42

19-121/, 19-J.5*/,
23-58 23 82

117-90 118-10
94-70 94-90
2-531/, 2-541/,

Licytacye.
L. cz. E. VIII. 857/12 (8) (8241 8 - 8 )

Strona zobowiązana Wilhelm Buc.li- 
binder,

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa dla kredytu hipotecznego i osobistego 
w Krakowie, stow. zarej, z ogr. poręką, od­
będzie się d»ia 23 lipca 1912 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr, 45 na zasa­
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
taeya realności Iwh, 1535 ik. 143 Dz. VIII. 
gm. Kraków, stanowiącej parc. bud. lk. 768 
ze stojącym na niej domem w stanie nieu­
żytecznym.

Wartość szacunkowa 12.400 kor.
Najniższa oferta 6200 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.

Kraków, dnia 12 czerwca 1912.

L. cz. E. 671/12 (7) (8177 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 17 lipca 1912 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr, 4 w Monasterzyskach licytacya 
realności lwh. 1277 gm. Barysz.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eyę jest ocenioną na 1320 kor.

Nąjniższa cena wynosi 880 kor,, po­

niżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy, mający chęć kupna, przejrzeć w niżej 
wymienionym sądzie, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 25 maja 1912.

Zl. 16.973/1912. VIII. (8276 2— 3)
Offertausschreibung.

B ti der k. k. Tabakfabrik in Krakau 
gelangt der Bau eines Bretterschopfens im 
veranschlagten Kostenbetrage von rund sieb 
zehntausend (17.000) Kronen zur Vergebung.

Die Offerte haben sich auf samtliche 
Arbeite* des Arbeitsausweises zu erstreeken.

Die Arbeiten sollen nach instanzen- 
roassiger Genehmigung eines der Offerte so- 
lort begonnen und derart gefordert werden, 
dass der Bau spatestens bis Ende Oktober 
1912 vollstandig fertiggestellt ist.

Ais Vadium sind fiinf (5) Prozent des 
vom Offsrenten eingesetzten Offertbetrages 
zu berechnen, und soferne kein Garantie- 
brief beigebraeht wird, bei einer k. k. Kassa 
zu erlegen.

Die erforderlichen Projektsbehelfe (Ar- 
beitsauswei--, allgemeine und spezielle Be- 
dingnisse) sind bei der k. k. TabakfabGk in 
Krakau wahrend der Amtsstuuden erhaltlich, 
woselbst auch nahere Auskiinfte erteilt 
werden.

Die Offerte, in welchen die auf Grand 
der eingesetzten Preise und Betrage er-

mittelte Endsumme in Z ffern^und Buchsta- 
ben auszudriicken ist, und denen die hinaus- 
gegebenen Arbeitsauswei.se datiert, entspre- 
chend ansgeftiltt und per Bogen mit 1 K. 
Stempel vergebiihit beizulegen sind, haben 
insbesondere zu en th a iten :

a) die genaue Adresse u ud Bezeiehnung 
des Bewerbers,

b) die Erklaruag, dass der Bewerber 
von den yorerwahnten Projektsbehelfen (all­
gemeine und spezielle Bedingnisse, sowie 
Arbeitsausweis) Kenntnis genommen hat 
und sie fur das Vertragsverhaltnis ais bin- 
dend anerkennt, ferner, dass er die flir die 
Bauarbeiten allenfalls massgebenden órtli- 
chen Verhaltnisse erhoben hat ;

c) seitens gemeinschaftlich bietender 
Personen die Erklarung, dass sie sich ftir 
das Anbot solidarisch verbindlich machen 
uud die Bezeiehnung des fur die Geschafts- 
abwicklung und zur Empfangnahme der 
Zahlung Bevollmaehtigten;

d) die Erklarung, dass der Bewerber 
bis zum Termine der Zuschlagserteilung im 
Worte bleibt und dass er die Einhaltung 
der im § 862 a) b) G) B) bezw. im Art. 318 
und 319 H) G) B) zur Annahme eines Ver- 
sprechens festgesetzte P ris t nieht bean- 
sprueht: e) die Erklarung, dass sich der 
Bewerber dem unter § 18 der allgemeinen 
Bedingnisse angefuhrten Geriehtssts.nde un- 
terwirft; f) den Nachweis tiber den Erlag 
dr-s Vadiums (Quitturig) bezw. den Hinweis 
auf den dem, Offerte beigesehlossenen Ga- 
rantiebrief; g) niihere Angaben iiber die

Zahl und Bezcichnug der dem Offerte nebst 
dem Arbeitsausweise, den’ allgemeinen und 
sp ziellen Bedingnissen und dem Vadialdo- 
kumente etwa sonst noch beigelegten Do- 
kumente.

• Die vorsehriftsmassig gestempelten 
Offerte haben auf dem inneren, versiegelten 
Umschlage ausdriicklieh ais „Offert betreffend 
den Bau eines Breitersehuppens bei der k. k. 
Tabakfabrik in Krakau“ (Ausseres Kuvert 
mit der Adresse der k. k. Tabakfabrik in 
Krakau) bezeichnet zu sein, und sind bis 
spatestens 30 Juli 1912, 12 Uhr mittags bei 
dieser Tabakfabrik einzubringen oder derart 
abzusenden, dass sie laugstens zu obbe- 
zeichnetem Zeitpunkte da3elbst vorliegen.

An ein anderes Amt etwa gelangende 
Offerte kónnen nieht berucksichtigt werden, 
und werden den Anbotstellern retourniert.

Die Eroffnung der Offerte findet am 
gecannten Einreichungstage um 2 U hr nach- 
mittags in der Kanzlei der k. k. Tabakfabrik 
in Krakau statt.

Es steht den Anbotstellern, bezw. de­
reń Bevollmachtigten frei, der Offertverhand- 
lung beizuwohnen.

Von jenen Offerenten, welehe ftir die 
k. k. Tabakregie noeh keine grósser-n Bau­
arbeiten ausgefiihrt haben, sind die Offerte 
mit einer Referenzeuliste iiber ihre bisherige 
Tatigkeit im Baufache, insbesondere tiber 
die Ausfuhrung von óffentlichen Bauten zu 
belegen.

Die Auswahl unter den Offerenten 
bleibt der k. k. Generaldirektion der Tabak-



regie yorbehalten, ebenso das Eecht, die 
Offertverhandlung zu annullieren.

Die Anbotsteller werden seinerzeit von 
der AnDahme oder Ablehnung ihrer Anbote 
schriftlieb yerstaadigt werden.

Bei Annahme der Offerte gilt das er- 
legte Vadium ais Veitragskaution.

K. k, Generaidirektion der Tabakiegie.
WieD, am 26 Juni 1912,

Der k. Sektionschef und General- 
direktcr.

L. ez. E. 975/12 (5) (8311)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 lipca 1912 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Mr. 28 licytaeya realności wyk. hip.
1. 520 i 2. 539 gm. Brody.

Realności te (parc. bud. 2 sklepy) oce­
niono ad 1. na 2460, ad 2. na 1505 koron.

Najniisza cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1^82 kor. 50 h,

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejizećj można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IY.
Brody, dnia 17 czerwca 1912.

L. cz. E. 145/12 (8318)
Zobowiązany Fedko Guty, gospodarz w 

Grochach ad Huta różaniecka,
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Bergera, kupca w 
Narolu mieście, odbędzie się dnia 19 lipca 
1912 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 licy- 
tacya 2/30 części realności obj. Jwh. 387 gm. 
Kuda różaniecka składającej się z chaty, z 
chlewu i stodoły z p. bud. 256 i g tt. 2068, 
2069, 2070, 2071, 2072, 2073, 2074, 2098,
2099, 2100, 2101, 2103, 2171, 2172, 2173,
2174, 2175, 2176, 2177, 2178, 2179 2)80
2181. 2 i 82, 2183, 2184, 2185, 2186, 2235,
2236, 2263, 2625, 2630, 2634, 2635, 2958,
i 2/30 części realności obj. lwh. 79 gm. P ła­
zów, składającej się z p. grt. 4364, 4365, 
4367, 4366, 4368, 4369, 4370, 4371, 4372,
5550, 5551, 5552, 5553, 5588/2. 5590/2 
5591/2, 5591/3 i 5813.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to pierwsza na 413 kor., zaś 
diuga na 78 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi pierwszej realno- 
ei 275 kor. 34 hal., zaś drugiej 52 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
ustala się i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsi*, 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów, 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 9 maja 1912.

L. cz. E. 139/11 (16) (8091)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mechla Rubina kupca w 
Krośnie odbędzie się dnia 31 lipca 1912 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie n żej 
wymienionym w biurze Nr. 11 licytaeya re­
alności lwh. 358 ks. grt. gm kat. Bukowsko 
Władającej się z 2 budynków drewnianych 
8°ntami krytych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 7800 kor.

Najniższa cena wynosi 3900 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kopienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymie­
nionym, w biurze Nr 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Bukowsko, dnia 12 maja 1912.

L, cz. 409/12 (8312)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

15 lipca 1912 licytaeya 1/6 części realności 
lwh. 144 gm. Żurawińce wartości szacunko 
wej 220 kor.

Najniższa cena wynosi 152 kor. 67 h.
O.Inośne akta przejrzeć można w tut 

Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 6 czerwca 1912.

L. cz. E. Y. 3297/12 (7) (8315 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Arnolda Segala w Dro 
hobyczu celem zniesienia współwłasności re ­
alności obj. lwh. 45 ks grt. gra. Drohobycz 
Zagrody miejskie, odbędzie się dnia 31 lipca 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 79 licytaeya realno­
ści obj. lwh. 45 ks. gr. Drohobycz Zagrody 
miejskie o powierzchni 356 m kwadr.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 17.800 kor., zaś wartość 
dożywoci na realności tej ciążących 825 kor.

Najniższa cena wynosi 17.800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum wynosi 1780 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 29 czerwca 1912.

L. cz. E. 920/12 (8318)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Welzera, odbędzie 
się dnia 10 lipca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w Berezowie wyżnym na miejscu 
przedmiotu licytacyi,

1. licytaeya 15/31 części realności obj. 
łwh. 499 gm. Berezów wyżny, w skład któ­
rej wchodzą pbud. 394 i pgr. 2736, 2738, 
2739/1, 2741, 2742/1, 2737/1, 2740/1,

2. i realności obj. lwh. 2222 gm. Be­
rezów wyżnv, w skład której wchodzi pgr. 
2737 2, 2740/3, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzewostanu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione:

ad 1. na 2230 kor. 83 hal., 
ad 2 na 461 kor. 62 hal., przynależno­

ści zaś ad 1. na 49 kor. 36 hal., ad 2. na 
10 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 1520 kor. 16 hal., 
ad 2. 314 kor. 40 hal., poniżej tej ce­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­

dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Jabłonów, dnia 8 czerwca 1912.

L. cz. 1119/12 (8319)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Harscha Leiby Ratha w 
Jabłonowie i Lesia Falbijczuka w Luczy od­
będzie się dnia 20 sierpnia 1912 o godz. 10 
przed południem na miejscu w Berezowie 
wyżnym licytaeya:

1. 1/3 cz. realności obj. lwh. 960,
2. 1/3 ez. realności obj. lwh. 992 gm.

Berezów wyżny wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzew.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione:

ad 1. na 413 kor. 33 hal., 
ad 2. na 427 kor. 17 h a l, przynależno­

ści zaś na 10 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 282 kor. 22 hal.,
ad 2. 284 kor. 78 hal., poniżej tej ce­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne niniejszem za 

twierdzono i odnoszące się do tej nierucho­
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Jabłonów, dnia 12 czerwca 1912.

L. cz. E. 34/12 (6) (8305)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Piotra Grygla w Stężnicy, 
odbędzie się dnia 3 sierpnia 1912 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 w Baligrodzie 
licytaeya realności lwh. 141 gm. Stężnica

wraz z przynależnościami, składającemi się z 
zapustu lasowego.

Nieruchomość ta wystawiora na licyta­
cyę jest oceniona na 5079 kor., przynależno­
ści zaś na 40 kor

Najniisza cena wynosi 3413 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedsż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iicyt&cys byłaby niedopuszczalną, należy 
skosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
d e  mogłyby być już ze skutkiem podno 
•zose.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oljecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
s&du zamieszkałego.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 7 czerwca 1912.

L. cz. E. 141/12 (8320)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chai Fuchs po Joslu, odbę­
dzie się dnia 23 sierpnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. IV. licytaeya 1/2 realno­
ści obj. lwh. 455 gm. Jabłonów zobowiąza­
nych własnej, (w skład której wchodzi 
pbud. 320).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 700 kor., (dożywocie 166 
kor. 70 hal.).

Najniższa cena wynosi 466 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem ztwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IY.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 19 czerwca 1912.

L. cz. E. 925/12 (4) (8328)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego funduszu kra­
jowego, zastąpionego przez pełnomocnika 
adw. dr, Kleina, odbędzie się dnia 1 sier- 
pn a 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. I. 
licytaeya realności lwh. 757/11. gm. Smatyn 
składającej się z pb. 114/1 obszaru 1 ar. 75 
n*2, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z domu drewnianego o 7 ubikaeyach.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5250 kor., przynależności 
zaś na 1000 kor.

Najniższa ofeita wynosi 3125 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądś 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sniatyn, dnia 21 czerwca 1912

L. cz, E, 177/12 (4) (8324)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 lipca 1912 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytaeya całej realności lwb, 2552 
gm. Zakopane.

Powyższą realność oceniono na 375 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 254 kor. 10 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j- 

■ szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których ninirj- 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyzn&csc- 
sy is terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość i 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bąći 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i aie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 13 czerwca 1912.

L. cz. E. 493/12 (8317)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Baru- 

ch& Jakóbowicza, odbędzie się dnia 31 lipca 
1912 o godz. 10 przed południem w biuize Nr. 
11 na zasadzie zatwierdzonych warunków li- 
cytacya realności lwh. 142 gm. Bielanka, 
oszacowanej na 725 kor.

Najniższa oferta wynozi 484 kor.
Do realności lwh. 142 ks gr. Bielank* 

nie należą żadne przynależności:
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlic?, dnia 26 czerwca 1912.

L. cz. E. 203/12 (4) (8325)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 lipca 1912 o godzinie 9 z rana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszpgo 
licytaeya: 1. całej realności lwh. 481 gm. 
Zakopane wraz z budynkami, 2. 14 98 części 
realnośii lwh. 494, 3 połowy realności lwb. 
2887 gm. Zakopane.

Powyższe realności oceniono ad 1. na 
3068 kor. zaś budynki na 2400 kor., ad 2. 
na 349 kor. 72 hal., ad 3. na 542 kor. ra­
zem aa 6359 kor. 72 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedsż 
nie nastąpi, wynosi 3839 kor. 82 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być ju t ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Targ, dnia 13 czerwca 1912.

H. cn. E. 411/12 (8268)
E^HKT jnnHTaU,HMHHH

H a JKa^aHe ToBapneraa Kpe/ęnTOBoro 
„CaiuonoMomA1 b CTaHHcjiaBOBi, cu
//hji 1 eepHHn 191 i  o robinii 8 paHO 
Tapun 2/10 uacrafi pea.EbHoera odhutoi bpik. 
rin . u 49 ich. rp. rpoMagju BiiHorpaję.

He/pilllKIIMieTŁ BHCTaBOlCHa Ha „iIpHTa- 
pnio opiHeHa ecTb Ha 1406 icop.

HaiiHH3ina n,iHa BHHocuTb 937 Kop. 34 
cot., noHH3me toi h,Ihh npo/ęaac He Bigę- 
6yp;e en.

ycm Bin jripHTanHHHi, KOTpi piBHonacno 
3HTBep^;acae en i Bi^HOcnui ch ąo toi He-
ĄBH3KHOCTH TpaMOTK, MOHce K05KĄHH MaiOUHH 
oxoTy KyiiHa neper.inH yra b TyT. eyp,'i b 
KaHneaapHi u. 9.

Ilj. k. Cyjc noBiTOBHH, Bi/w ta IY.
O ran ia , ^Ha 18 Maa 1912.

H. cn. E. 634/12 (8) (8271)
OroaomeHe neperapry.

H a  nonnpaHe B acnaa /(epeBeHKH mo- 
aop,moro, p/aica b MapomHHi i Maa. KLTii 
^epeBCHKa 3aat. IlaBHHic, 3acTynaeH0i ue- 
pe3 BiTięa i npaBHOro 3aeTynHHKa B acnaa 
^(epeBeHKy, Bi/ęóy^e ca >6 .ranna  19! 2 
nepep; noay^HeMo 11 'BO ro^nni b HH3me 
03HaueHiM cyAb icoMHaTa u. IV neperapr 
peaabHOcra oóhhtoi bhk. rin. u. 21 kh. rp. 
rpoii. ManomnH 3 npHHaaeiKiiracraio, cK.ua- 
p,aioHoro ca 3 uacTOKoay, CpaMH i t .  ą. 
OHHcaHOro npoTOKoaoM OHHcaHa i oifiHeua
3 17 iiaa 1912 u. cnp. E. 634/12 (2).

Ilpop/ara ca maioia He,a,BH3KHMicTb 
e opiHeHa Ha 7084 Kop., npnHaaeacHicTb Ha 
500 Kop.

HanHH3ma no,a,aua BHHoeaTb 5656 icop. 
H0HH3me toi kboth He Bip,6y/i,e ca  npop,aac.

„Gazeta Lwowska" Nr. 151 z dnia 5 lipca 1912.
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y<vioBi.a nepeTopry, KOTpi ch pi- 

bhoiecho 3aTBep,a,5Kye i rpaMOTH bi^ho- 
cnqi ch a° Hê BHSKHMOCTH (BHTJir rinoTeq- 
hhh, BHTJir KaTacTpa.ibnnu, npoTOKO.m oifi- 
HeHH i t . a ), iroryTB Ti, igo MaioTB oxoTy 
KynoBaTH, neper.iHHyTH b HH3ine 03HaqeHiM 
oy^i KOMHaTa q. IV. uifliao to^ hh ypn-
f lO B H X

IIpaBa, KOTpi ón upo^aiK poÓH.iH He- 
flonycTBMOH), HanescHTB HaHni3HiHine Ha
AHH cyAoniir, BH3HaqemM a° nepeTopry, 
nepe/i, nepeToproM 3rojrocHTa b cypi, 60 
HHaKine m° ao bcabhh-chmocth eairol Bace 
6i.iBme He MoryTB óyTH nip,HoraeHi.

O fla«ziBraHX BHHa^Kax nocTynoBaHH 
nepeToproBoro yBiflOM.THTH ch óy^e ocoóh, 
pjia  KOTpnx nifl to h  qae lgo po Hep;BH5KH- 
HoeTH HKicB npaBa a6o THrapi cyTB ycTa- 
HOB.ieHi a6o b  TOKy nocTynoBaHH nepeTop- 
roBoro yeTaHOBJtem 6y^yTB, b tIm Buna^Ky 
tuibko npnÓHTeM b cypi, hk  6u ohh ani He 
MemKanH b  oónacTH HH3ine o3HaqeHoro cy- 
py, am  He BCKa3anH noiMeHHO noBHOBJiacTijH 
p j i t L  Aopy^eHB HeraKaioBoro b  iricgeBocTH
oy«y-

Ilj. k. CyA hobitobhh, BiAALi IV. 
JKoBKBa, pua  24 iiaa  1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 611 (8105 2—3;

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Izba notaryalaa w Przemyślu 

wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie ja 
kiekolwiek pieteasye po rcyśii § 25 ust. not. 
do kaucyi notaryalnąj p. Jana Kantego Kru­
pińskiego z powodu j go urzędowania jako 
zastępcy c k, notaryusza w Turee i jako 
c k. notaryusza w Podbużu, w Bolechowie 
i Samborze, ażeby swoje roszczenia w prze­
ciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyklu w „Gazeeie 
Lwowskiej" lic?ąe, w tutejszej c. k. Izbie 
notaryalaej zgłosili, ileże po upływie tego 
czasokresu bez względu na ich roszczenia 
nastąpi zwolnienie powyższej kaucyi z pod 
węzła kaucyjnego i zezwolenie na jej wyda­
nie uprawnionemu.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 22 czerwca.

L. Prez. 2010 (18) P./12 (8012 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

P. Prezydent c. k. wyższego Sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował dla trzeciej 
zwyczajnej dnia 9 września 1912 o godzinie 
9 rano rozpocząć się msjącej kadencyi po­
siedzeń Sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Sanoku c. k. Prezydenta te­
go sądu Stanis-awa Obertyńskiego przewo­
dniczącym, a zastępcami jego radców wyż­
szego sądu krajowego Joachima Tomaszew­
skiego, Józefa Paszkiewicza, Piotra Jan i­
ckiego, Franciszka Ksawerego Brzozowsk ego 
i iadcę sądu krajowego Józefa Jaworskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 25 czerwca 1912.

L. Prez. 1711 (18) P./12 (8114 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent e. k wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował na mccy § 
301 proc kar. dla t zeciej zwyczsjotj z 
dniem 2 września 1912 o gcdt. 9 przed poi 
rozpoczynającej się kadencyi pc-sedzeń są­
dów przysięgłych na rek 1912 przy c. k. 
sądzie obwodowym w Brzezinach przewo­
dniczącym sądu przys ęgłych c. k prezy­
denta sądu obw dowegn M rdesta Łucjana 
Karatnickiego, a zastępcą przewodniczą-ego 
rsdcę sądu krajowego wyższego Marcelego 
Pileckiego, tudzież radców sądu krajowego 
Juliana Dawidowicza, Karola Bałabana i 
Leona G elę.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 25 czerwca 1912.

L. Piez. 2113 (18 P./12) (8118 2 - 3 )
Prezydent c. k. wyższego sądu krajo­

wego zamianował po myśli § 301 p. k. dla
III. kadencyi Sądu przys:ęgłych, dnia 2 wrze­
śnia 1912 o godzinie 9 rano się rozpoczy­
nającej, Radcę Dwoiu Chylińskiego, jako 
Prezydenta Sądu obwodowego, przewodni­
czącym, a zastępcami Jego c k. Wicepre­
zydenta Sądu obwodowego dr. Kaliińskiego,
c. k. Radcę Wyższpgo Sądu krajowego dr. 
Mandybura, oraz Radców Sądu krajowego 
Lityńskiego, Wojtasiewicza, Dmochowskiego, 
Olsiewskiego, Grzędzielskiego i dr. Mierzeń- 
skiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 26 czerwca 1912.

L. Pr. 1664 (18 P /l2) (8167 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent c. k. wyższego sądu krajo- 
weg r we Lwowie zamianował dla trzeciej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych na rok 1912 przy c. k. sądzie ob­
wodowym w Złoczowie, rozpoczynającej się 
dnia 2 września 1912 o godzinie 9 rano

przewodniczącym sądu przysięgłych c k. 
radcę dworu i prezydenta sądu obwodowego 
dr. Eugeniusza Zwisłockiego, a zastępcą prze­
wodniczącego c. k. wiceprezydenta sądu ob­
wodowego Jacka Żyborskiego, tudzież ra d ­
ców sądu krajowego Michała Bałtarowicza, 
Juliana Garlickiego, Kazimierza Watras-zyń- 
skiego, Tadeusza Dyakowskiego, Włcdsimie- 
rza Jojko i Kazimierza Bohosiewicza.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 25 czerwca 1912.

L. oz. (1. 1. 307,12 (1) (8308 2 —3)
E d y k t.

Przeciw Ołeksie Kieera, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do podpisanego Sądu przez Hryńka Nauhol- 
nika pozow o uznanie i wpis prawa wła­
sności, na podstawie którego wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 6 lipca 1912 o 
godz. 8 rano.

Celem strzeżerra praw Ołeksy Kice a 
ustanawia się p dr. Adolfa Rotfelda, adwo 
kata w Bóbrce ku atorem, który zastępywać 
będzie niewiadomego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Bóbrka, dn:a 4 czerwca 1912.

L. Prez. 1564 (18/12) (8260 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

P. prezydent wyższego sądu krajowego 
we Lwowie zamianował dla trzeciej dla 16 
września 1912 o godz. 9 przed południem 
rozpocząć się mającej zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych na rok 1912 
przy tutejszym e. k. sądzie obwodowym 
przewodniczącym sądu przysięgłych c. k. 
radcę Dworu i prezydenta sądu obwodowego 
dr. Marcelego Misińskiego, a zastępcami 
przewodniczącego radców c. k. sądu krajo 
wego wyższego Władysława Kropińskiego. 
tudzież c. k. radców sądu krajowego Stani­
sława Dulewskiego, Włodzimierza hr. Russo- 
ckłego, Władysława Mayera i Jana Gailho 
fera.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stryj, dnia 26 czerwca 1912.

(8252 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 22 czerwca 1912 wpisano dr 
Abrahama vel Adolfa WittLna na listę 
adwokatów z siedzibą we Lwowie.

Adwokat dr. Aron Osterman zgłosił 
zamiar przesiedlenia się ze Stanisławowa do 
Lwowa.

Adwckat Jam Wichański w Złoczowie 
rezygnuje z dniem 30 czerwca 1912 z urzę­
du adwokata, a substytutem jeg r ustanowio­
no adwokata dr. Teodora Wania w Zło­
czowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 24 czerwca 1912.

H. cn. C. II. 384/12 (8309)
E  p H K T.

UpoTHB Mapifi yKpaiHeięB i t o b ., ko- 
Tpoi Micpe noóyTy He 6 Bisowe, bhjlc ,21, mh- 
Tpo IIlBeAKOBCKHń chh  OneKCH po n, k. 
cyAy noBiTOBoro b BopigeBi ho3ob o BJtac- 
HicTB napn;. óyp. 513 i 544 i m 'p. 1132, 
1133, 1134, 1135 i 2931 rp . E k tn e .

H a niACTUBi n o 3 B y  3 pan  20 qepB H H  
1912 C. II . 381/11 (11) B H 3H aqeH a 3 ic T a jia  
posnpaBa Ha AeHŁ 10 nnnHH 1912 roA- 8 
nepeA no.iyAHeM) óiopo Hp. 11.

,21,jm eTepeaceHH npaB Mapifi MKpaiHeii,B 
ycTaHOBjMG ch naHa AP PonaHa BypAOBH- 
qa, aABOKaTa b  EopmeBi, KypaTopoM.

T o a a c e  K y p a T o p  6 yA e K ypaH A K y b  3 ra -  
A aH iił c n p a B i H a ei H e6e3neqH icT B  i K om T a 
TaK A o n ro  3aC T ynaT H  a ac  oH a a 6 o  b  cyA'i 
3r0H0CHTB CH aÓO BHMiHHTB HOBHOBJiaCTIIH.

E/. k . CyA noBiTOBHH, BiAA'iH II.
Eoprujn, AHa 20 qepBHH 1912.

L. ez. Cw. 1250/12 (1) (7585)
E d y k t.

Przeciw nieobecnym Chaimowi i Salo­
mei Steinhofom przedtem w Gromniku, wnio­
sła Helena Schmindling przez adw. dr. Fin- 
kelsterna Tarnowie skargę 0 900 ko5'.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 5 czerwca 1912 Cw. 
1250/12 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Ehrenfreund 
w Tarnowie będzie ich zast pował, dopokąd 
się w sądzie me zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 5 czerwca 1912.

L. cz. C. II. 275/12 (8270)
E d y k t.

Przeciw Nykole Podoluk s. Procia w 
Nagorzanacb, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. Sądu

powiatowego w Tłustem przez Michała Po- 
doluka s. Procia z Nagórzan pozew o 490 
koron.

Ha podstawie pozwu wyznacza się au 
dyencyę na dzień 29 sierpnia 1912 o g:dz. 
11 r-sno.

Celem strzeżenia praw Nykoły Podolu- 
ka ustanawia się p. llka Podruczniaka s. 
Jacka w Nagorzanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
landa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełaomoemka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział U.
Tłuste, dnia 18 czerwca 1912..

L. cz. (J. 1. 290/12 (1) (8138)
E d y k t.

Przeciw S menowi P rau ss , którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Lubaczo­
wie przez Mosesa Dawida Lambika i Nesi 
Lambik w Oleszycaeh m. pozew o uznanie 
wierzytelności za zgasłą zpn.

N i podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprswy na dzitń 29 
sierpnia 1912 o godz, 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym, b. Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Simona Praussa 
ustanawia się p. dr. Jakóba Szłapę adw. w 
Lubacrowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 15 czerwca 1913.

L. cz. O w. 872/12 (2) (7413)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Sydorowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w ILzeża- 
naeh przez Spółkę pożyczkową w Rohatynie 
pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzelenia praw kuranda fusta- 
uawia się p. dr. Reicha adw. w Bizeźanach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie. Iwa­
na Sjdor* w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany. dnia 26 maja 1912.

L. cz. Cw. 1238/12 (1) (8079)
E d y k t.

P r zeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu j^st niezcane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Dawid* Halberstama pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Thumi- 
na ustanawia się p. dr. Wilusza adw. w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Józefa Thumi- 
na w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Rzeszów, dnia 4 czerwca 1912

L. cz. C. II. 278/12 (1) (7965)
E d y k t.

Przeciw Janowi Piotrowskiemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został d) c. k. sądu powiatowego w Jaśle 
przez Pawła Kędziora pozew o 50 dolarów 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę w tut. sądzie na dzień 18 czerwc- 
1912 o godz. 9 rano, b Nr. 26.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. D. Chwal boga adw. w Jaśle, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 5 czerwca 1912

L. cz. Cw. IV. 1286/12 (8190)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Szewczynowi rolni­
kowi z Choderkowiec, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony zostił do c. k. 
sądu krajowego jako handlowego we Lwo­
wie przez Kasę zaliczkową w Bóbrce pozew 
o 900 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Szewczu- 
na ustanawia się p. dr. Jakóba Zygmunta 
Herbsta adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Szewczuna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on

w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 8 czerwca 1912.

L. cz. O. VII, 458/12 (2) (8303)
E d y k t.

Przeciw Janowi Peńkowskiemu, które­
go miejsce pobytu joet nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Czort- 
ko wie przez Bernharda Brandego pozew o 
240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyeneyę na dzień 2 lipca 1912 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adw. dr. Nawarskiego w Czort- 
kowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Czortków, dnia 23 czerwca 1912.

L. cz. C. I. 178/12 (1) (8329)
E d y k t.

Prze:iw  Iwanowi Karułasz, Wasylowi 
Karałasz i Jusypowi Karałasz, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Zaleszczykach 
przez Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe 
w Koroiówce pozew o zapłatę 699 kor. 
67 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 
lipca 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
ustanawia się p. Nykołę Bzowego w Sinko- 
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomy! h w .rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezp eczeristwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zaleszczyki, dnia 21 czerwca 1912.

L. cz. O. IV. 393 12 (1) i C. VI. 395/12 (1)
(8314)

E d y k t.
Przeciw Józefowi Raczek synowi Fe- 

6 'a z Rachini, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu tut. 
przez Salomona Dillmana pozew o 892 kor. 
50 hal. i 342 kor. 52 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycneyę na dzień 5 lipca 1912.

Celem strzeżenia praw Józefa Raczka 
ustanawia się p. dr. Aleksandra Rubina 
adw. kraj. w Dolinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Raczka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika n;e 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Dolina, dnia 28 czerwca 1912.

L. cz. O. III. 297/12 (1) (8316)
E d y k t.

Przeciw Maciejowi Krężlowi i Maryan- 
iiie z Czajów Krężlowej z Łipowioy, których 
miejsce po rytu jest- nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dukli 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Dukli po­
zew o 500 kor. zpn.

Na p -dstawie pozwu wyznaczono au- 
dycncyę na dzień 6 lipca 1912 o godz. 9 
r.-no w sądzie n żej wymienionym w biurze 
Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. D. Smulowicza adw. w 
Dukli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Dukla, dnia 24 czerwca 1912.

L. VII. a. 3939 (8275)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Samson Klahr, dzierżawca apteki w Skala­
cie, wniósł podanie dnia 15 czerwca 1912 
do c. k. Namiestnictwa o koneesyę na nową 
aptekę publiczną w Tarnopolu przy ulicy 
Tarnowskiego od Nr. 15 do Nr. 21 i od Nr. 
14 do Nr. 22, lub przy ulicy Lelewela u 
wylotu do ulicy Tarnowskiego, lub przy uli­
cy ks. Ostrogskiego od Nr. 40 do Nr. 70 i 
od Nr. 15 do Nr. 37, lub przy placu So­
bieskiego.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo-



rżenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- , 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- j 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji.

Po upływie tego terminu wniesione j 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 25 czerwca 1 V> 1 ż.
c. k. Namiestnika:

U s t y a a  o w s k i w. r.

B- ez. g , Ii. 839' l i  (2) (8310)
B d y k t.

Przeciw Dawidowi Honigowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowi go w Brodach 
przez fundusz ubogich im. Rebeki i udrnerer 
w Brodach pozew o własność 1/3 części 
wyk. hip. 1. 554 gminy Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 lipca 1912 o godz. 9 
rano w sali II. tut sądu.

Oeletn strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p dr. Alberta Schaffa w Brodach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Da­
wida lloniga w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 24 czerwca 1912,

L. oz. 0. I. 393/12 (1) (8322)
E d y k t.

Przeciw Michajłowi Harasymiuk Hry 
oka i Maryi hlym ur. Kondrewiez, któiyeh 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kutach 
przez Nuchima Józefa Jupiter kupca w Ku­
tach pozew o 4C0 kor. zpn.

Na psdst&wie pozwu wyznaczono au- 
dyeucyę w tut. sądzie na dzień 11 lipca 
1912 o godzinie 8 rano, b. Nr. 15.

Celem strzeżenia praw Miehajła Ilara- 
symiuka Hrycka i Maryi Kłym ur. Kondre­
wiez ustanawia się p. ad-,?. dr. Macha w 
Katach, kuratorem.

Tonie kurator s&stępywać będzie powyź 
nazwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są ­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika mo 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 27 czerwca 1912.

L. cz. Ob. II. 257/12 (8807)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Mrozowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Tomasza i Jadwigę Słotów pozew o 
8-3 doi. t. j. 411 kor. 68 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tymże są­
dzie na dzień 30 lipca 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Mrosa 
ustanawia się p. ad w. dr. M. Maciejowskie­
go w Bieczu, ku-ratoiem.

Tenże kurator zastępyw&ć będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki in  w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 26 czerwca 1912.

L- cz. Cw. 1247/13 (1) (8309)
S d y k t.

Przeciw nieobecneuni Leo: owi Feld- 
steiu przedtem w Tarnowie, wniósł Ohaje 
Perlberg przez adw. dr. Apfelbauma w Tar­
nowie skargę o 1500 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 5 czerwca 1912 Cw, 
1247/12 ( l ) J

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Żmigród w 
Tarnowie będzie go zastępował depokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika n e 
ustauowi,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 5 czerwma 1912.

L. cz. C. II. 446/12 (8321)
. E d y k t.

Pizeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Leopoldowi Feilbartowi wniósł dr. Mi­
chał Berkowicz adwokat z Krosna skargę o 
zapłatę 362 kor. 85 hal.

Ustna rozprawa wyznaczona na 2 lipca  
1912 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 2 ulica  
Suchodolska.

Kuratorem do strzeżenia praw pozwa­
nego ustanowiono p. Józefa Wilusza adw, z 
Krosna na czas jego nieobecności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 28 czerwcaa 1912.

L. cz. Cw. 2759/12 (2) (8298)
E  d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po-

. bytu Antoniemu Tysowskiemu z Rozkurcza, 
i którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­

siony został do c. k. sądu obwodowego ja­
ko handlowego w Stryju przez Kasę oszczę­
dności kr. wol, miasta Stiyja pozew o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 350 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty do 1. cz. Cw, 2759/12.

Celem strzeżeni*, praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Kalitów skiego adwokata w 
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 28 czerwca 1912.

K u r a t e l e .
L. cz. L. 2/12 (8) (7388 3 - 3 )

E d y k t.
Profir Szwed uznany umysłowo niedo­

łężnym, kuratorem ustanowiono Hrycia B«rtk& 
z Kresowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Bircza, 1 czerwca 1912.

L. cz. L. 10/12 (9) (7387 3 - 3 )
E d y k t .

Maciej Koterbieki uznany umysłowo 
niedołężnym.

Kuratorem ustanowiono Jana Koterbi- 
ckiego z Huty brzeskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, 1 czerwca 1912.

L. cz. L. 4/12 i 19) (7388 3 - 3 )
E d y k t.

Wilhelm Lóffler uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono p. Floryana 

Kozłowskiego z Lipy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, 1 czerwca 1912.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 64/12 (3) (8068)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek Vc. k. Prokuratora Państwa, że 
ulotne czasopismo pod tytułem : „Naprzód" 
z daty Kraków dnia 25 czerwca 1912 ustę­
py artykułu pod tytułem: „Przeciw ustawie 
wojskowej i nowym podatkom1' a mianowi­
cie: 1. ustęp zaczynający się od słów „Mi­
nistrowie grają na nich..." a kończący się 
słowami „ ..poparcie przez urzędników", 2. 
ustęp zaczynający się od słów „narzekano 
na..." a kończące się słowami „...jest czwar­
te ćwiczenie", 3. ustęp zaczynający się od 
słów „Przypuśćmy, że armia..." a kończący 
się złowami „ ..większą armią niż oni" za­
wiera w swej osnowie znamiona zbrodni 
obrazy Majestatu z § 63 u k. i występku 
z Art. IV. ustawy z dnia J.7 g rudnia 1862 
L. 8 Dz. u. p. ex 1863, że zakazuje się roz 
szerzania tego artykułu względnie inkrymi­
nowanych ustępów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. HI.
Kraków', dnia 26 czeiwca 1912.

K o o k u r s a .
L. 81.755,II. (82-36 2 - 3 )

K o n k u r s  
na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Petrance z poborami 3 klasy 
2 stopnia, ryczałtem na służącego 399 kor. 
rocznie i ewentualnem wynagrodzeniem 1200 
koron za jazdę posłsńczą codzienną do Ro- 

iniatowa i z powrotem.
FodanU, należy wnieść do c. k. Dyre- 

kcyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó­
źniej do 12 lipca b. r.

Lwów, dnia 25 czerwca 1912.
C. k. Prezydent: 

Wopaterni.

L. ez. Prez. 303/12 (6) (8323 1 - 3 )
W sądzie powiatowym w Liszkach jest 

do objęcia posada stałego pomocnika kance­
laryjnego.

Wolontaryusze egzaminowani i obeznani 
z hipoteką jak również piszący biegle na 
maszynie mają pierwszeństwo.

Podania wnosić należy do sądu powia­
towego w Liszkach do dnia 10 lipca 1912.

C. k. Sąd powiatowy.
Liszki, dnia 29 czerwca 1912.

L. 195 (8185 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady stałego sługi 
przy e. k. Akademii Sztuk pięknych w Kra­

kowie ogłasza e. k. Namiestnictwo niniejszem 
konkurs z terminem do wnoszenia podań 
do 15 sierpnia 1912 r. na ręce Reżtoratu 
e. k. Akademii Sztuk pięknych w Krakowie.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowano ustawą z dnia 25 września 
1908 Dz. ust. p. Nr. 204 i rozporządzeniem 
całego Ministerstwa z 22 listopada 1908 Dz. 
p. p. Nr, 234 i odpowiadający miejscowej 
klasie dodatek akty walny.

Z posadami terni są połączone wszelkie 
obowiązki sług szkolnych, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych (kancelaryi, sal kon­
ferencyjnych, gabinetów, pracowni) utrzyma­
nie porządku i czystości we wnątrz i zewnątrz 
budynków szkolnych, opalane tychże, rąba­
nie i noszenie materyału opałowego, zamia­
tanie śniegu i prochu na zewnątrz i we­
wnątrz gmachu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła­
snoręczną próbą pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 a 
dla uprawnionych c, i k. względni e c. k. 
podoficerów 45, metryką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym, świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą władzę, je ­
żeli nie pozostaje w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do Rektoratu c. k. Akademii Sztuk pięknych 
a jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożo­
nej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c.. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą pewyżąj kwalifikscyę, oraz prakty­
kę w obsługiwaniu przy pracach graficznych, 
względnie rzeźbiarskich i zaopatrzeni w prze­
pisany certyfikat c. i k. Ministerstwa wojny, 
względnie c. k. Ministerstwa obrony krajo­
wej, który uprawnia do ubiegania się o posa­
dę w służbie państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikację.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 czerwca 1912.

L. 2627 (8255 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Stryju rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę lustratora 
gmin.

W arunki:
1. obywatelstwo austryaekie,
2 nieprzekroczony wiek 40 lat,
3. ukończonych z dobrym postępem 

conajrnnie 6 klas gimn.,
4. złożony z dobrym skutkiem egzamin 

z rachunkowości państwowej,
5. przynajmniej dwuletnia praktyka w 

urzędzie lustratora gmin lub analogiczna,
6. dokładna znajomość ustaw admini­

stracyjnych, udowodniona świadectwami 
władz przełożonych.

7. dokładna znajomość języków krajo­
wych w słowie i piśmie,

8. znajomość prowadzenia gospodarstwa 
leśnego, wiejskiego tudzież pożarnictwa,

9. udowodniony świadectwem urzędo- 
wem lekarskiem bardzo dobry stan zdrowia,

10. zupełnie uregulowane stosunki ma- 
teryalne, stwierdzone osobnem oświadczeniem 
kandydata.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 2400 kor., dodatek aktywalny 400 
kor., prawo do 5-ciu czteroleci po 10 prc. 
płacy. Zwrot kosztów podróży unędowych : 
6 kor. dyeta, 40 hal. za kim. i II. klasa 
koleją.

Stabilizacja po 2 latach zadowalniają- 
cej służby i dobrej aplikaeyi wedle uznania 
Wydziału powiatowego. Prawo do emerytury 
zapewnione statutem emerytalnym.

Podania zaopatrzone w oryginalne do­
kumenty i dokładny opis życia, wyszczegól­
niający przebytą praktykę, potwierdzony przez 
władzę przełożoną kandydata, należy wnosić 
do Wydziału powiatowego w Stryju w ter­
minie nieprzekraczalnym do dnia 15 lipca 
1912.

Objęcie posady powinno nastąpić o ile 
możności iuż 1 sierpnia 1912.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Stryj, dnia 26 czerwca 1913.

P rezes: 
O n y s z k i e w i c z .

L. 2684/12 (8108 2 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę inżyniera przy Wydziale Rady 
powiatowej w Podhajeach.

Pobory:
1. Płaca roczna z dodatkiem drożyźnia- 

nyin 3600 kor.
2. Ryczałt na objazdy 1400 kor,

3. Pięciolecia po 400 kor.
W arunki:
1. Nieprzekro zony 40 rok żjcia,
2. Obywatelstwo austryackie.
8. Ukończone studya techniczne i świa­

dectwo z obu egzaminów rządowych
4. Znajomość ustaw drogowych oraz 

administracyjnych dotyczących zakresu dzia­
łania inżyniera,

5. Dwuletnia praktyka przy budowie i 
konserwaeyi dró'g i mostów.

6. Znajomość języka polskiego i ruskie­
go w piśmie i słowie.

Posada nadaną będzie prowizorycznie. 
Stałe nadanie posady nastąpić może po roku 
zadawalającej służby i dobrej aplikacji

Oblęeie posady ma nastąpić do dni 14 
po nominacji. Prawo emerytury na podsta­
wie uchwalić się mającego statutu emery­
talnego.

Termin do wnosz nia podań do których 
dołączyć należy opis życia, świadectwo mo­
ralności i świadectwo zdrowia, oraz wyszcze­
gólnienie rodzaju dotychczasowej praktyki 
potwierdzone przez przełożoną władzę ubie­
gającego się, tudzież oryginalne lub legali­
zowane dokumenta stwierdzające wyżej po­
dane kwalifikacje, upływa z dniem 1 sier­
pnia b. r.

Z Wydziału powiatowego.
Podhajce, dnia 25 czerwca 1912. 

Sekretarz: Prezes:
Jan Żubr. Julian br. Błażowski.

L. XIV. 2087 (8184 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e  

konkursu na nagrodę państwową wyznaczoną 
przez c. k. Ministerstwo wyznań i oświaty 

dla uczniów szkół kompozyeyi.
C k. Ministerstwo wyznań i oświaty 

rozpisuje na rok 1912 konkurs na Eag odę 
państwową w kwocie 1000 K dla uczniów 
kompozycji wszystkich szkół muzycznych w 
Austryi.

W konkursie tym obowiązują następu­
jące przepisy :

1. Ubiegający się o nagrodę muszą co 
najmniej albo obecnie jeszcze być uczniami 
w jednym z powyż wymienionych zakładów 
i klas kompozyeyi, albo też powinni wyka­
zać, że ukończyli studya te przed nie więcej 
jak dw< ma laty i to z pomyślnym skutkiem. 
Do podrń kompetencyjnych dołączyć należy 
tylko dzieła o szlachetnym stylu. Rozumieć 
przez to należy przedewszystkiem opery i 
fragmenty z oper, oratorya lub większe fra ­
gmenty z tychże, dzieła symfoniczne, uwer­
tury, koneei ty z orkiestrą i dzieła muzyki 
kameralnej większych rozmiarów.

2. Każdy ubiegający s:§ może przedło­
żyć do konkur u jeden utwór.

8. Utwory kompozyeyi mają być wy­
raźnie napisane, oprawione lub dobrze zbro- 
szurowane. Na karcie tytułowej należy za­
mieścić nazwisko i miejsce zamieszkania au­
tora, następnie wymienić zakład naukowy, 
do którego autor uczęszcza (względnie w o- 
statnim  czasie ucięszezsł) a autentyczność 
manuskryptu musi być stwierdzona przez 
dyrektora zakładu.

4. Ubiegający się mają nadesłać swe 
praco do Ministerstwa wyznań i oświaty 
najdalej do dnia 1 września 1912; nagroda 
będzie przyznana najdalej do końca roku.

5. Przedstawienie wniosku o przyzna­
nie tej nagrody jest rzeczą ustanowionej 
przez c. k. Ministerstwo wyznań i oświaty 
komisji, składającej się z 10 członków. Ta 
komisya wybiera z pośród siebi - podkomitet 
z 4 członków, który zajmuje się pierwszem 
przeglądnięciem prac zgłoszonych do kon­
kursu.

6. Prace, które podkomitet uzna za 
szczególniej godne uwagi, bę^ą w miarę po­
trzeby albo w całości, albo w części odegra­
ne wrobec całej komisyi, zebranej w tym 
celu w c. k. Akademii dla muzyki i sztuki 
dramatycznej we Wiedniu.

Ta produkeya nie jest publiczną, a za­
aranżuje ją  dyrektor Akademii, przybrawszy 
do tego uczniów szkoły instrumentalnej i 
śpiewu,

Bezpośrednio po tem wyda komisya 
swoje orzeczenie bezwzględną większością 
głosów, (przyczem przewodniczący też gło­
suje). Głosowanie jest tajne. Przy równym 
podziale głosów rozstrzyga przewodniczący, 
Komisya może powziąć stanowczą uchwałę, 
jeżeli jest obecnych najmniej 6 członków.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 czerwca 1911.

L. Prez. 138/12 (8157 2— 3)
K o n k u r s .

Przy c. k. Sądzie powiatowym w Prze­
worsku jest opróżnioną posada funkeyona- 
ryusza c. k. Prokuratoryi Państwa za remu- 
neraeyą najwyżej 420 koron rocznie.

Podania o nadanie tej posady, należy­
cie udokumentowane, w których ma być po­
daną wysoko;'ć żądanej remuneracyi, należy 
wnosić do c. k. Prokuratoryi w Rzeszowie, 
ewentualnie przez Władzę przełożoną do 3 
sierpnia 1912 roku.

Rzeszów, dnia 28 czerwca 1912.
O. k. Pierwszy Prokurator Państwa.
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C. k. Namiestnictwo galicyjskie we Lwowie. 
Do L. N. YIII. og 1003/3 -  1912.

Rozpisanie konkursu.
(8274 2 - 3 )
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Lwów, 24 czerwca

Upadłości.
L, cz. S. 6/12 (5) (8250 3 - 3 )

S p r o s t o w a n i e .
Przy ogłoś:eniu edyktu konkursowego 

tutejszego sądu S. 6/12 zaszła w Nr. 140. 
141 i 142 Gazety pomyłka drukarska w ten 
sposób, że zamiast nazwiska krydataiyusza 
Józef Keisch ogłoszono Józef Eeisch.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnie 25 czerwca 1912.

L. cz. S. 13, 14, 15/12 (1) (8113 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy cywilny w Krako­
wie zezwolił na otwarcie kupieckiego kon­
kursu do majątku spółki jawnej zarejestro­
wanej pod firmą Ludwik Sander i Ska w 
Krakowie, handel korzenny przy ul. Floryań- 
skiej 31, jakoteż do prywatnego majątku c- 
sobiście odpowiedzialnych spólników Ludwi­
ka Sandera z Krakowa (Floryańska 19) i 
Kazimierza Gieiuli z Krakowa (Długa 34).

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. dr. Kazimierza Dąbro­
wskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Kudolfa Friihlinga, adw. kraj. w Kra­
kowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wj znaczonej na dzień 4 lipca 1912 
godzina 10 przed południem w tut. sądzie 
w biurze Nr. 8, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20 sierpnia 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
5 września 1912 o godzinie 10 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
riyeieli i badanie dodatkowego zgłoszmia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzouem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra> 
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymienić

w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na icn koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YI.
Kraków, dnia 19 czerwca 1912.

L. cz. S. 3/12 (3) (8198 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu z - 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Arona Bergera, jawnego spólnika 
spółki zarejestrowanej pod firmą Aron Ber­
ger i Ska.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Władysława Grzędriel- 
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p dr. Maurycego Dawida, adw. w Prze­
myślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 13 sierpnia 1912
0 godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 16 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszcienia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 1 września 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
10 września 1912 godzinę 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich- porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego

Dalsze ogłoszenia w tokn postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem ­
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Przemyśl, dnia 26 czerwca 1912.

L. cz. S. 4/12 (2) (8161 3— 3)
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Chaima 
Bfabera, kupca w Skolem.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Machnowskiego 
w Skolem, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Baresa, adwokata w Skolem.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 8 lipca 1912 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Skolem przedłożyli doku- 
menta, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Skolem 
najdalej do dnia 31 sierpnia 1912, a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 16 wrze­
śnia 1912 godz. 10 przed południem w tym­
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Skolem lub w pobliżu mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich na ich koszt i niebez­
pieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 26 czerwca 1912.

L. cz. S. 3/12 (2) (8215 3— 8)
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Mariem 
Haber, właścicielki realności w Skolem.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Machnowskiego 
w Skolem, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. Baresa, adwokata w Skolem.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8 lipca 1912 
o godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Skobm, przedłożyli dokumen­
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwieidzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego

Za c. k. Namiestnika:
U sty a n o w sk i.

i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do mch spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., w c. k. 
sądzie powiatowym w Skolem najdalej do 
dnia 31 sierpnia 1912 a na audyencyi li- 
kwida yjnej, na dzień 16 września 1912 
godz. 10 przed p;łudniem  w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
ogłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza s'ę 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
śfi urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Skolem lub w pobliżu mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddz. IY.
Stryj, dnia 24 czerwca 1912.

L. cz. S. 7/12 (1) (8195 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Salamona Schorra, nieprotokołowanego ku­
pca w Kołomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajów. Hennera, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy p. adwokata dr. 
Gelbarta w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 28 czerwca 1912 
godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 74, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, najdalej do dnia 27 lipca 1912 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 29 
lipca 1912 godzinie 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­



rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałó w uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 14 czerwca 1912

L. cz. S. 1/12 (1) (8294 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma­
jątku Izydora Moldauera i Sary Schadel w 
Jaśle zarejestrowanej pod firmą Izydor Mol- 
dauer et Sara Schfidel, handel korzenny i 
galanteryjny w Jaśle, jakoteż do prywatne­
go majątku osobiście odpowiedzialnych spól- 
ników.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu krajowego Józefa Garbacz'ń- 
skiego w Jaśle, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adwokata dr. Pr. Baranowskiego w 
Jaśle.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na dzień 15 lipca 1912 
godzinie 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 51, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy oraz przystąpiii do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło 
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 1 wrze­
śnia 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 19 września 1912 godz. 9 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępow anie konkursowe co do spółki 
i pajedynezych spólników będzie oddzieluie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej" we 
Lwowie.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ja­
śle lub w' pobliżu Jasła, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Izydora Moldeuera, ustanawia się kuratorem 
ad aetum p. Włodzimierza Gabryszewskiego, 
adwokata w Jaśle.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 1 lipea 1912.

L. cz. S. 2/12 (1) (8295 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

G. k. sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma­
jątku Abrahama Majera Ohrensteina ve Jaśle 
zarejestrowanego pod firmą „Hurtowny skład 
win (W eingrosshandlung) A. M. Chrenstein 
Jasło".

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k- radcę sądu kraj. Józefa Garbaczyńskie- 
go zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dr. Feliksa Warcbałowskiego, adw kraj w 
Jaśle.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 lipca 1912 
o godz. 11 przed południem w tym sądzie

w biurze Nr. 51, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy Sub zamianowania innego i jego 
zastępcy oraz przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby cc do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 1 wrze­
śnia 1912. a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 23 września 1912 godzinie 9 przed po 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wTydzialu wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza sig 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej" we Lwowie.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ja­
śle lub w pobliżu Jasła mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

Dla eiewiadomego z miejsca pobytu 
Abrahama Majera 0hr8nsteina ustanaw a się 
kuratorem p. dr. Włodzimierza Gabrysze­
wskiego, adw. kraj. w JaśL .

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 1 lipca 1912.

L. cz. S. 1/12 (67) (8296)
W konkursie Rosy Eisner, nieprotoko- 

łowanej kupcowej w Kołomyi wystąpił wy­
dział wierzycieli z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął, czy należy cały 
skład towarów z urządzeniem sklepowem 
objęty inwentarzami 1. do XII. włącznie o- 
oszacowany. na 19.718 kor 20 hal. sprzedać 
ryczałtem w drodze ofertowej w biurze ko­
misarza konkursowego za opustem 70 pro. 
z inwentaryalnej ceny szacunkowej, zaś naj 
niższą cenę poniżej której sprzedaż nie na­
stąpi, stanowić ma 30 prc. ceny szacun­
kowej.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 8 
lipca 1912 godz. 9 przed południem w e k .  
sądzie t u t e j s z y w  biurze Nr. 74.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Kołomyja, dnia 26 czerwca 1912.

L. cz. S. 2/12 (10) ' (8297)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Towarzystwa kupieckiego 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Prze­
myślu. stow. zarej. z ogr. poręką na wnio­
sek wierzycieli, jawiących się r a  audyeHcyi 
wyborczej zatwierdzono zewisdowcą masy 
dr. Bernarda Gansa, adw. w Przemyślu, za­
stępcą zaś jego ustanowiono dr. Kalmana 
Reicha, adw. w Przemyślu.

C. k. Bad obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 22 czerwca 1912.

L. cz. S. 9/12 (4) (8292)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Arona Perlbergera z Brze­
ska na wniosek wierzycieli, jawiących się na 
audyencyi wyborczej (zatwierdzono) zawia­
dowcą masy pana dr. Władysława Cygę, 
adw. kraj. w Brzesku, zastępcą zaś jego u- 
stanowiono pana Hermana Ringla w Brzesku.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 8 czerwca 1912.

L. cz. S. 11/12 (4) (8279)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Ruchli Perlberger z Brze­
ska na wniosek wierzycieli, jawiących sie na 
audyencyi wyborczej zatwierdzono zawiado­
wcą masy pana dr. P ietra Górskiego, adw, 
kraj. w Brzesku, zastępcą zas jego ustano­
wiono pana Jakóba Spialmanna w Brzesku.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 8 czerwca 1912.

Firmy-‘rJ
H. e n .  $ipM. 388/12 C t o b . I. 275 (8162) 

3 łiiH H  i gogaTKH go B n n e a H n x  Bace cpipir
oTOBapnmeHB.

B rm caH O  b  peeerpi c T O B ap a m e E b  aa- 
P o6k o b h x  i ro c n o g ap c K H X .

OcIgoK CTOBapHineHH : Fap6y3iB (Ma-
HaiB).

<PipMa 3BynHTB: Cni.rKa oigagHocTH i 
ho3huok b lUpóyaOBi (MaHaiB), cTOBapn- 
meHG 3apeecTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHOio nopy- 
KOR).

1. H A eH n  g n p e K n ,n I BHCTynBMH łB aH  
ra .rair, Ciigip MiikociIb i Ibuh HecTep.

2. H cighh  g n p e K ii,n I  B H Ó paH i: H a 3a- 
ra .rŁ H irx  3 Ó opax  3 g i r a  24 M a p g a  1912
I . MuxaHao KyKypyg3a, 3a c T y h h  u kom  H a- 
CToaTeaa 3apagy, 2. Hu;ko EygHHK, 3. Ch- 
gip Mhko.hb i 4. IsaH HecTep 3 MaHaeBa.

^(aTa B iracy: 9 Maa 1912.
II,. k . C y g  OKpyacHHii h k o  T o p ro B e c iŁ u im  

B i g g la  II.
3oaouiB, gHH 9 Maa 1912.

H. en. 4>ipM. 190/12 Ctob. I. 367 (7784)
3 m 1h h  i gogaTKH go BnncaHnx Bace <j>ipM 

CToBapmneHŁ.
B n u c a H O  b peecTpi CTOBapumeHL 3a- 

P o6 k o b h x  i rocnogapcKHx.
OcigOK CTOBapameHa : EypmTHH.
4>ipaa 3ByuHTB: Kaca g a a  orgagnocTH 

i no3HuoK b  EypmTHHi, cTOBapnmeHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 oÓMeaceHoro nopyKOio.

J . H . ic h h  g n p e K n ,m  B u c T y n u . i i i : lO pK O  
H  oda, Baen.iB KoxaH i ^MHTpo XoBaHen,t.

2. H .ichh gnpeKipu Biiópam 3icTaan: 
HnKoaafi XoBaHen,&, ano Kacaep, Kapn Ko- 
P h t k o , aKO cnpaBHHK i B am auiŁ  Mm‘ac, aao  
KHnroBogen,B.

rUaTa B im cy: 4 Maa 1912.
II,. K. Cyg OKpyaCHHH HKO TOpOOBe.ilBaHH

Biggin II.
EepeacaHH, gHa 1 Maa 1912.

H. en. 4>ipM. 171/12 Ctob. I. 876 (8209)
3 M iH n  i g o g a T K H  g o  B H H caH H x  B ace cjupM 

CTO BapH m CH B.
BnucaHO b peecTpi cTOBapHmeHB 3a- 

Po6 k o bh x  i roenogapcKHx.
O c ig o K  c T O iia p u m e H a : ^ e a a T H H .
<PipM a 3 B y u u T B : P y c K a  K a c a ,  3 a p e e -  

C T poB aH e T O B apucT B O  K peg H T O B e 3 oóweace • 
hok) nopyKOio b g(ejiaTHHi.

1 . H c ie n  u  g e p e K g H i  b u  ery n u . i h  ; T p u -  
r o p n i ł  F a H K e B u u ,  g u p c K T O p  i luan  CeMa- 
h io k , 3 a c T y n H H K  g u p e K T O p a .

2 .  H A e H H  g u p e K ii ,H l B a d p a m ’ : T o M a  
r o n o B a g K u u ,  g .  k . n ic H H u  u  ^ e a a T H H i ,  aKO 
g u p e K T o p ,  a  lo c u f j )  K n u M O B u n  3 / ( e ^ a T H H a ,  
aKO 3 acT y H H H K  g u p e iC T o p a .

/ ( a r a  B n u e y  : 25 M a p T a  1912.
Ilj. k . C y g  O K p y acH u u  aKO T o p ro B e n B H u u

B ig g iA  II.
CTaHucnaiiiB, gHa 9 MapTa 1912.

L. cz. Firm . 747/12 Odd. G. I. 71 (7575)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spó«!ek.

Do rejestru Oddział G. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firmy; Kraków.
Brzmienie firmy: Bracia Wróbel Spółka 

z ograniczoną odpowiedzialnością w Kra­
kowie.

Częściowa zmiana statutu spółki; 
uchwałą Walnego Zgromadzenia Spółki z dnia 
27 kwietnia 1912 zmieniono treść art. VIII. c. 
kontraktu spółki odnoszącego się do zawia- 
dostwa spółki.

Zmarł zawiadowca Adam Łukaszewski.
Zawiadowcami spółki ustauowiono:; Mar­

celego Osadcę i Maryana Szydłowskiego in­
żynierów w Krakowie.

Podpis firm y: (F . Z.) Pod wypis&Dą 
wydrukowaną lub wyciśniętą pieczęcią firmą 
spółki położą obaj zawiadowcy wspólnie wła­
snoręcznie swe podpisy.

Zawiadowcy obaj łącznie mogą zamia­
nować jednego lub dwóch prokurzystów, 
którzy spółkę podpisywać będą w ten spo­
sób, że pod wypisaną i wydrukowaną lub 
pieczęcią wyciśniętą firmą spółki położy 
własnoręczny podpis jeden z zawiadowców 
i jeden z prokurzystów, ostatni z dodatkiem 
„per procura".

Dzień wpisu: 10 maja 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 10 maja 1912.

L cz. Firm . 896/12 Stow. IL  11 (7920)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków, ul. 

Straszewskiego.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowe w Krakowie, Spółka z nieograniczoną 
odpowiedzialnością.

Uchwałami Walnych Zgromadzeń z dnia
29 stycznia 1912 i 24 maja 1912 przyjęto 
nowy statut.

Zmiana firmy na: Towarzystwo za­
liczkowe w Krakowie, stowarzyszenie z nie­
ograniczoną odpowiedzialnością.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: do­
starczanie członkom na umiarkowany pro­
cent go. ów ki potize! nej im do obrotu w ich 
gospodarstwie, przedsiębiorstwie, rzemiośle 
lub handlu, za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Obecnie: wspieranie przedsiębiorstw
przemysłowych i stanu gospodarczego człon­
ków Stowarzyszenia przez udzielenie im w 
tym celu kredytu i ułatwianie obrotów pie­
niężnych.

Dyrekcya składa się z 2 dyrektorów i 
2 zastęoców dyrektorów.

Podpis firmy obecnie: pod wyciśnię- 
tom stampilią brzmieniem firmy zamieszczą 
swe podpisy dwaj dyrektorowie, lub jeden 
dyrektor i jeden z zastępców dyrektorów, 
lub dwóch zastępców dyrektorów.

Ogłoszenia stowarzyszenia dotąd: w je ­
dnym z dzienników krakowskich.

Odtąd: na tablicy umyślnie w tym celu 
w biurze stowarzyszenia przeznaczonej.

Wysokość udziału dotąd najmniej 40 
koron z tem, że udział członka wynosić 
mógł najwyżej 2000 kor.

Obecnie: udział członka najmniej 40 
koron, natomiast ilość udziałów jest n ie­
ograniczoną.

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie wy­
bór likwidatorów): Rada nadzorcza dotąd 
z 24 członków, obecnie: w pierwszym roku 
będzie się składała z 21. w drugim z 18, 
wreszcie począwszy od trzeciego roku stale 
z 15 członków.

Data wpisu: 14 czerwca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 czerwca 1912,

L. cz. Firm. 781/12 Stow II 145 (7917)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wojnicz.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo zali­

czkowe we Wojniczu, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

1 Członkowie dyrekcyi: umarł Stani­
sław Staszewski, — wystąpił- Stanisław 
Szarkowicz.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani; Ru­
dolf Wyszkowski i Franciszek Horak, wła­
ściciele realn śei we Wojniczu.

Data wpisu: 5 czerwca 19J2
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 czerwca 1912.

L, cz. Firm. 875/12 Stow. I. 43 (7579)
Zmiany i dodatki do wpisanych 

już firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków, ul. 

Grodzka 43.
Brzmienie firmy: Powszechny Zakład 

kredytowy w Krakowie stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną odpowiedzialnością.

1. Członkowie zarządu- wystąpił Jozef 
Weinberger.

2. Członkowie zarządu, w ybian i: dr. 
Julian Schek, adwokat krajowy w Krakowie.

Data wpisu: 5 czerwca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 czerwca 1912.

Z. Firm. 139/12 R. g. A. (7289j
Eintragung der Firnaa eiues 

Einzelkaufmannes
Eingetragen wurde in  des Register 

Abt. A.
Sitz der F irm a: Suiatyn.
F irm aw ortlau t: Moses fiornstein recte 

Wojnilower Ausschank von Bier und ge- 
brannten geistigen Getranken in Saiatya.

Betnebsgegenstand: Ausschank von
Bier und geistigen Getranken.

Inhaber Seader Moses Hornstein recte 
Wojnilower in Sniatyn.

Besondere Eintragungen Firm a Zei- 
cbnung wird lauten: „M. Eornstein".

Datom der Eintragung: 28 Marz 1912.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Kolomea, den 28 Marz 1912.

L. cz. Firm  225/13 Slow. I. 28 (7580)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Przy firmie Towarzystwo kredytowe i 

zaliczkowe dla przemysłu i gospodarstwa w 
Kołomyi, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

„Gazeta Lwowska" Nr. 151 z dnia 5 lipca 1912.
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1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Majer 
Welzer, Moses Welzer i Abraham Silberherz.

2, Członkowie dyrekcyi wybrani: po 
raz pierwszy Jakób Horowitz, Moses Fund i 
Hersch Kaphan wszyscy kupcy w Kołomyi 
ponownie: dotychczasowi dyrektorowie: Fei- 
bisch Horowitz i Edward Wilf.

Data wpisu: 11 maja 1911.
C, k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 11 maja 1912.

L, ez. Firm. 107/12; (7290)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych,
Siedziba stowarzyszenia: Horodenka.
Brzmienie firm y: „Credit Anstalt. in 

Horodenka registrirte Genosseuscbaft mit 
beschr&ckter Haftung*, po polsku: „Zakład 
kredytowy w Horodence, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką, po rusku: 
„Zakład kredytowyj w Horodeńei, stowary- 
szenie zarejestrowane z ohranyezenoju poru- 
koju.

Data statutu: 22 lutego 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: użyczanie 

kredytu wyłącznie członkom stowarzyszenia 
i przyjmowanie wkładek oszczędnościowych 
także od nieczłonków za oprocentowaniem 
wcelu podniesienia zarobku i gospodarstwa 
członków, tudzież ożywienia i popierania 
zmysłu oszczędnościowego.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: Boruch Leib Offenberger,

jako dyrektor, i Jankiel Kimmel jako za­
stępca dyrektora, obaj kupcy w Horodence.

Podpis firmy: (F. Z ) pod wypisaną 
lub wydrukowaną firmą stowarzyszenia wła­
snoręczny podpis dyrektora, a w jego n ie­
obecności zastępcy dyrektora.

Ogłoszenia: za pomocą plakatów na lo­
kalu stowarzyszenia, na domu urzędu gmin­
nego, na głównych ulicach, na placu targo­
wym w Horodence, a także za pomocą za­
wiadomienia członków kartkami korespon- 
dencyjnemi.

Udziały członków: wynoszą 50 koron 
dla każdego członka, ilość udziałów nieogra- 
niczono.

Odpowiedzialność: do wysokości pię­
ciokrotnej swego udziału.

Data wpisu: 14 marca 1912.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 14 marca 1912,

L. cz. Firm. 127/12 Kg. 1. 61 (7781)
Wykreślenie firmy.

Z rijestrii A. wykreślono:
Siedziba firm y: Kozowa.
Brzmienie firmy: „Apteka pod Anio­

łem Mra Henryka Rosenzweiga w Kozowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: apttkar- 

stwo skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 10 kwietnia 1912.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 25 marca 1912.

L. cz. Firm . 73/12 Stow. II. 1281 (6789)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Przemyślany.
Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 

towe i kredytowe w Przemyślanach stowa­
rzyszenie zarajestrowane z ograniczoną po 
r ę k ą .

Data statutu: 30 grudnia 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

kredytu członkom i obracanie ich kapitałami 
w granicach ustawy.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: Herman Kahane, Dawid 

Brandwein i Wolf Kahane jako dyrektorowie
Podpis firmy: (F. Z.) pod wyciśniętą 

stampilią Towarzystwa umieszczają podpisy 
członkowie dyrekcyi i do ważności podpisu 
firmy wystrcza dwów członków dyrekcyi.

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso­
piśmie „Samopomoc* we Lwowie.

Udziały członków : Jeden udział wy­
nosi 100 kor., który może być wpłacony 
kwartalnemi ratami po 1 kor.

Odpowiedzialność: ograniczona do Dię- 
ciokrotnej wysokości deklarowanych udzia­
łów.

Data wpisu: 2 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 28 lutego 1912.

L. cz. Firm, 168 Stow. I. 379 (7412)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń, 
wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brzeżany. 
Brzmienie firmy: Miejskie Towarzy­

stwo oszczędności i zaliczek w Brzeżanacb

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

1. Członek dyrekcyi wystąpił Józef 
Wiszniewski.

2. Członek dyrekcyi w ybrany: Mikołaj 
Biłyk, jako sekretarz,

Data wpisu: 4 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II 
Brzeżany, dnia 1 maja 1912.

L. cz. Firm . 608 Stow. 11. 331 (7728)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych,
Siedziba stowarzyszenia: Płazów.
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności i 

pożyczek w Płazowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyiekcyi wystąpili: ks. 
Jan Stojak, Ludwik Herda, Jan  Kasparski.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani. po­
nownie ks. Jan Stojak i Ludwik Herda, a 
nadto Błażej Firmus rolniK z Budy różanie- 
ckiej.

Data wpisu: 4 kwietnia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 29 marca 1912.

L. cz. Firm . 200/12 Stow. II. 170 (6908)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Januszkowic-e,
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Januszkowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką,

Członkowie zarządu wystąpili: Michał 
Spieha zastępca przełożonego, Józef Rigos 
członek.

Członkowie zarządu w ybrani: Jan Uram, 
zastępca przełożonego, Kazimierz Gajewski, 
rolnik w Jaauszkowicach i Józef Serwiński 
rolnik w Opacionce, jako członkowie.

Data wpisu: 20 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 11 maja 1912.

L. cz. Firm  145/12 Stow, I. 1 (6946)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sanok. 
Brzmienie firmy: Powiatowe Towarzy­

stwo zaliczkowe w Sanoku, stow. zarejestr. 
7, ogr poręką.

Zmiana § 9 statutu Treści zmienionego 
paragrafu statutu nie ogłasza się, gdyż nie 
zewiera takich postanowień, które publicznie 
ogłoszone być mają.

Data w pisu: Sanek, dnia 28 marca
1912.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 27 marca 1912.

L. ze. Firm 126/12 Stow. II. 84 (7113)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych
Siedziba^ stowarzyszenia: Głogoczów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Głogoczowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi wystąpił Tomasz 
Pulchny, zastępca przełożonego zarządu.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: dnia 
21 kwietaia 1912 Stanisław Dymek rolnik 
z Głogoczowa, członkiem zarządu,' z?ś dotych­
czasowy członek Mikołaj Sikora, zastępca 
przełożonego zarządu.

Data wpisu: 6 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 6 maja 1912.

L. cz. Firm . 452/12 Stow. I. 11 (7200)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestiu stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na wHaem 
zgromadzeniu członków „Towarzystwa zali­
czkowego i kredytowego w Skalacie, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po­
ręką*, dnia I I  kwietnia 1912 wybrano za­
stępcami członków Dyrekcyi Hillela Stóckla 
dzierżawcę dóbr w Nowosiółce, Włodzimierza 
Remezę ck. geometrę ewindencyjnego i Bal­
tazara Zaleskiego budowniczego i właściciela 
realności w Sk&łacie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 2 maja 1912.

zgromadzeniu członków „Towarzystwa wza­
jemnego kredytu w Strusowie, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręką*, 
(„W echselseitiger Credit Vere:n in Strusów, 
registrierte Genossenschafc mit beschrankter 
Haftung*) dnia 23 stycznia 1912, wybrano 
dyrektorami Samuela Willnera i Meilecha 
Amaranta ze Stresowa, a to jednego w miej­
sce ustępującego dotychczasowego dyrektora 
Dawida Morgensterna, a drugiego jaKo czwar­
tego dyrektora.

C k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 20 maj?. 1912.

L. cz. Firm. 561/12 Stow. III. 151 (7590)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem

L. cz Firm. 244 Stow. IV. 324 (7190;
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisauo w re.estrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy: Krystynopol.
Brzmienie firmy: „Kasa handlowa i 

przemysłowa w Krysiynopoln, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*.

Zmiana statu tu : Na walnem zgromadze­
niu dnia 14 stycznia 1912 odbytem uchwa­
lono zmianę §§ 2, 51 i 56 statutu w brzmie­
niu, jak odpis protokołu znajdujący się w 
zbiorze załączników, w szczególności, że 
udział członka wynosi odtąd 50 kor., a od­
powiedzialność członka jest ograniczona do 
pięciokrotnej wysokości deklarowanego u- 
działu.

Data wpisu: 9 marca 1912.
C. k. Sąd krajowy jakc- handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 marca 1912.

L cz. Firm. 551/12 Rg. A. 85 (7592)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Wpisano do rejestru handlowego od­

działu A.
Siedziba firm y: Załuże koło Zbaraża. 
Brzmienie firmy: Maurycy Roniger i

Ska.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 

browaru w Załużu.
Forma spółki: spółka handlowa jawna 

od 1 stycznia 1911.
Spólnicy (G.): Maurycy Roniger i Mi­

na Roniger właściciele realności w Zbarażu 
Uprawniony do zastępstwa: wyłącznie 

Maurycy Roniger.
Podpis firmy (F. Z ) :  bizmienie firmy 

wypisane przez Maurycego Ronigera.
Dzień wpisu: 22 maja 1912

0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, duia 20 maja 1912.

L. cz. T. 41/12 (2) (7192 2— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Hermana Ochsa we Lwo- 
wid, wdraża się postępowanie celem amorty 
zacyi następujących rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionych weksli, a to:

I. weksli z daty Lwów 17 grudnia 
1911 na kwotę 3000 kor. płatnego 17 kwie­
tnia 1912, wystawionego i żyrowanego przez 
Samuela Kornmana we Lwowie, akceptowa­
nego zaś przez Mosesa Spindla w Kałuszu.

II. weksla z daty Lwów 20 grudnia 
1911 na kwotę 3000 kor., płatnego 20 kwie­
tnia 1912, wystawionego przez Herscha Lau- 
terbaeha v e Lwowie, zaś akceptowanego 
przez Izaka Safrana w Przemyślanach.

III. weksla z daty Lwów 21 grudnia 
1911 na kwotę 4000 kor., płatnego 21 kwie­
tnia 1912, wystawionego i żyrowanego przez 
Samuela Kornmana we Lwowie, zaś akcepto­
wanego przez firmę „Brandstetter i Spka* 
we Lwowie,

IV. weksla z daty Lwów 21 grudnia 
1911 na kwotę 3000 kor,, p łatnegr 21 kwie­
tnia 1912, przez Samuela K om ana wysta­
wionego i żyrowanego zaś przez firmę „Ma­
jer et Markus Karl* we Lwowie akceptowa­
nego.

V. weksla z daty Lwów 21 grudnia 1911, 
na kwotę 3000 kor., płatnego dnia 21 kwie­
tnia i 912, przez Leibę Bera Gottesmana wy­
stawionego przez Herza Lauterbaeha żyro­
wanego zaś przez Majera Risza w Strzeli 
slcacb nowych akceptowanego.

VI. weksla z daty Lwów 23 grudnia
1911 na kwotę 5000 kor., płatnego dnia 23 
kwietnia 1912 przez firmę „Sebiitz i Chajes* 
we Lwowie, wystawionego i żyrowanego zaś 
przez Alberta Szkowrona we Lwowie akce­
ptowanego.

VII. weksla z daty Lwów 1 stycznia
1912 na 3000 kor., płatnego 1 maja 1912 
przez Hersza Lauterbaeha we Lwowie, wy­
stawionego i żyrowanego zaś przez W. Po­
lańskiego w Rudnikach akceptowanego.

VIII. weksla z daty Lwów 1 stycznia 
1912 na kwotę 2000 kor. opiewającego, dnia 
1 maja 1912 przez Adama Bogusza wysta­
wionego, zaś przez Ozyasza Karawana w Bu­
sku akceptowanego

IX. weksla z daty Sambor 1 grudnia 
1911 na kwotę 2000 kor,, płatnego dnia 1 
maja 1912 przez Filipa Sandauera we Lwo­
wie wystawionego i żyrowanego, zaś przez 
dr. Efroima Menkesa w Samborze akcepto­
wanego,

X. Weksla z daty Lwów 29 listopada 
1911 na 2U00 kor., płatnego 29 kwietnia 
1912, przez Samuela Sommera we Lwowie 
wystawionego, przez Herza Lauterbaeha ży­
rowanego, zaś przez Herscha i Lee Gottlie- 
bów w Kiernicy akceptowanego.

XI. weksla z daty Lwów 20 grudnia
1911 na kwotę 2000 kor opiewającego, pła­
tnego 20 kwietnia 1912 przez Herza Lauler- 
bacha we Lwowie, wystawionego zaś przez 
Herscha i Sarę Sehattner w Mikołajowie 
akceptowanego,

XII. weksla z daty Lwów 20 grudnia
1912 na kwotę 2000 kor ,  płatnego 20 kwie­
tnia 1912 przez Samuela Kornmana we Lwo­
wie wystawionego i żyrowanego, zaś przez 
Cesylę Lewin, Samuela Lewin i Samuela 
Glas we Lwowie akceptowanego.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgrosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia wydania ni­
niejszej uchwały t j. od 7 maja 1912, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 maja 1912,

L. cz. T. 58/12 (1) (7997 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Izaka Bombacha i tow. 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego we­
ksla wystawionego przez bp. Józefa Bornba- 
cha, akceptowanego przez Basię Halpern, na 
200 kor. opiewającego i płatnego 1 marca 
1911.

Posiadacza powyższegu weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej*, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL
Lwów, dnia 8 czerwca 1912.

L. cz. T. 51/12 (2) (8002 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Michała Grochowicza w 
Gródku Jagiellońskim wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy Oszczędności w Gródku Jagiellońskim 
Nr. 3870 na 1700 kor. i na nazwisko „Mi­
chał Groehowiez* opiewającej.

Posiadacze powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swejemi prawTami w ciągu 6 miesięey od 
trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej*, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za niei­
stniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 5 czerwca 1912.

L. cz. T. 44/12 (2) (8259 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Herscha Wolfa Mehrera 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
kwitu zastawniczego Banku krajowego Nr. 
1548 na zastawione w tymże Banku dwa za­
pisy dłużne austr. Zakładu kredytowego ziem­
skiego I. Emisyi Ser. 3191 Nr. 59 i Ser. 
3553 Nr. 66.

Posiadacza powyższego kwitu zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni od trzeciego o g ło s z e n ia  w  
„Gazecie Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem 
raz:e po upływie powyższego czasokresu za  
nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 maja 1912.

L. cz, Ne. IV. 43/11 (2) (8224 2 - 3 )
E d y k t .

Na prośbę Hendli z Windów Kleinhan- 
ćler dozwolono ts uchwałą z dnia 30 czerwca 
1911 L. cz. IV. 43/11 na wdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego wierzytelności 140 
złr. zaintabulowanej na karcie C. realności 
lwh. 491 ks. gr. gm. Dąbrowa objętej umy­
słowo chorego Mozesa Winda w połowie i 
1/12 części (P. 126/10) Ohaji l-o Leucbtero- 
wej, 2-o Silberbergowej, Feigi Leuchter, 
Seftli Łowi, Hendli Kleinhandlerowej wła­
snej, jako na karcie ubocznej na rzecz Ei- 
siga Sterna (L. 510 podano 2 lutego 1847) 
na zasadzie wyroku kompromisarskiego prawo 
zastawu dla sumy sto czterdzieści złr, na 
rzecz Eisiga Sterna intabuluje się.

Wzywa się zatem tych wszystkich, któ­
rzy sobie roszczą prawa do tej wierzytelności 
aby go zgłosili w tut. sądzie najdalej do 
dnia 30 listopada 1912, gdyż w przeciwnym
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razie po bezowocnym upływie lego czasokre­
su zostanie dozwolona amorlyzacya prawa 
zastawu ciszącego dla tejże wierzytelność i, 
tudzież, wykreślenie tego prawa .a=Uwu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dąbrowa (iuia 30 czerwca 1911.

L ez. T. 53/13 (1) (8110 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Herseha Giuaschłaga, kupca 
w Mikołajowio n / I ) , wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego weksla wystawionego dnia 
31 października 1911 płatnego 30 kwi-tnis 
1912, akceptowanego przez Bernarda i Pm- 
kasa Weinsteinów.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto. abv zglos-ł s:ę ze swej mi prawa­
mi w ciągu 45 dni od trzeciego ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.,

0. k. Sąd kraiowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 maja 1912.

L. ez. T. II 4/(.2 (!)  (8237 2 - 8 )
E d y k t.

Na wniosek Osiasa Bocka kupca w Gło­
gów e przez sdw. dr. Herzhafta w Rzeszowie, 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne od­
nośnie do weksla 7 daty:

Głogów w ) 10 Juli 1908 — Fur 000 
Kroncn, Beehs Monate a dato zahlen Sie ge 
g m diesen Prima Wcch el an d:e des Herrn 
Mendel Rebhun die Sume Seehshundert Kro 
neu den Wert erbalten und stelien in auf 
Reełmung Bericht Herrn Osias Bock und 
Erau Felga Leia Weiehselbaum in CUogów- 
Eisig Weiehselbaum rn p , Osius Bock ns. p , 
Fejga Leia Weiehselbaum mp , który to we­
ksel z posiadania właściciela Osiasa Bocka 
zaginął i wzywa s:ę edyktem posiadacza po­
wyższego weksla, aby go w przeciągu 45 dni i « 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktem w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej" w tut sądzie 
złożył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasu weksel ten za umorzony uznany zo­
stanie.

0. k. Bad obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 15 czerwca 1912.

L. ez. Ne. TH. 388/12 (3) (8088 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Józefa Steinberga, kupca 
w Stryju wdraża się postępowanie ceiem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioi kodaweę zsgubio 
nego kwitu zastawniczego z 17 października 
1910 Nr. 39 na okaziciela opiewającego, a 
przez Towarzystwo handlowo kredytowe w 
Rtryju, stow. zarej. z ogr. poręką wystawio­
nego.

Posiadacza powyższego kwitu zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoje mi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu wymieniony dokument za 
nieistniejący uznany zostanie

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 30 kwietnia 1912.

L cz. T. V, 12/12 (3) (8010 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Jana Junik a z Majdanu goiczańskiego.

Jan Junik syn Jana i Weroniki uro­
dzony w Majdanie golczańskiin na dniu 30 
października 1890 zginął w jednej z kopalń 
w Ameryce północnej i jak stwierdzają nao­
czni świadkowie wypadku, pogrzeb wspomnia­
nego Jana Junika odbył się w Ameryce na 
dam 0 marca 1910.

Urzędowe poświadczenie śmierci nie 
może być dostarczenem.

Gdy wobec powyższego .jest prawdopo- 
dobnem, że Jan Juciik poniósł śmierć, przeto 
aa prośbę matki tegoż Weroniki I-go Jumk, 
2;go Hodor z Majdanu gakzańskiego wdraża 

postępowanie celem udowodaienia zaszłej 
śmierci zaginionego.

Wydaje się p'zeto ogó’ne wezwanie, 
*by uwiadomiono Sąd albo kuiatora p. dr. 
oraunfelda adw. w Rzeszowie aż do dnia 1 
grudnia 1912 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
Poprow adzeniu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 1 czerwca 1912.

Spadki.
L- cz. a . V. 67/11 (7) (8147 1 - 3 )

E d y k t
1 wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu ogła- 

zm’ ^a’a lulcg0 1911 w Jastrzębkowie 
ro ar* Iwan Stecura s. Kuźiny, pozostawiając 
„ o ^ z ąd ze n ie  ostatniej woli, w którem usta­

l i  dziedzicami dz:eci swoje, 
chał Poni0waż sądowi miejsce pobytu Mi- 

* 1 Iwana Stecurów nie jest znane, przeto 1 *

wzywa się ich, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dzied iczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem Fedkiem 
Steecrą ustanowionym dla nieobecnych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Szeterzee, dnia 8 maja 1912.

L cz. A. 17/11 (8) (7980 1 - 3 )
E d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

C k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­
szni ogłasza, że dnia 24 grudnia 1910 w 
Wołcstkowie zmarła Marcyanna vel Maryan 
na z Bitewiczów Swiętalska pozostawiają* 
rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu He­
leny zam. Sikora aie jest znane, przeto wzy­
wa się ją, aby w przeciągu jedaego roku li­
cząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie co do

dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z muratorem -Janem 
Sikorą z Zagród ustanowionym dla nieobe­
cnej jak wyżej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Sądowa Wisznia, dnia 23 maja 1912,

L. cz. A. 11/12 (8047 1— 3j
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza, że dnia 14 grudnia 1911 w Dunajo- 
wie zmarł St< fan Gar bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatn iej woli, a do spadku m ię­
dzy innemi Konkuruje z ustawy jego córka 
Justyna Miśków.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Justyny 
Miśków nie jest znane, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosiła się w tutejszym są­
dzie i wniosła oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Franciszkiem Sze-

lewskim z Przemyślan ustanowionym dla 
nieobecnej

Przemyślany, dnia 4 maja 1912

L. cz. A. XII. 150/12 (2) (-243)
E d y k l.

G. k. Sąd powiatowy w Krakowie ogła­
sza, że dnia 9 lutego 1909 we Wiedniu zmarł 
Maciej Szewczyk bei pozostawienia rozpoizą- 
dzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ma 
ryanny Szewczyk, jako dziedziczki nie jest 
znane, przeto wzywa się ją, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Franciszkiem Wajdą ustano­
wionym dla nieobecnej.

0. k Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, dnia 21 maja 1912,

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o ‘b o * w ‘I ;ą , :3 T jL ją ,c 3 7 ' z  d n i e m  ±  r r A a j a ,  r .

według czasu średnio europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
n a  dw orzec g łów n y  :

% K rak o w a: 2*2, 545, 725, $ 50, 10 05, Jio*), i» o , 2 oo§),
540, 7 2 5 tL  8 = ® ,

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

jj Z P o dw ołoczysk : 720, 1130, 150§), 3 15 , 530, 1030, 1048f) 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zern iow iec: 12<>5, 515-j-f), 545f), 740. 1025*) 155, 5-52, 

6 2 6 , 934
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tr y ja :  728, 1140, 425, 645, ioi9§), 1100

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze S am b o ra : 750, 955, 210, 830
Ze S o k a la : 71#, 135, 757
Z Jaw o ro w a: 8 12, 420
Z P o d h a je e :  1:110, 1020
Ze S to jan o w a: 10°i, 630

n a  dw orzec ,,IiW ów -Podzaiueze“ :

Z P odw ołoczysk : 701, l i n ,  1 *6*), 3 0 0 , 510, 1012, lo s i f j  
f j  z Krasnego. *) /od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.

Z P o d h a je e : 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Ze S to jan o w a: 942, 61L

na dw orzec .,Lw ów >£yczaków “ :

Z P o d h a je e :  708*), 1031, en * ), 941, 1 143§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę,

P o c i ą g i

na dw orzec głów  ny :

Z B ran d to w ie : codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743

w nb dziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Jan o w a :
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i świetaórzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010

Z L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W in n ik : tylko w sobotę i niedzielę 12R3

Odchodzą ze Lwowa:
z dw orca  g łów n ego :

1)0 Krakowa: 12*5, 340, 822 , 835, 205§), s-is, 845 * ), 
546-j-j, 605, 700, 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podwołoczysk: 610, 1035 . 2 i 6§), 2 2 7 , 250-j-), 840, u  13

f )  do Krasnego. §j od 1 5  maja do 30 września włącznie
codziennie.

Do Czerniowiec: -25«, 610, 9 15 . 937, 2 25 , 3 0 5 * ), 6 2 8 f) ,

758tt). 1122 ~
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f t )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S try ja : 600, 730, 1002§>, 145, 650, 1125

§) od 1 6  czerwca do 8  września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta.

Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 

Do Sokala: 735, 221, 800, 1 1 3 5 * )

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa : 840, 545 

Do Podhajce: 555, 453.

Do Stojanowa: 755, 520

z d w o rca  ,.Łnów  -Podzam cze44:

Do Podwołoczysk: 625, 1055, 229*), 2 *2 , 3 0 7 f ) ,  901, 
1130

f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do Podhajee: 609, 121* ) , 515, 1Q40§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do Stojanowa : 812, 538,

z dw orca  „ Ł w ó w -Ł y c z a k ó w “ :
Do Podhajce: 628, 140 * ), 536, 1 0 5 9 § )

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

l o k a l n e .

z d w o rca  g łów n ego :

Do B r z u chowie : codziennie 602
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1095, 235, 

631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maia do 3 0  września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym kat. od 5 maja do 8  wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczorem do/ 5£9 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody H.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 p0 południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 23:> po połuduiu do Urzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody III.
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FABRYKA ASFALTU i PAfY DACHOWEJ 
k m i n ± .  S Z E L I G i * Ł Y S Z K I E W I O Z . f l

LWÓW, UL PANIEŃSftA.21
J&t 3̂ 1 i ■i.~\’.‘-f1

c    " K ASFALT DO OSUSZAMi płyty i/ blacyine i

rm irm m m  
■ikao spisków i W aUOTNKACSi

? W C M ^ r.  @ 7 -  ■ | f  L C i f o i f  g!%:

Zakład kąpielowy siarczano-solno-alkaliczny i wodoleczniczy. W skazania: reu­
matyzm, artretyzm, skrofuły, choroby skórne, nerwowe, kobiece.

Nowo otworzone: sale hydropatyczne, łazienki centralnie ogrzewane, wy­
kwintne kabiny I. i li. klasy, tudzież borowinowe.

P ierw szorzędn a  re stau ra cya ,
Przy obecnych  ciężkich  czasach  niezwykła taniość.

P ię ćd z ie s ią ty  trze c i ro k  istn ien ia .

tygodni: i l u s t r o w a n y
n a jsta rsza  i n a jp o czytn ie jsza  iiu s tra c y a  p o l s k a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilusfracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w  r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  ( c z a s y  K o ś c i u s z k o w s k i e ) .

Bolesława Prusa: „P R Z E M I A N Y " . g j «
P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  I L L U S T R O W A N E G O "

1912. — „Sybir, Wizy© Przeszłości" — 1012.
( S  E  H  V A 1 1 .)

A l b u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
nu. tle życia wygnańców syberyjskich,

P io lfR U fO  n n w i o ć o i  ^  łomów ilustrow anych poświęconych najw ybitniejszym  powieściom i romansom 
U l t m d n C  U U n lu O u l  polskim  i obcym., w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrow any 
Kom plety z la t  1910 i 1911 d la  prenu  i .: t  s--\\ > „Tygod. J l lu s tr .“ tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16'—.
W r. 1912 C i e k a w e p o w i e ś c i  drukowjB będą: Elizy Orzeszkowej „I p ieśń  niech zapłacze11; Al, 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężen i11; W. Karczewskiego „W W ielgiem  ‘ ; Wincentego Rapackiego „ Ilan za“ ; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk 11; Wołodego Skiby „Siedm ioletn ia w ojna11; Karola Dickensa „M agazyn sta ­
roży tności11 ; Erckmana Chatriana „D aniel Rock11; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy11. — — — — — — —

W A R U N K I  PRENUM ERATY:
W E LW O W IE : W GALICYI z p rzesy łką  pocztową:

kw arta ln ie  6'80 kor., z opraw ą książek 8-30 kor. kw artaln ie  7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor,
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16-60 kor. półrocznie 14-40 bor., „ ‘ 17-40 kor
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., ,, „ 34-80 ko1-.

N um era okazowe i p rospekty  bezpłatnie.

Prenum eratę przyjm ują: Adm inistracja „T jgodu ik a  lllastrow auego" we Lwowie, 
Pasaż Hausm aua 1. 9, oraz wszystióe księgaruie A kantory pism.

W ydaw cy: G ebethner i Wolff. — 'R edaktor naczelny : Dr. Józef ~Wolff.

D r. Stan isław a W arm skiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE a USTRYACKIEM
zbi ór

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

D o  n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana S.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 bal.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

M IH H p ra ez  7£. FISCHLEHA
Cena 2 kor., z  prze&ylką pocztow ą 2 kor. 10 SiaL, ma 

pobraniem  2 k o r. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO

L w ó w ,  p a s a ż  M a n s m a n a  f l

„Meiatez der Farbę**
oryginalne reprodukeye malarzy

kompletne roczniki 1906, 1908, 1909
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Maiismana.

' K m i n  y
n,’,j!ep ,'zc gn tur-lri o cm aJni czy sty m  i a ro m a ­
tycznym  po kor. i -S0 , D 9 2 , %•- , 2 0 8  i 2‘ 16 

z u pół' poleca

handel herbaty i kawy

Onranda RieBla, £ v i v .

R a c h u n k o w o ś ć .
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszło już z druku 18 zeszył ów. —■ 
Tak te. jak  i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

SM&rtBNfSi! OWŁOSSKiHft HA 
w 11 n/Al politura 3 katarzy, tłusty ar

Asnyka 7, II. piętro, 3
balkon, elektryka T a n i o  do w y n a j ę c i a  od
i  l i p c a  1 9 1 2 . W iadomość tamże, p a rte r ń a  prawu’

F o r t e p i a u  pierw szorzędnej firmy —- m ignon, 
model najnow szy krzyżowy, pełne  p iękne tony. 

Tanio sprzedam , R nska 3.

j U o k o j e  um eblowane i wspólne d la  panów, ezy- 
■  sto utrzym ane. Gotowe zawsze. R uska 3.

T o o l m i l f  poszukuje jakiegokolw iek zajęcia lub leli - 
I u u l l l ł m  eyi n a  lipiec, sierp ień  i w rzesień w fia- 
licyi lub zag ran icą  za u trzym anie i skrom ne w yna­
grodzenie. -Łaskawe zgłoszenia pod: „ E d w a r d  I ' .  
Teclinihit, Lw ón“ .

B R Z U C H O W IC E
P O D  L W O W E M .

Do sprzedan ia  w pięknem  położeniu m iędzy lasam i 
szpilkow ym i około 7 morgów grun tu . Dom m ieszkalny 
w bardzo dobrym  stanie, 4 pokoje, w eranda oszklona, 
kuchnia, piec p iekarsk i, dwie p iw n iee : m urow ana i 
drew niana, sta jn ia , wozownia, cjwie szopy, chlew, 
kurnik , w częśei kryte blachą. Ź ródła na  w łasnym  
gruncie. Sad założony. Łąka, g ru n ta  orne i pod wa­
rzywa. Przeszło  200 drzew sosnowych nadających 
się n a  m aterya ł budowlany. Odpowiednie n a  zakład 
leczniczy. B liższa wiadomość: L w ó w , u l .  C z a rn ie ­
c k ie g o  12 w  z a rz ą d z ie  d r u k a r n i  od g . 2 — 4 po  
p o łu d n iu  lu b  w  m ie js c u  N r. d . 210. Obok w illi 

\VP. dr. B ałłabana.

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Ju liana D ąbrow skiego
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zleeenia załatw iać można 
pocztą i  przez korespondencyę.

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STA l)TBU R EAU “.

W a ż n o  d la  w y j e ż d ż a j ą c y c h .

BIBRO M IASTO W E
c. li. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9.
WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­

pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Fraueyi i Szwajcaryi, również bilety zestawialne w jednym kie­
runku do wszystkich zagraniczny eh miejscowości kąpielowych z 
ważnością 15 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika staeyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej d o p ła ty  
t. j .  w  tej sa m e j  cenie eo k a sy  ko le jow e , zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i  do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunu, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Mcdyolau, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
IJw zględpia się zn iżk i k o le jo w e , legityn iacye u r z ę d n i ­
cze i B ilety  w o jsk ow e  po  za s łużbą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Enropejsklego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego « do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie aibo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty . T reść: Sym patya i an typatya. A rtystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec k tó ry  czuje nieprzezwyciężony w stręt do pieniędzy. C ały św iat olbrzymim szpitalem . Dosto­
jeństwo (fachowe. C zytanie w sum ieniach ludzkich. L unatycy . Dam a k tó ra  słyszy i w idzi sercem. D zia­
łan ia  m agiczni. E izyologicznc cudo. E lek tryczna  pani. E lek tryczne  dziecko. H alueynacye narodowe. Ludzie 
lako bańki. m ydlane. Brak za tru d n ien ia  skraca żyeie. Ludzie k tórzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
oie jedzą i n ig d y  nie śpią, Lndzie k tórzy przechodzą przez zam knięte drzw i i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą m ury i połykają kamienie. Lndzie którzy um ierają z przyjem nością. Ludzie którzy zabijają  wzrokiem. 
Pachnący ludzie. M ania samobójcza dziewcząt. M azzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa m uzyka n a  ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śraierei szlachetnej 
ziemianki. P an ienka zbudzona z letargu. P rę t do poszukiw ania podziemnych wód i pokładów m etalowych 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutk i im aginaeyj. Ślepy profesor w ykłada optykę i objaśnia w ńoey 
stan gw iazd na niebie, św ia t jest pełen  cudów. Szczególna wrażliwość. W zajem ne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł cen tralny . Zjaw iska u um ierających. Zwłoki ludzkie które p aeu n ą  i n ie psują się. Z pamię­
tników sławnej a rty stk i. S taruszek który  robił sobie nadzieję , że będzie m ógł żyć wiecznie. Serce n ie sługa, 
nie zna cc to sany . O sta tn i sen tu ry sty . W skrzeszanie um arłych. Królowie, k tórzy istn ie ją  jeszcze tylko n» 
tapetach. H rabin* która ni# znosi widoku sw oich dzieci. Lndzie k tó rzy  żyją samym zapachem . 11. d , i t. d

Cena za gotówką K. 2‘10, za pobraniem 2*65. — Do nabycia
w  birmse S. SO K O ŁO W SK IEG O  w e  L w ow ie , p asaż  H au sm an a  9.

% druhami Wł, Łosińskiego (pod sar*ądeiii J  Njedopada), u l OswntaRjriugo i. 18 — Tetałon 587.
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